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GAZETA LWOWSKA
Wychodzi codziennie o godzinie 5 po połnibsis. 

* wyjątkiem dni poświątecznyeh.
■. Numer pojedynczy kosztuje w miejscu itt hal., 

poczta 16 ha!. — Biura Redakeyi i A dm inistracji 
ulica Oztwuieekiogo 1. (2. — Ekspedyeya miejscowa 
w  biu-ree dzienników St. Sokgłcwsłdegs, P ss s i Haus- 
w»«br I. 9, — Listy należy frankować!

Rakb iy& otwarta wolne od opłaty. 
Telefon Redakcyi Nr. 88.
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W Niemczech 3  K. 20 h. m śesieeirie. We wszystkich innych państwach 3 K. SO u. m iesięcznie. 
„Przew&tisik nuukewy ! literas;:!"1. dodatek m iesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzymują cało- 

i półroczni aboeeuei bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od i  stycznia do końca czerwca 
lab od 1 iipca do końca grudnia, ćwiereroezni i  miesięczni zs dopłatą: pierwsi ! K. 33 h., drudzy 8C h. 
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Ossy ogiesifiń: WiKiSi petitowy infc jego
Eiojsce 28 hal.

Taheiarycsns i liczbowe po 30 hal., nadesła­
ne po SC> kal. za wiersz lub jego miejsc* miary pe­
titowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie: Biuro dzienników Sshołowsktojje 
w* Lwowie Pasaż Kaasm&Rus i. 9. W Paryżu wy­
łącznie A gencja : O. Adam (V. de Kaczkowski) 38
Kuc Js Yarasuse.

CZĘŚĆ URZĘDOWA.
Prezydyum  krajowej Dyrekeyi skarbu 

przeniosło kom isarza skarbu, Zdzisława S ł a ­
w i ń s k i e g o ,  z oddziału podatkowego staro­
stw a w Zaleszczykach do adm in istracji po­
datków we Lwowie; koneypistę skarbu, W ła­
dysława K r o p a c z k a ,  z oddziału podatko­
wego starostw a w Kołomyi do oddziału po­
datkowego starostw a w H usiatynie; koney­
pistę skarbu, dr. S tanisław a N e u w a 1 d a, 
z adm inistracyi podatków we Lwowie do 
krajowej Dyrekeyi skarbu i koneypistę skar­
bu, W łodzimierza K o w b l a ń s k i e g o ,  z od­
działu podatkowego starostw a w Bóbree do 
oddziału podatkowego starostw a w Kamionce.

Tadeusz P o  n i k ł  o, rządowo upoważnio­
ny geom etra z siedzibę urzędową w Łańcu­
cie, złożył dnia 15 kw ietnia 1909 przepisa­
ną przysięgę.

CZĘŚĆ NłEUEZpOWA.

Lw ów , 30 kwietnia.

Z komisyj izby posłów.
N a wczouajszem popołudniewern posie­

dzeniu ko  m i s y  i b u d ż e t o w e j ,  w dysknsyi 
nad spraw ą bonów kasowych, oświadczył P.

M inister skarbu dr. B i l i ń s k i  w odpowie­
dzi na  wywody posła M astalki, że co do u- 
działu t. zw. grupy Rotsehilda w in teresach 
Państw a, nie powiedziano nic nowego. G ru­
pa ta  zresztą doznała od szeregu la t rozsze­
rzenia wskutek w stąpienia pocztowej Kasy 
Oszczędności i kilku banków. P. M inister 
jest jednak zdecydowany w przyszłości trwać 
prsyte-m, aby wszystkie banki w W iedniu i 
na p row incji brały udział w interesach pań­
stwowych. Musi się to uczynić dla spopula­
ryzowania renty, co przecież przyczyni się 
do zapewnienia jej lepszego kursu.

P. W i t t e k  uczynił następujący wnio­
sek: Komisya budżetowa je s t zdania, że po 
stępowanie Rządu przy em isyi bonów kaso­
wych mogło wywołać uzasadnione obawy 
co do tego, czy konstytucyjne praw a p a rla ­
mentu są przestrzegane. Komisya przyznaje 
jednak, że ta operacya kredytow a odbyła się 
wśród okoliczności przymusowych, które wy­
nikły z grożącego niebezpieczeństwa wojny, 
jużto ze zmiany położenia parlam entarnego, 
Komisya przyjmuje również, że wspomnianą 
operacyę nakazywały in teresy  finansowe p a ń ­
stwowe — przyjmuje więc do wiadomości 
oświadczenia złożone przez Rząd i porzuca­
jąc dalsze zajmowanie się tą  sprawą, w yra­
ża nadzieję, że Rząd w przyszłości przy za­
ciąganiu nowych pożyczek jakiegokolwiek ro ­
dzaju, zachowa drogę ściśle konstytucyjną.

P. < i u '. , s  v  : wskazał nu i,;), że w fjps 
kie argum enty w  tej sprawie przytoczono juz 
w Izbie. Nałoży trwać przy tern, ażeby Mvy 
takich sposobnościach parlam entu nie pom i­
jano, prawa jego szanowano; lecz z drugiej 
s trony  musi się także uwzględnić przym u­
sowe położenie, w którem  Rząd znalazł się 
w skutek zewnętrznych i wewnętrznych przy­
czyn, jnkoteż to, że nie miał on prawa zrzu­
cać odpowiedzialności na parlam ent. P. Mi­
nister skarbu wyłuszczył, że sumy przezna­
czone na cele inwestycyi, pozostały n ietknięte

i będą użyte na te cele. Także kredyty do­
datkowe na cele wojskowe będą przedłożone 
Delegaeyom, które je zbadają. Mówca gadzi 
więc, że ze spokojnem sumieniem można 
Rządowi uchwalić indem nitas i przyjąć rozo- 
lucyę p. W itteka. Mówca godząc się na pro- 
pozycyę komisy i kontroli długów) państw o­
wych, uzasadnia konieczność rozszerzenia za­
kresu działania tej komisyi.

P. S e i t z  oświadcza, że socyaliśei nie 
przyjmują oświadczenia Rządu do wiadomości.

P. K r a m a r z  odmawia Rządowi prawa 
emisyi bonów kasowych. Rząd — zdaniem 
mówcy — dla zupełnie, innych celów zacią­
gnął pożyczkę, dla celów, na które tylko w 
małej części m iał prawo wydawać renty. — 
Z wywodów P. M inistra skarbu wynika, że 
pieniądze pierwej pożyczono, niż to było ze 
stanowiska finansow o-politycznego dozwolo­
ne, albowiem wzięto je na cele, które jeszcze 
długi czas nie będą spełnione, tak n. p. na 
budowę portu w Tryeśeie, budowę kolei do 
K nina i t. d. Oprocentowanie tej przedwcze­
śnie podjętej pożyczki obciąży budżet pań­
stwowy. N iestety — oświadcza mówca — 
nik t praw  parlam entu nie broni, ponieważ 
nie chce dotknąć Rządu. W każdem mnem 
państw ie parlam ent jednom yślnie powstałby 
w obronie swych praw najważniejszych. Na 
usprawiedliw ienie Rządu trzeba jednakże przy­
toczyć, że zna on ten parlam ent, wic, że 

Afcizystko ,ro b ić ,'■ deptać prawa narfr- 
mefifcu, a uzyska indem nitas, jeżeli tylko tak 
jest r.od względem polityczno - partyjnym  
ukształtowany, że istnienie jego ma dla stron­
nictw większą wagę, niż wszelkie praw a par­
lam entu.

P. M inister dr. B i l i ń s k i  wywodzi, że 
podług jego zapatryw ań praw nych upraw nie­
nie do wydania renty zawiera w sobie zera 
zem upoważnienie do zaciągnięcia zaliczki na 
tę pożyczkę rentową, że więc wybranie for- 

| my pożyczki nie stoi w sprzeczności z upo­

ważnieniem Rządu do zac iąg n ię ta  pożyczki 
rentowej. Co do sprawy zaś upraw nienia sa­
mego, to w ustaw ie niem a term inu zacią­
gnięcia pożyczki i pozostawiono Rządowi wy­
bór odpowiedniego term inu. Tak samo postę­
powano przy dawniejszych pożyczkach bez 
spotykania się z zarzutami, przyczem również 
przeprowadzono upoważnienie do kilku poży­
czek i emisyj razem, mimo, iż faktyczna 
potrzeba pieniędzy zachodziła w rozm aitych 
term inach.

P. K u r a n d  a stawia następujący wnio­
sek : Udzielając Rządowi indem nitas za do­
konaną przez emisyę bonów operacyę kredy­
tową, oświadcza Izba posłów, że przy zacią­
gnięciu tej pożyczki Rząd nie postąpił zgo­
dnie z postanowieniam i ustaw zasadniczych 
i diatego udziela indem nitas Rządowi z za­
strzeżeniem, iż Izba posłów nie zapoznaje, 
że to postępowanie było w in teresie  finan­
sów państwowych wobec panujących podczas 
przeprowadzania operaeyi kredytowej stosun­
ków przymusowych, które z jednej strony 
wynikły z grożącego niebezpieczeństwa woj­
ny, z drugiej zaś z chwilowego położenia 
w parlam encie.

P. S t  e i  n w e n d e r  cz^ni następujący 
w niosek: Zważywszy, że emisya bonów ka­
sowych wychodzi poza kompetencyę adm ini­
s trac ji, że jednakowoż zarówno wewnętrzne 
jak zewnętrzne stosunki polityczne wyma- 
2 v:? nr-twchmiastowe;?.-) ev,~sfc;<nia. 
pieniężnych i że unaasuwy interes Państw a 
pr^.cz wybranie formy długu o ile możności 
był uwzględniony. Izba uchw ala : Poleca się 
Rządowi dodatkowo najpóźniej jodflaHe przy 
najbliższem żądaniu upoważnienia kredyto­
wego na cele wojskowe, postarać się o kon­
stytucyjne zatw ierdzenie emisyi bonów ka­
sowych.

P. M inister Biliński zaznacza co do 
wniosku p. Sieinw endera, iż Rząd stoi na 
tern stanowisku, iż indem nitas jest niepo-

P OL S KA
I ł  M U S Z E J  LITERATURZE NIEMIECKIEJ.

II.

Niemieckie księgarnie nakładowe coraz 
hardziej specyalizują s i ę : wydają przeważnie 
dzieła z jednej tylko, ściśle ograniczonej dzie­
dziny. Ta specyalizacya sięga już i literatury
0 Polakach, zwłaszcza belletrysiyezaej i pu­
blicystycznej. Przed kilkoma laty jej główną 
kuźnią by ła  berlińska firma 0 . Jankego : ztąd 
wychodziły wybitniejsze „Polenrom ane", p ra ­
wie bez wyjątku pisano w wrogiem nam uspo­
sobieniu, tutaj — co praw da — drukowały 
się pierwsze i najpopularniejsze przekłady 
Sienkiewicza. Od niedaw na jednak siedzibą
1 kolebką tej literatu ry  jest stare w Księstwie 
Poznańskiem  miasteczko Leszno (po n ;emie- 
cku L is sa ) , wsławione niegdyś „Czeskimi 
Braćm i" i Komenyuszem. Tamtejsza księgar­
n ia  0 . Eulitza dąży widocznie do skupienia 
całej tej gałęzi niemieckiego piśm iennictw a, 
k tóra tu taj, na gorącym  gruncie najzacię­
tszych walk narodowościowych, tern bardziej 
jest przesiąkła nienaw iścią ku polskości. Tu­
taj g łośna hakatystka, pani dr. K. Schirm a- 
cher drukuje sw ój.agitacyjny odczyt „O wscho­
dni em niebezpieczeństw ie", tutaj pastor Ro­
senberg w nam iętnej broszurze wszywa roda­
ków i współwyznawców do walki przeciw Po­
lakom i sprzyjającym im niemieckim katoli­
kom, tutaj wreszcie wyjdzie i jakaś spraw ie­
dliwsza, spokojniejsza książka, jak n. p. świeżo 
Ottona Knoopa zbiór „Podań, baśni i opo­
w iadań ze w schodnich kresów".

Lecz o tem wszystkiem mówimy teraz 
przedewszystkiem dlatego, że kilka Zgodni 
tem u ta  sam a księgarna nakładow a pomno­
żyła znaczną już i tak liczbę „polskich po-

| w ieści" wielkim  historycznym  rom ansem  *). 
W ielkim oczywiście tylko w pkfcery&lnyra 
sensie: dvr& duże tomy, razem niem al tysiąc 
stronic mające, to isto tn ie poważny dowód 
poczytności tego rodzaju powieści, bo n a ­
kładcy zazwyczaj nie są skorzy do poświęceń 
dla samej idei, bez widoków m ateryalnego 
zysku. W danym wypadku tem mniej, ż e jes t 
to dzieło autora w niemieckiej literaturze 
powieściowej źadnsgo nie posiadającego s ta ­
nowiska.

To jednak oczywiście nie może być 
pobudką do lekceważenia książki, zwłaszcza 
na tem miejscu, gdzie ona nas obchodzi nie 
tyle jako utwór artystyczny, ile raczej jako 
niemiecki obraz Polski. A przytem  zazna­
czyć trzeba i to, te  takie powieści i dram a­
ty „polskife" są przeważnie dziełem właśnie 
nieznanych dotąd pisarzy, co w Niemczech 
bynajm niej nie czyni uszczerbku popularno­
ści takich  książek. T a zaś budzi tem ,wię­
kszą ciekawość, że jest powieścią historycz­
ną i to na tle czasów, kiedy polsko-niemie­
ckie stosunki były szczególnie żywe i nie­
jednokrotnie kryły w swem łonie zawiązki 
dalszych konfliktów pierwszorzędnego zna­
czenia. Bo epoka p. W ittena, to przełom 
wieku trzynastego i czternastego, czasy walk 
o koronę polską, dram atyczny a ciągle zm ien­
ną przybierający postać okres Przem ysław a 
wielkopolskiego, obu czeskich Wacławów, 
wreszcie W ładysława Łokietka, czasy ściera­
nia się dwu żywiołów, osadniczego niem ie­
ckiego i rodzimego polskiego, czasy oporu 
m ieszczaństwa i silnych wpływów biskupów, 
w końcu czasy rozpoczynających się bezpo­
średnich konfliktów pomiędzy Krzyżakami a 

‘ Polską.
Autorowi nie możua odmówić znajomo­

ści tej epoki: znr/ją naturalnie przedewszyst­
kiem ze źródeł niem ieckich, z k tórych czer-

*) Nach Ostland wollen wir reiten!" 
Geschichtlicher Roman aus polnischer Zeit vor, 
M. von Witten.
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pio obficie, tak w podmalowaniu tła , jak i 
w przedstaw ieniu poszczególnych postaci, ale 
zna tg epokę także z książek polskich, za­
równo dawniejszych, jak  n. p. Długosza lub 
Stryjkowskiego, jak  i z nowszych, np .z  Szaj­
nochy i Surowieckiego. Z tego m ateryału 
moźnaby niew ątpliw ie zbudować grnaeh p ra ­
wdy i sprawiedliwości, nie pochlebiający ani 
Polakom, ani Niemcom, obie narodowości 
przedmiotowo charakteryzujący. A le p. Wit- 
len do tego naw et nie dąży, bo jego powieść 
historyczna je s t przedewszystkiem powieścią 
tendencyjną. Zamiar autora idzie w dwu 
k ierunkach: po pierwsze ma być tu w yka­
zana m oralna, społeczna i polityczna wyż­
szość żywiołu niemieckiego nad polskim, po- 
w tóre ze względu na dzisiejszy stan  rzeczy 
w Poznańskiem , gdzie niemiecki chłop i m ie­
szczanin ma zająć odbierane polskiem u szla­
chcicowi ziemie, autor wszystkie prawdziwe 
i rzekome zalety niem ieckiego narodu zlewa 
na niem ieckie mieszczaństwo i chłopstwo, 
•■•iszystkiemi prawdziwwmi i rzekomemi w a­
dami polskiego narodu obarcza polską szla­
chtę. Pod tym względem romans W ittena 
jest mimo historyczności zraodernizowanem, 
do dzisiejszych czasów zastosowanem  wyda­
niem powieści Gustawa F rey tag a  „Soli und 
H aben", tego słupa granicznego w rozwoju 
niemieckiej „Po len lite ra tu r".

Więc po jednej stronie znajdziemy po­
znańskiego m ieszczanina Gerlieba, uosobienie 
pracy i stateczności, w ierności i m oralnego 
zdrowia, męskiej energii i pobożności — po 
drugiej aż w dwu jednostkach w Łokietku i 
BolesUwie rzekomo typową polską rozwią­
złość, wiarołomność, awanturaiczość, poryw­
czość. chciwość i długi jeszcze szereg wad i 
grzechów. Z tych dwu Polaków, na p ierw ­
szym planie postawionych, W ładysław  Ło­
kietek podtrzymuje historyczną akcyę po­
wieści, ów Bolesław  jest ogniskiem powie­
ściowej fabuły, kilkakrotnie jednak  chociaż 
dowolnie i fantastycznie, z tam tą związanej. 
Autor wprowadza go do ksią-ki zaraz z po­
czątku, ale otoczonego tajemnicą, która do-

pioro na końcu drugiego tomu się wyjaśnia. 
Niemowlę w srebrnej kołysce ma być przez 
służbę z czyjegoś rozkazu w jeziorze utopio­
ne ; Gerlichowie go ocalają od śm ierci, wy­
chowują u siebie, jakby swego syna ; pomię­
dzy chłopakiem a ich córką Dorotą zawią­
zuje się serdeczny stosunek, zwłaszcza po 
stronie dziewczyny, nieświadom ie kochającej 
go m iłością gorętszą od s io s trzan e j; m ło­
dzieńca polska krew w ygania z domu n ie­
mieckiego mieszczanina, rzuca w wir wy­
padków i przygód wojennych, w ram iona n a ­
m iętnej księżniczki Ryksy, córki P rzem ysła­
w a; powoli niejasne przeczucia, że sam po­
chodzi także z książęcego rodu. ogarniają go 
coraz pewniej, podniecają w nim  instynkto­
wą nienawiść do dawnego niemieckiego mie­
szczańskiego otoczenia, rozpalają ambicyę, 
która wreszcie śnić naw et poczyna o pol­
skim tronie, bądź po Łokietku, bądź prze­
ciw niem u. Dopiero gdy Bolesława ran i 
śm ierteln ie żelazo jego osobistego wroga, 
S tanisław a Nałęcza, umierający, a z nim  i 
czytelnicy dowiadują się, że Bolesław był 
synem Łokietka i mniszki Eufrozyny, sio­
stry Przem ysława.... W yjaśnienie mimo ca­
łego melodramatyeznego aparatu jest ostate- 
czuie obojętne , bo ta fantastyczna ta je­
mnica zbyt widocznie była jedynie dekora- 
cyą bez głębszego znaczenia. Autor zanie­
dbał dlatego praw ie zupełnie to, eo m usiało­
by być główną tieścią  powieści, gdyby yy 
niej nie chodziło o hakstystycznatendencyę; 
bo ileż fatalizmu i psychologicznej ciekawo­
ści posiada ten Bolesław, postawiony pom ię­
dzy Dor»tą a Ryksą, z których pierwsza u- 
waża go za brata, a świadomie miłuje jak 
kochanka, druga zmysłowo loznam iętnia, 
będąc w rzeczywistości jogo przyrodnią sio- 
sfrą. A le p. W itten togo problem u Trie-pn- 
głębia, bo jego zadaniem jest tylko brzm ią­
ca fanfara  niemieckiej „jazdy na W schód", 
na polski W schód!

(Dokończenie nastąpi).
D r. Jó ze f Flach.



trzebna, nie sprzeciw ia się jednakże odno­
śnemu wezwaniu Izby posłów.

Po da isze j^^yskusy i posiedsenie za­
m knięto.

*
Komisya u b e i. p i e e - e n  i a s p o ł e ­

c z n e g o  ukończyła-^cżóraj'dyskusję  ogólną 
i postanow iła przejść jo dyskusyi szczegóło­
wej. W ybrano subkom itet złożony z 21 człon­
ków ; z Galicyi należą do subkom itetu pp. 
B u z e k ,  S t o  j a n o w s k i ,  Ż y g u l i ń s k i ,  
O k u n i e w s k i .  ; M i

G eneralnym  referentem  wybrano p. 
Drexla.
 ...................... .......  IIWM— MMBUl lllW lil— O— W C T W M M W ttW

KORESPONDENCYE.
Wiedeń, 28 kwietnia.

(Otwarcie nowej sesyi parlamentu. — Mowa 
JE . P. Prezydenta Ministrów. — Mowa JE . P. Mi­
nistra skarbu. — Prace w komisyach.— 0  Mini­

sterstwo dla Galicyi).
(i) P arlam ent jest od wczoraj na nowo 

zebrany. W czasie przerwy świątecznej, m ię­
dzy ostatniem  posiedzeniem w marcu a po­
siedzeniem wczorajszem, załatw ioną została 
ostatecznie sprawa aneksyi Bośnii, konflikt 
z Serbią załagodzony, pokój zapewniony. 
Rzecz jasna, że wobec tego przemówienie 
inauguracyjne JE . P. Prezydenta M inistrów br. 
B ienertha musiało przedewszystkiem dotknąć 
spraw  polityki zagranicznej. JE  br. B ienerth 
uczynił to w wymownych słowach odzwier­
ciedlających wybornie pełen zadowolenia i 
radości nastró j, jak i zapanował w całem 
Państw ie, gdy stało się już rzeczą pewną, iż 
wojna będzie uniknięta, a zaszczytny pokój 
utrzym any. P. Prezydent M inistrów był isto­
tnie rzecznikiem uezuć całej ludnośei P ań­
stwa, gdy złożył przy tej sposobności hołd 
Monarsze, którego osobisty wpływ tak bar­
dzo zaważył na  szali pokoju — i podniósł tak­
że zasługi kierowników polityki zagranicz­
nej M onarchii, jej dyplomacyi i siły zbroj­
nej. P. Prezydent M inistrów  wskazał jednak 
zarazem z uczuciem uzasadnionego politycz­
nego zadowolenia, że, jak  przebyta świeżo 
próba dowiodła, wewnętrzne spory i walki 
polityczne nie zdołały zachwiać zewnętrznej 
siły  i odporności Państw a, — że te we­
w nętrzne spory zazwyczaj się o wiele prze- 

Jeen ia , — że gdy zażądają iato.rasa P a ń ­
stwa, wszystkie iudy i w s z y s tk ą  w arstwy 
ludności całego Państw a, zgodnie i ra ­
źnie stają do szeregu, by obowiązek swój

n
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(Wolny przekład z francuskiego).

X III.
(Ciąg dalszy).

Laurieres wziął obie jej ręce, złożył je  
na swoich ram ionach i pochylił się tak, że 
oczy jego utonęły we wzroku ukochanej ko­
biety, a potem zapytał szorstkim  nieco gło­
sem :

— I  dlaczego trzeba, abym ciebie opu­
ścił, dlaczego trzeba, abyś sama jedna spę­
dziła resztę wieczoru?... czy?...

Chciał dodać:
— Czy pragniesz się przyzwyczaić do 

pozostawania odtąd sam otną w życiu ?
Ale się pow strzym yw ał w obawie, aby 

mu nie przyszła chętka zgnieść ją  znowu w 
objęciach. Odgadła zresztą jego myśli, zaczer­
w ieniła się i wyszeptała ze łzami w głosie:

—  P ragnę tylko oszczędzić mego stryja, 
pragnę mu pokazać, jak  mi chodzi o jego 
spokój i z jakim  szacunkiem zastosowuję się 
do jego woli naw et wtedy.... gdy nie mogę 
hyc mu posłuszna....

Laurieres jej p rz e rw a ł:
— Nie możesz, stanowczo nie możesz 

postąpić według jego woli, co najm niej dzi­
wacznej, przeciw naturze!...

Ale jeszcze raz poż&tował swojej gw ał­
towności i zgodził się, aby odejść.

— Ponieważ utrzymujesz, że ojciec Ame- 
lin  nie będzie m iał spokoju, póki będzie 
wiedział, ie  Am tychryst znajduje się % nim
on eduym dachem... No, nie marszcz swGch 

ślicznych brewek, przebacz mi cośkolwiek, 
jeżeli mnie wyrzucasz z do m u !

Nietylko mu przebaczyła, ale pozwoliła 
wziąć się w ram iona, przycisnąć do serca, 
które tak  silnie dia niej biło.

Chwilę po wyjściu Laurieres pozostała 
jeszcze w saloniku, oszołomiona jego poca­

spełnić. O statnie wypadki dowiodły, że P a ń ­
stwo, że M onarchia żyje. — P ełne zapału i 
głębokiego znaczenia wywody P. Prezydenta 
M inistrów, ozwą się szerokiem echem zape­
wne nietylko w granicach M onarchii, a s ta ­
ną się niew ątpliw ie punktem  zwrotnym w zu­
pełnie fałszywej dotychczas oceuie żywot­
ności i wewnętrznej siły A ustro-W ęgier za 
granicą.

JE . br. B ienerth mówił także i o spra­
wach wewnętrznych, a zatem i o sprawie 
bankowej i o kwestyaeh stojącyeh na po­
rządku dziennym obrad Izby posłów i o t r u ­
dnościach finansowych i o sanacyi finansów 
krajowych i o kompromisie dalm atyńskim , a 
przy tej sposobności i o spraw ie językowej 
wogóle i o długim szeregu innych zagadnień 
politycznych i społecznych. W ywody te czy­
niły  tem  korzystniejsze i tem  silniejsze wra­
żenie, że przebijało się w nich dobitne pra­
gnienie Rządu obecnego — co zresztą P. 
Prezydent M inistrów z naciskiem osobno za­
znaczył — pracy wspólnej z obecnym par­
lam entem .

Na dzisiejszem zaś posiedzeniu JE . P, 
M inister skarbu dr. Biliński rozwinął i uza­
sadniał obszernie znany w ogólnych zary­
sach już ze sprawozdań o sobotniej konfe­
ren c ji M arszałków krajowych program  re­
formy finansowej Rządu i w związku z tein 
program  sanacyi finansów krajowych. Tchną- 
ee głębokiem przekonaniem, oparte na wie- 
loletniem doświadczeniu, na bogatej wiedzy 
teoretycznej i na dokładnej znajomości p ra­
ktycznych stosunków, trzeźwe, spokojne, nie 
obliczone na efekt, ale tem głębsze i jaśniej­
sze wywody P. M inistra, który odpowiadał z 
miejsca na uwagi posłów, a nie dał się wy­
trącić z toku swych myśli, oddziałały silnie 
na Izbę i na jej stronnictw a. D la przedło- 
żeń przez JE . P. M inistra  wniesionych, wy­
brana będzie osobna komisya z 52 członków 
złożona.

Teraz wogóle punkt ciężkości pracy 
w Izbie posłów przesunie się siłą  rzeczy do 
komisyj, które muszą się energicznie zająć 
przygotowaniem m ateryału dla obrad pełnej 
Izby. Że posłowie mają pełne zrozumienie 
tej konieczności, w ynika to także z przebie­
gu dzisiejszej konferencji przewodniczących 
klubów.

N agły wniosek klubu ruskiego o znie­
sienie in s ty tu c ji M inistra dla Galicyi, w zglę­
dnie o przekształcenie jej na dwuM inistrów - 
rodaków : polskiego i ruskiego, został — 

7,9 staim wisldem  Rządu, 
nem w bardzo trafnej i przekonywującej de­
k la rac ji JE . P. P rezydenta M inistrów  — 
przez ogrom ną większość Izby odrzucony.—

łunkam i i czułymi wyrazami, jakim i do niej 
przemawiał.!

Lecz wkrótce myśl jej zwróciła się do 
Ojca Am elin, do opłakanego stanu, w jakim  
się znajdował. Oo robić, aby mu wrócić zdro­
wie, wesołość i łagodną wyrozumiałość da­
wniejszą? Zaczynało jej już ciężyć, że widziała 
go ciągle ponurym, zgorżkniałym, chorym na 
duszy z własnej winy. Poszła więc zastukać 
do drzwi Jezuity i na jej nieśm iałe pytanie 
Ojciec odpowiedział:

— Nie, drogie dziecko, nie śpię, mo­
żesz przyjść....

Zbliżyła się do łóżka, przyklękła i pro­
siła  z dobrocią:

— Chcesz, Ojcze, abym skończyła te ­
raz różaniec ?

Ruchem żywyin, wyrażającym przyje­
m ną niespodziankę, Jezuita położył rękę na 
złożonych dłoniach synowicy.... Jeżeli wró­
ciła na modlitwę, a więc Laurieres odszedł? 
była więc zdolna nad nim  zapanować?... 
Zwycięstwo więc zostanie przy cbrześcian- 
ce.... przy Kościele.,..

M arya skończyła koronkę. N astępnie 
rzekła, chcąc mu pokazać, że tego wieczora 
stanowczo sama pozostan ie:

— Gdybym się nie obaw iała zmęczyć 
ciebie, Ojcze, kazałabym nakryć dla nas obo­
je w  twoim poko ju ; zjemy obiad razem.

Popatrzył na nią, uśm iechnął się ser­
decznie wdzięczny, ale odm ówił: nie będzie 
jadł wiele.... eo najwięcej trochę rosołu....

M arya także mało co przełknąć mogła, 
sama jedna w dużym jadalnym  pokoju, tak 
pustym z powodu, że Laurieres nie siedział 
naprzeciw niej, tak ciemnym, pomimo elek­
trycznego oświetlenia, bo uśmiech i spojrze­
nie Lauribres go nie rozjaśniały.

Później, próbowała, choć nadarem nie, 
zająć się czytaniem, aby się nieco uspokoić, 
gdyż tego wieczora wszystko wydawało się 
jej kruche i niepewne, to co dziś rano je ­
szcze uważała za podstawę szczęścia i życia: 
szczęścia, ponieważ jedno słowo z ust b ar­
dzo drogich mogło szczęście jej zniweczyć; 
życia, bo chociaż sama przyznać przed sobą 
się w ahała, bardzo dla niej drogie życie wy­
d a n o  jej się poważnie zagrożone.... Od 
czasu czasu serce jej w piersiach zadr­
gało szy ito , jak wahadło zegara, a potem 
m ilkło na s«0{Un (ję - Podobny objaw bywa 
praw ie przerażający przy delikatnym  orga­
nizmie.

Za nagłością oświadczyli się tylko: klub ru ­
ski, związek socyałnu-deraokratyezny i Syo- 
niśei. Stan faktyczny — oprócz JE . br. Bie­
n ertha  — wyjaśniły doskonale także prze­
m ówienia Prezesa Koła polskiego dr. Głą- 
bińskiego i członka kom isji parlam entarnej, 
posła, dr. Germana.

Sprawy krajowe.
(P rojekt ustawy celem ochrony i zwalczania  

chorób zaraźliw ych).
□  Na podstawie uchwał ankiety, która 

obradowała przed kilku tygodniam i w Wy­
dziale krajowym w sprawie wniesionego w 
Radzie państw a projektu ustawy celem ochro­
ny i zwalczania chorób zaraźliwych, wniósł 
W ydział krajowy obecnie do M inisterstw a 
spraw  wewnętrznych m em oryał, w którym 
stara  się wykazać potrzebę pewnych zmian 
w projekcie ustawy, ze wrzgiędu na interes 
naszego kraju.

P ro je k t rządowy norm ując  sp raw ę w o- 
ogólnych zarysach , pozostaw ia przeprow adze­
n ie  szczegółów  w w ielu w ażnych kw estyaeh  
rozporządzeniom  w ykonaw czym  i u zu p e łn ia­
jącym , k tó re  znajdą już oparcie  na szeregu 
upełnom ocn ień  zaw artych  w ustaw ie. Na ta- 
kiem  stanow isku  stojąc, Rząd d a ł do pozna­
n ia , że uznaje w tej dziedzinie ad m in istra - 
cyi różnorodność stosunków , k tó re  n ie  po­
zw alają uw zględnić w ielu kw estyj już w sa­
mej ustaw ie, n a  co je d n ak  przy w prow adze­
n iu  ustaw y w żyeie szczegóiniejs7.y nac isk  
położyć należy.

Przyszła ustawa będzie m iała szczegól­
niejsze znaczenie dla Galicyi, która swem 
położeniem geograficznem wyróżnia się od 
innych krajów koronnych, sąsiadując długą 
granicą północną i wschodnią z Królestwem 
Polskiem  i Podolem rossyjskiem , gdzie sto­
sunki san itarne  nie są zupełnie zorganizo­
wane. W ydział krajowy podnosi zatem, że 
jeśli ustawa i jej rozporządzenia wykonawcze 
nie będą się liczyć z odrębnością naszych 
stosunków, ze stopniem  kultury i zamożno­
ści, tudzież z właściwościami ludnośei —kraj 
nasz nie odniesie z tej ustawy odpowiednich 
korzyści. Gdy więc Galicya jest dla Państw a 
niejako przedmurzem przed inwazyą chorób 
zaraźliwych z krajów ościennych, przeto n ie­
korzystne dla kraju w danym razie skutki 
bsta.wy — odbiłyby się iikuyątpliwie ujemnie 
na stosunkach sanitai .ycb całego Państw a.

W ydział krajowy nie w^tpi wprawdzie, 
że konieczność znoszenia się w tego rodzaju

M arya cierpiała więc srodze w swojej 
samotności, gdy M agdalena Guiminel przy­
szła pomoc swoją jej ofiarować. W eszła do 
pokoju z uśmiechem, pod którym  ukryw ała 
dość silne zaniepokojenie, bo w iedziała już 
o początkach starcia, z powodu którego mia­
ły cierpieć trzy kochające serca tak blisko 
ją  obchodzące. Ucałowawszy M aryę, rzek ła :

— Janek, wyrzucony od ciebie, przy­
szedł schronić się pod moje skrzydła.... zo­
sta ł jeszcze z Karolem i palą jedne papierosy 
za drugimi, aby zagłuszyć troskę i niepo­
kój. Moja biedna kochana! tak gorąco sobie 
życzyłaś powrotu stry ja i oto wpadł pięknie 
w kłopoty inw entarza, a przytem spotkał 
tego Canuzat. który go buutuje!

Lecz M agdalena była z natury opty­
m istką i natychm iast zaczęła wynajdywać 
jaśniejsze punkty w przyszłości.

— Och! pojmuję, starcie było bardzo 
przykre, bo jest to rzeczą zupełnie naturalną, 
że duchowny nie życzy sobie mieć synowca 
an tik le ry k a ła ; lecz ostatecznie. Jezuita musi 
być o tyle świadomy rzeczytego świata, iż nie 
może myśleć, że ten  św iat da się prowadzić 
na pasku.... Słuchaj, nim  co nastąpi.... N aj­
przód ja  sama spodziewam się napom nienia 
za to, że w pewnym stopniu pod mojem okiem 
odbyły się twoje zaręczyny z naszym szka­
radnym  an tik lerykałem ; następnie, ojciec 
Am elin wymoże obietnicę um iarkow ania na 
Janie, a na tobie przyrzeczenie gorliwości 
religijuej, a potem dobroć jego resztą  się 
zajmie, to znaczy, będzie się m odlił gorąco, 
abyś mu dała m ałych wnuków, których by 
mógł uczyć na ulicy des Postes, gdyż osta­
tecznie nie może wątpić, że lepsze czasy n a ­
dejdą dla Towarzystwa, tak  samo jak  dła 
Kościoła....

M arya nioco rozpogodzona, w yrażała 
już tylko swój niepokój o zdrowie stryja. 
Młode kobiety zawołały służącego, który 
w nocy m iał czuwać na każde skinienie cho­
rego. Ten człowiek, umiejący czuwać nad 
chorym i, zapewnił panie, że wizyta doktora 
o tak spóźnionej porze mogłaby tylko zm ę­
czyć i zaniepokoić Ojca.

— W  t.akim ru</,o -  rzekła M agdalena 
odchodząc — wyszlę Jana  z Karolem do 
doktora Jom ard, aby go zaiuiw ić; przyjdzie 
ju tro  rano.

W yraziła przytem zdanie, u  noc spę­
dzona spokojnie, wystarczy prawdopodobnie 
na przywrócenie równowagi zarówno ener­
gicznemu ciału, jak duszy ojca AŁifim.

sprawach z czynnikami autonomicznymi uzna­
wał zresztą sam Rząd, wydając pod w pły­
wem doraźnej konieczności ważniejsze rozpo­
rządzenia przeciwepidemiczne w poszczegól­
nych krajach koronnych zawsze w porozu- 
m ijuia z odnośnymi W ydziałam i krajowymi.

Zapobieganie chorobom zaraźliwym przez 
polepszenie stosunków zdrowotnych należy 
do czynników autonom icznych; natom iast 
zwalczanie chorób epidemicznych wchodzi 
w zakres działania czynników rządowych, co 
niewątpliwie wynika z ducha obowiązujących 
ustaw.

Wydział krajowy nie domaga się wic 
bynajmniej rozszerzenia kom petencji ustawo­
dawczej Sejmu poza ramy zakreślone £ 36 
projektu, żąda jednak  przyznania sobie opły­
wu decydującego, względnie doradczego na 
wydać sic mające rozporządzenia uzupełnia­
jące dla Galicyi o zasadniczej doniosłości.

Dopuszczalność ograniczenia wolności 
osobistej przez izolacyę chorych, nadzór sa­
nitarny nad osobami podejrzanemi o zaka­
żenie, możność ograniczenia obrotu, handlo­
wego itp., są to postanowienia zbyt ważne, 
by rozszerzenie ich w drodze rozporządzenia 
na inne w projekcie niewyliczone choroby, 
mogło nastąpić bez zgody czynnika autono­
micznego. Dlatego W ydział krajowy domaga 
się, by rozporządzenia takie, o ile odnosić się 
będą do pewnego kraju koronnego lub jego 
części, wydawane były tylko za zgodą W y­
działu krajowego.

Nadto zauważa W ydział krajowy, że 
po myśli ustawy gm innej, tudzież ustawy 
sanitarnej zakładanie i utrzym ywanie kostnic, 
tudzież czuwanie nad niem i należy do w ła­
snego zakresu działania gm iny, a przeto 
w myśl ustaw krajowych jest „sprawą gmin- 
n ą“, która tylko i wyłącznie w drodze usta­
wy krajowej uregulowana być może.

Przewidziane w projekcie ustawy ogra­
niczenie obrotu handlowego, zakaz odbywa­
nia jarm arków , ograniczenie lub zamknięcie 
ruchu w przedsiębiorstw ach przem ysłowych 
na pewnem terytoryum , ograniczenie swobo­
dnego ruchu ludności, dopuszczalność w pro­
wadzenia specjalnych  przepisów m eldunko­
wych dla miejscowości, w których istn ieje  
niebezpieczeństwo pow stania lub zawleczenia 
choroby zakaźnej z innych okolic, — wrzy­
nają się głęboko w życie ekonomiczne Gali­
cyi. Zamykanie warstatów, oraz zakaz odby­
wania jarm arków  nie będą w zwykłych wa­
runkach zbyt dokuczliwe w zachodnich pro­
w incjach  |A ustry i, gdzie , przem ysł prowadzi 
się przeważnie w osobnych lokalach, a roz­
wój wielkiego handlu spycna jarm ark i coraz 
bardziej do rzędu wspom nień historycznych,
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Ale jej przepowiednia, zresztą nie cał­
kiem szczera, wcale się nie sprawdziła, przy­
najm niej co do ciała. Gorączka tak silna 
ow ładnęła Jezuitę, że wprowadzono do niego 
doktora bez pytania o pozwolenie, a nawet 
bez uprzedzenia.

— Grypa i zapalenie oskrzeli, wszystko 
dość groźne ze względu na brak s ił chorego, 
ale to nie potrw a dłużej nad dni dziesięć; 
za tc rekonwalescencya musi być długa i 
staranna.

Marya, jak wszystkie kobiety w podo­
bnych razach, kilkakrotnie pytała doktora 
czy mówi całą prawdę, a doktor, jak  wszy­
scy doktorzy na całym świecie, uroczyście ją  
zapewniał. Lecz prawda inaczej wyglądała, 
gdy ją  wyłożył Laurieresowi, który przybiegł’ 
podczas gdy Jom ard znajdował się przy cho­
rym, a teraz na  schody go wyprowadzał.

— To człowiek podkopany, wyczerpany 
swoją idóe hxe, swojemi podróżami, pracą, 
wyironywaną w naprężeniu nerw ow em ; n ie ­
ma dla niego ratunku....

L aurieres stanął, oparł się o ram pę i 
zawołał z boleścią:

— Ty wiesz, że prorokujesz o całej 
mojej przyszłości? Piękna przyszłość! jeżeli 
ten  Jezuita umrze, nie dając nam  błogosła­
wieństwa....

— O ch! Sądzę, że na stopie, na jakiej 
jesteś z panią Salvan, to jej nie wstrzym a....

— I  ja  tak sądzę.... chociaż z kobietam i 
nigdy się nie wie na pewne.... bywają takie, 
które mają zamiłowanie w męczeństwie.... 
i ostatecznie, gdyby się naw et zgodziła, to 
z takim płaczem, że nasze szczęście w tych 
łzach rozpłynęłoby się.

Doktor słuchał, zastanaw iał się, a po­
tem, schodząc zwolna ze schodów, rzekł:

— Otóż,  ̂ mogę, tak, mogę, po części 
ciebie uspokoić; to, eo mówiłem pani Salvan 
stanie się zapew ne: mam nadzieję, iż opa­
nuję za kilka dni gorączkę i bronchitis ; tylko 
to, co nazwałem tam, na górze, rekonw ale­
scencją , nazwijmy, między nam i, stanem  
chronicznym upadku, który rozwinie się p rę­
dzej lub później, ponieważ niewszyscy cho­
rzy bronią się z taką energią, jak nasz ; w 
każdym razie pozostaje nam  kilka tygodni, 
a może miesięcy, do przełam ania uporu stryja, 
czy to przed, czy po waszym ślubie.

(Oiąg dalszy nastąpi).



N atom iast w G alic ji rzemiosło prowadzi się 
z reguły w m ieszkaniu pryw atnem  rzem ieśl­
nika, sklepiki po wsiach i miasteczkach łą ­
czą się prawie zawsze z mieszkaniem, ja r­
m arki do dziś kw itną podtrzymywane odrę- 
bnem  położeniem ekonomicznem G alicji i 
głęboko zakorzenionym zwyczajem. Wobec 
tego W ydział krajowy zwraca uwagę Rządu, 
że ograniczenia ruchu w tych kierunkach, 
nie obm yślane należycie i niezastosowanie 
um iejętnie, mogłyby grozić poważna_ stra tą  
rzemiosłom i drobnem u przemysłowi i do­
m aga się, by rozporządzenia rozszerzające 
przepisy na inne nie wymienione w ustawie 
choroby wydawane były po zasiągnięciu opi­
nii W ydziału krajowego.

Dalej podnosi W ydział krajowy, że ża­
den kraj koronny niem a takiego jak  Gali- 
cya ruchu sezonowych robotników do Prus, 
W ęgier, a po części i Rossyi. Ruch ten  n ie ­
m al nie ustaje w pasie nadgranicznym , gdzie 
wielu robotników wraca do domu na każde 
święto i niedzielę. Zjawisko to sprawia, że 
w Galicyi szereg miejscowości, zwłaszcza 
nadgranicznych, jest stałem  i nie wygasaj ącem 
siedliskiem chorób objętych projektem  usta­
wy. W  miejscowościach tych istnieje stałe 
niebezpieczeństwo zawleczenia chorób zakaź­
nych w głąb kraju, wobec czego w wielu 
okolicach Galicyi istniałyby w arunki wpro­
wadzenia drogą rozporządzeń ograniczenia 
ruchu ludności i specyalnych m eldunków sa­
n itarnych  po myśli projektu ustawy. W ydział 
krajowy jednak zauważa, że wspom niana wy­
żej em igracja  zarobkowa je s t w Galicyi, 
zwłaszcza zachodniej, ruchem  żywiołowym o 
doniosłem  dla kraju znaczeniu ekonomicznem, 
że przyczynia się w niem ałej mierze do 
zmniejszenia niedoboru produkcyi rolnej i że 
Rząd, wydając rozporządzenia po myśli pro­
jektu ustawy natrafi na  punkta, w których 
krzyżować się będą in teresy  san itarne P ań ­
stwa z in teresam i ekonomicznymi kraju — 
a przeto słuszną je s t rzeczą, by Rząd nor­
mując te  sprawy w drodze rozporządzeń, za­
sięgnął opinii W ydziału krajowego, któremu 
w zastępstw ie Sejmu powierzono troskę o 
podniesienie ekonomiczne kraju.

Dalej podnosi W ydział kraj., że nało­
żenie na  pewne w projekcie wym ienione o- 
soby obowiązku donoszenia o pojawieniu się 
choroby zakaźnej, należy do bardzo ważnvch 
postanowień ustawy, ponieważ zmusza oby­
wateli do usług w interesie dobra publiczne­
go pod groźbą grzywny, aresztu i u traty  ro ­
szczenia o wynagrodzenie. W prawdzie obo­
wiązek osób wymienionych w ustawie jest 
subsydyarnyia a ciężar donoszenia spada z 
reguły na przywołanego lekarza, jednak lu ­
dność wiejska w Galicyi w olbrzymiej wię­
kszości nie wiele się leczy, a w skutek tego 
obowiązek donoszenia spadłby całym swoim 
ciężarem na „głowy domu". Koniecznem jest 
przeto wprowadzenie pewnych kautel, ch ro ­
niących o ile możności głowy domu przed 
niekorzystnym i skutkami postanow ień usta­
wy. W szczególności należałoby pociągnąć 
do obowiązku donoszenia duszpasterzy wy- 
zDań w państw ie praw nie uznanych, tudzież 
prowadzących m etryki izraelickie, a także do­
zorców sanitarnych.

(Dokończenie nastąpi).

Konserw a ty ści
przeciw ks. Buelowowi.

(j40 Nieporozumienie między ks. Bue- 
lowem a konserw atystam i zaostrzyło się bar­
dzo silnie i może za sobą pociągnąć sm utne 
następstw a dla projektów finansowych rządu, 
a tern samem dla samego kanclerza. Zaraz 
po powrocie ks. Buelowa z W enecyi, odbyła 
się niezbyt zręcznie przez sfery rządowe przy­
gotowana dem onstracya, w której rozmaitego 
rodzaju deputacye wręczały kanclerzowi adresy 
za reform ą finansową. W przemowie swojej 
do deputacyj podniósł ks. Buelow nieodzowną 
konieczność przeprowadzenia reform y finan­
sów Rzeszy, oświadczył, iż parlam ent tak dłu­
go obradować musi, aż nie zajmie stanow ­
czego wobec tej reform y stanowiska, zazna­
czył wyraźnie, iż rządy związkowe obstają 
przy podatku spadkowym i zaapelował pośre­
dnio do patryotyzmu konserwatystów, aby 
porzucili opór swój przeciw temu podatkowi. 
A pel ten odniósł wprost przeciwny skutek, 
zwłaszcza gdy równocześnie oddane rządowi 
dzienniki wraz z całym chórem niezawisłej 
prasy liberalnej, stanęły  w obronie podatku 
spadkowego, zarzucając konserwatystom , ii  
z czysto egoistycznych pobudek utrudniają 
załatw ienie reform y i gdy pod wpływem, a 
poniekąd naw et zin icyatyw y rządu odbywały 
się w kraju zgromadzenia kół mieszczańskich, 
na których w śród  gwałtownych, a często obel­
żywych ataków na konserwatystów, popula­
ryzowano i propagowano zasady podatkowych 
projektów rządu.

Wobec tej ag itac ji politycznej, do któ­
rej nie wahano się wciągnąć urzędników pań­
stwowych, a która zaczynała już przybierać 
form y wprost demagogiczne, zmobilizowali 
konserw atyści i agraryusze swoje szeregi, go­
tując się do ostrzejszego i możliwie najdoku­

czliwszego ataku na politykę i metodę tak ty ­
cznego postępowania sfer rządzących. Nie 
długo czekano na ten atak, który m iał prze- 
dewszystkiem wywołać nowe zamieszenie i 
wytworzyć no we, tym razem niebezpieczne 
trudności dla dalszego postępu prac komisyi 
finansowej. Oto członkom tej komisyi roze­
słali konserw atyści wypracowany prze/, dr. 
Roesicke i hr. W esta rpa wniosek, w którym 
żądają, aby w miejsca podatku od spadków' 
uchwalono podatek od przyrostu wartości nie­
ruchomości i od papierów wartościowych. 
Podatek ten byłby pobierany przy sprzedaży 
i obliczany od przyrostu wartości w przeciągu 
ostatnich la t 25. Sprzedaże posiadłości wiej­
skich spadkobiercom byłyby wolne od tej 
opłaty, a stopniowanie opłaty następowałoby 
w edług czasu posiadania, a mianowicie opłata 
byłaby tem raniesza, im dłużej posiadłość znaj­
dowała się w jednem ręku. Od przyrostu 
wartości odliczałoby się przy posiadłościach 
wszelkie nakłady, a przy papierach warto­
ściowych, jeśli przez pewien czas procentu 
nie przynosiły, sumę tego procentu. Przy ma­
joratach  od czasu do czasu musiałoby n a s tą ­
pić oszacowanie, według którego podnoszo- 
noby ten podatek, a natom iast wielkie posia­
dłości, należące do kościołów i zakładów do­
broczynnych, byłyby od tego podatku zwol­
nione. Wysokość, tej opłaty m iałaby tak być 
unormowana, aby wyrównała dochodom ocze­
kiwanym z projektowanego podatku od spad­
ków, a ew entualnie proponują konserwatyści 
ustanowienie na rzecz Rzeszy stem pla przy 
sprzedażach nieruchomości i papierów w ar­
tościowych.

W Prusach samych suma obrotu n ie ­
ruchomościami wynosi około 4 m iliardy ma­
rek, od czego rząd pobiera 40 milionów m a­
rek stempla. Obrót ten wynosiłby dla całego 
państw a niemieckiego około 6 miliardów, 
z czego przypadłyby 2 m iliardy na posiadło­
ści ziemskie, a około 4 m iliardy na posia­
dłości miejskie. Podatek ten pobieraćby m u­
siały gminy, oddając część jego na rzecz 
państwa, a tę część obliczają konserw atyści 
na 52 miliony, gdy dochód z opodatkowa­
nia przyrostu wartości na papierach warto­
ściowych obliczono na 50 milionów, przeto 
cały dochód państwowy dochodziłby do 102 
milionów marek. —  Podatek ten usuwałby 
przeto konieczność zaprowadzenia opłat od 
spadków i zdaniem konserwatystów opierałby 
się na sprawiedliwszych podstawach. U w a­
żają oni bowiem za błędne zapatryw anie, j a ­
koby dział przypadający w sukcesji dzieciom 
lub małżonkom był przyrostem  m ajątku bez 
żadnej pracy, owszem sądzą, iż spadek jest 
tylko zm ianą1 właściciela, która dokonywa 
się często wśród bardzo niekorzystnych wa­
runków. N atom iast do zwyżek niezapracowa- 
nych należą zwyżki przy nieruchom ościach i 
przy papierach wartościowych, bo ‘przy nieb 
podnosi się wartość jedynie w skutek zmiany 
ogólnych koniunktur. Podstaw a tego opoda­
tkowania byłaby przeto sprawiedliwsza, an i­
żeli opodatkowanie spadków, zwłaszcza po 
rodzicach i małżonkach.

W ystąpienie konserw atystów  % nowym 
projektem  podatkowym pomięszało od razu 
szyki rządowi, zwłaszcza gdy zaraz po ze­
braniu się komisyi finansowej, nie oszczę­
dzili mu konserw atyści nowej przykrej po­
rażki. Gdy bowiem kom isja  przystąpiła do 
dalszych obrad nad podatkiem  od okowity, 
w niósł konserw atyw ny poseł D ietrich, aby 
te obrady przerwano i podjęto dyskusję  nad 
wniesionym przez konserw atystów  nowym 
projektem  podatku od przyrostu wartości. 
Mimo sprzeciwienia się innych stronnictw  
blokowych, wniosek posła D ietricha prze­
szedł. Głosowali z a n i m:  konserw atyści, cen­
trum , Polacy i ekonomiczne zjednoczenie. 
I  tak więc w komisyi przy form alnera g ło ­
sowaniu blok p, raz drugi się rozdzielił, a 
natom iast ujaw niła się nowa większość p a r­
lam entarna, której rdzeń stanowi centrum  z 
konserw atystam i.

W ten sposób pow stała dla rządu sy ­
tu ac ja  prawdziwie krytyczna. Po siedmio- 
miesięcznych obradach komisyi finansowej 
wprowadzono na porządek zupełnie nowy i 
skomplikowany projekt podatkowy, który 
wymaga nowych studyów, którego przepro­
wadzenie natrafiłoby na rzeczowe trudności, 
który nie odpowiada zasadom dotychczaso­
wym bloku i rządu i wprost uniemożliwia 
załatw ienie reform y finansowej w obecnej 
sesji parlam entarnej, na co wielki nacisk 
położył ks. Buelow w ostatniej swej mowie 
do deputacyj. Odwrócenie niebezpieczeństwa, 
ukrywającego się w nowym projekcie kon­
serwatywnym dla całości reform y finansowej, 
nie wydaje się prawie możliwe. Dzienniki 
konserwatywne i agrarne przem awiają bo­
wiem w duchu wybitnie opozycyjnym, prze­
strzegają przed wszelkiemi ustępstw am i, a 
nawet doradzają zupełne nieliczenie się z 
blokiem i rządem, gdyż dla obecnego rządu 
stronnictwo konserw atyw ne nie może pono­
sić żadnej ofiary ze swoich przekonań. — 
K r e m  Z tg . motywując to stanowisko w cy­
towanym przez całą prasę niem iecką a rty ­
kule, pisze: „Rząd obecny zmusza swoje sub­
w encjonow ane dzienniki powiatowe do ogła­
szania artykułów, które nas zohydzają przed 
krajem, zapewnia bezustannie, że w stron ­

nictwie naszem wybuchło rozdwojenie, wy­
twarza przeciwieństwo pomiędzy wsią a mia­
stem, pomiędzy wiejskim a miejskim stanem  
średnim , mobilizuje przeciwko nam urzędni­
ków, przyrzeka wolnomyślnym ustępstwa 
przy reform ie pruskiego praw a wyborczego, 
które przyniosłyby poważny uszczerbek wpły­
wowi konserwatystów w Prusach i w Rze­
szy. Wobec tego i my nie możemy się krę­
pować żadnymi względami wobec projektu 
rządowego i musimy jedynie działać tak, 
jak sami uważamy za najwłaściwsze w in te ­
resie państw a. Względy taktyczne dzisiaj już 
nie mogą odgrywać żadnej ro li".

T.sk więc wypowiedziana została for­
m alna wojna rządowi. S tała się ona niebez­
pieczniejsza dla ks. Buelowa z tą  chwilą, gdy 
na zebraniu przedstawicieli stronnictw a kon­
serwatywnego, centrum  i zjednoczenia eko­
nomicznego postanowiono utrzym ać projekt 
konserw atystów  co do opodatkowania zwię­
kszonych wartości. Do uchwały tej przywią­
zują powszechnie wielką doniosłość, gdyż w 
razie stanowczego związku tych trzech stron­
nictw, powstałaby w parlam encie nowa wię­
kszość, a tem samem rozbicie dotychczaso­
wego liberalno konserwatywnego bloku sta­
łoby się faktem  dokonanym. W łaśnie dzisiaj 
ma się zebrać wielka rada konserwatywnego 
stronnictw a, k tóra ma ostatecznie rozstrzy­
gnąć o stanowisku konserw atystów  w parla­
mencie wobec reform y finansowej. Nie ulega 
jednak żadnej wątpliwości, iż poweźmie ona 
uchwałę zgodną z opinią swego wydziału 
ściślejszego, zwłaszcza, że notorycznie w ia­
domo, iż na 62 członków frak c ji konserw a­
tywnej 47 oświadcza się stanowczo przeciw 
podatkowi od spadków.

Dalsze postępowanie ks. Buelowa wska­
zane już jest n ieubłaganą koniecznością. Z roz- 
padnięciem się bloku, upada także dotych­
czasowa wew nętrzna polityka kanclerza. Nie 
mogąc z obecną większością przeprowadzić 
reformy finansowej, musi on albo ustąpić, 
albo obejrzeć się za inną większością par­
lam entarną, do której m usiałoby należeć cen­
trum , albo wreszcie przystąpić do rozwiąza­
nia parlam entu. Ostatni przeto krok konser­
watystów jest ciosem wymierzonym przeciw 
ks. Buelowowi i przeciw sztucznie przez niego 
samego zlepionemu blokowi.

Z upadkiem bloku wysuwa się centrum  
na pierwszy plan akcyi parlam entarnej. Cięż­
kie czasy zbliżają się dla niem ieckich libe­
rałów wszelkich odcieni. Ks. A renberg, kan­
dydując obecnie w W estfalii do parlam entu 
z ram ienia centrum , m iał onegdaj na zgro­
madzeniu wyborczem zakończyć swoją mowę 
ta w  słowy: „Nadchodzi czas, w którym blok j 
będzie m iał tylko znaczenie historycznego 
wspomnienia, ą  zwycięskie centrum  odzyska 
swój dawny w pływ", a baron Twickel wy­
raził nadzieję, iż reform ę finansów Rzeszy 
przeprowadzi centrum  razem z konserw aty­
stami. Związek centrum  z konserwatystam i 
nazwano też słusznie owym mostem, po któ­
rym odtrącone przez ks. Buelowa centrum  
dojdzie do dawnej siły  i do dawnej władzy 
w parlam encie.

Uspokojenie w  Turcyi.

Nowy sułtan.
Dzienniki donoszą, że sułtan  M aho­

met V. wszystkie swe pryw atne posiadłości 
darow ał narodowi.

M ahomet V. chciał dać jednemu z wyż­
szych oficerów większą kwotę do podziału 
między żołnierzy; oficer odrzucił tę propozy- 
cyę i prosił sułtana, ażeby wogóla w przy­
szłości nie czynił żołnierzom żadnych podar­
ków, ponieważ to ich demoralizuje. Żołnierze 
musieli wczoraj złożyć przysięgę, że od n i­
kogo nie wezmą podarków pieniężnych.

Pism a zdają najdokładniejsze relacye o 
każdym kroku i każdem słowie nowego suł­
tana. Zaznacza on silnie swe konstytucyjne 
usposobienie. Po odbyciu „sabah" m iał po­
wiedzieć do posła H abiba: „Trzydzieści trzy 
lat umiałem zachować niezmącony spokój i 
zimną krew. Życzeniem mojera jest w przy­
szłości rządzić stosownie do przepisów szeri 
i wymagań konstytucyi".

W stępując do sali, w której m iała  się 
odbyć ceremonia złożenia przysięgi, powie­
dział sułtan, iż „czuje się dumnym, że jest 
pierwszym wolnościowym padyszachem ". Po 
przysiędze wyrzekł z naciskiem : „Celem mo­
jego życia będzie szczęście narodu". Po ce­
rem onii złożenia hołdu przed płaszczem pro­
roka, oświadczył: „Dotychczas nie m iałem  
swobody działania, od tej chwili pragnę z po­
mocą A llaba służyć narodowi memu". A na­
stępnie rzekł do otoczenia, źe „uważa się za 
pierwszego strażnika ustawy konstytucyjnej".

Na dzisiejszy selam lik przygotowują 
się głośne m anifestacye na cześć padyszacha.

Nowy sułtan otrzym ał od wielu panu­
jących depesze gratulacyjne.

Abdul Hamid na wygnaniu.
Przyjazd Abdul Ham ida do Salonik od­

był się bez wypadku. Sułtan był bardzo przy­

gnębiony. Zdrowie jego zdaje się wiele ucier­
piało. Nie zażądał on ani pokarmu, ani napoju, 
tylko prosił o szklankę wody. Żandarmi, którzy 
go odprowadzali, byli to przebrani oficerowie. 
Dworzec otoczyło wojsko, nikomu nie był do­
zwolony wstęp na 'worz Osobny pociąg 
składał się z 8 w;, ono . Z dworca udał się 
su łtan pod eskortą ..jsaa Jo miasta. LudaoS' 
nie wiedziała naw et w p rwszej chwili, że 
to jest Abdul Hamid, p- upuszczała, że to 
jeden z uwięzionych dygu vzy. Tylko kilka 
osób wiedziało o przybych bdula Hamida.

W ulicach były usU >one oddziały 
wojska. Słychać było wszędzie muzykę i 
śpiewy z powodu zmiany tro n u ; domy były 
udekorowane i ilum inowane. Miejscowy wali 
pow itał b. su łtana w willi „A lladini", opu­
szczonej przez generała Robilant, który do­
tychczas tę willę zamieszkiwał. P rzeprow a­
dzono w niej zaraz w ciągu nocy konieczno 
adaptacje.

W illa jest położona na pagórku i ma 
park, z którego roztacza się widok na miasto 
i morze.

Abdul Hamid w stał wreszcie i uważnie 
przypatryw ał się okolicy. W ielu ciekawych 
przybyło do willi, ale ich straż nie wpuściła.

W Yildizie komisya wojskowa zajęta 
jest spisywaniem inw entarza i zaopatrzeniem  
pozostałych kobiet i personalu. Komisya zna­
lazła ślady przygotowań Yildizu do obrony.

Osmanlje donosi, że Abdul H am id.po- 
siada 700.000 lirów tureckich. Y acht Erpo- 
grul ma na życzenie A bdula Ham ida wraz 
z kobietami odpłynąć do Salonik.

P rasa turecka zamieszcza gw ałtow ne 
ataki na Abdul Hamida, prasa chrześciańska 
porównuje go z Neronem.

Jak  słychać, nie jest zamierzone posta­
wienie b. su łtana przed sąd.

Ze zgromadzenia narodowego.
W czorajsze posiedzenie zgrom adzenia 

narodowego było po części tajne. Obradowa­
no nad wnioskiem, aby su łtan  ponownie zło­
żył przysięgę na konsty tucję  przed zgrom adze­
niem narodowem, ponieważ dotychczas uczy­
n ił to tylko w obecności prezydenta Senatu 
i Izby oraz kilku posłów.

Zgromadzenie uchwaliło znaczną wię­
kszością głosów wezwać su łtana do złoże­
nia przysięgi w ciągu tygodnia powtórnie wo­
bec Zgromadzenia narodowego. Jednom yślnie 
przyjęto do wiadomości, tekst depeszy gene- 
ralisim usa M ahm uta Szefketa baszy, zawia­
damiającej o konieczności przewiezienia A b­
dula Ham ida do Salonik, ponieważ jego o- 
becnnść w Konstantynopolu nie byłaby w 
in teresie  ojczyzny.

Wieści z Konstantynopola.
W czorajsza ilum inacja  wypadła świe­

tnie. Z prowincyi nadchodzą także depesze z 
życzeniami.

Straże z przed am basad cofnięto. Także 
zniesienie innych zarządzeń wojskowych wy­
warło uspokajający wpływ na  ludność.

Mahmud Szefket w odezwie wzywa pu­
bliczność, aby celem uniknięcia rew izji i 
kar wydała dobrolnie broń.

W tureckich kołach słychać na pewne, 
że b. wielki wezyr Kiamil basza faktycznie 
był krótki czas uwięziony , ale następnie  
znów wypuszczony na wolność i obecnie 
przebywa w swem m ieszkaniu.

Osman. L loyd  tw ierdzi, że Kiamil bawi 
na wsi u swego syna.

K orespondent B erliner lagebl. stw ier­
dza, że wbrew odmiennym pogłoska dotych­
czas M łodoturcy nie wykonali ani jednego 
wyroku śmierST. — W najbliższych dniach 
dopiero mają odbyć się masowe egzekucye 
na moście stam bulskim  i przed gm achem  
p a rlam en tj. W yroki śmierci m ają być w y­
konane nie przez rozstrzelanie, lecz przez po­
wieszenie.

Położenie w wiłajetach azyatyckich.
Wiadomość, że książę Burhan Edin 

zbiera w Małej Azyi wojsko i tam ma być 
obwołany sułtanem , jest niepraw dą. W M a­
łej Azyi je s t niew iele tylko wojska, a ks. 
Burhan nie ma tam żadnych zwolenników. 
Proklam owanie go sułtanem  nie m iałoby  
znaczenia, jako sprzeczne z ustawam i maho- 
m etańskiem i.

W edług depeszy konsularnej z M ersi- 
ny, Adana je s t doszczętnie spalone, a Or­
m ianie wymordowani do nogi. Misye Jezui­
tów i Jozefitek spaliły się, m isyonarze i mi- 
syonarki uratowano. Także misya pri testan- 
cka m iała zgorzeć.

K RO N IK A .
Lwów, 30 kwietnia.

K a le n d a rz .
S oho ta  (1 m aja):
Filipa i Jakóba. — Lubomira. — Joanna

prep.
Wschód słońca o godzinie 4 -0S rano, za­

chód słońca o godzinie 6-38 po południu.

„Gazeta Lwowska* z duia 1 maja 1909.
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— JE. ks. Biskup przemyski Pelczar

■wyjechał we środę do Rzymu na uroczystość 
kanonizacyi bł. Klemensa Hofbauera. Do Prze­
myśla powróci ks. Biskup d. 26 maja.

— Nowy rozkład jazdy, wchodzący 
w życie z dniem 1 maja 1909 obejmować bę­
dzie na szlakach podległych zarządowi Dyrekcyi 
kolei państw, we Lwowie następujące zmiany:

Na szlaku głównym Rzeszów-Podwoło- 
czyska prócz nieznacznych minutowych zmian 
w ruchu niektórych pociągów pospiesznych i 
osobowych ulegnie znaczniejszej zmianie tylko 
pociąg osobowy Nr. 15, który odjeżdżać będzie 
ze Lwowa w kierunku do Podwołoczysk o 15 
minut później niż dotychczas t. j. o godz. 8 
wieczorem. Z tego też powodu odchodzić będzie 
z Krasnego do Brodów pociąg osobowy Nr. 
1617 o 18 minut później.

Pociągi pospieszne: Nr. 8 odchodzący ze 
Lwowa o godz, 7 wieczorem i poc. posp. Nr. 7 
przychodzący do Lwowa o godz. 8 ’55 rano 
kursować będą od 1 maja tylko z wozami I. i
II. klasy oraz z wozem sypialnym.

Na szlaku Lwów-Lawoezne odchodzić bę­
dzie ze Lwowa pociąg po połud. Nr. 1718 o 40 
minut prędzej t. j. o godz. l -45 po poł. Po­
ciąg osob. Nr. 1716 przychodzić będzie do 
Lwowa o 26 minut później.

Na szlaku Lwów-Sambor odchodzić bę­
dzie pociąg po poł. Nr. 2115 o 20 minut wcze­
śniej zaś pociąg Nr. 2114 przychodzić będzie 
do Lwowa o 88 min. wcześniej.

Na szlaku; Przemyśl-Chyrów obecny po­
ciąg Nr 2024 odchodzący z Przemyśla o godz. 
10’20 wieczór z dniem 1 maja przestanie kur­
sować.

Na szlaku częściowym Sambor-Chyrów 
prowadzić się będzie przedpołudniowe pociągi 
Nr. 1218 i 1224 i po południowe Nr. 1215 i 
1226 w dwu częściach, z których jedna część 
służyć będzie dla bezpośredniego kursu pociągów 
osobowych Nr. 2113/1224 i 2115/1240 ze 
Lwowa do N. Zagórza zaś z powrotem Nr. 
1217 2116 i 1215/2118 z N. Zagórza do Lwo­
wa, druga zaś część służyć będzie dla bezpo­
średniego kursu pociągów Nr. 1224/1228 2019 
i Nr. 1226/2023 ze Stanisławowa i Stryja do 
Przemyśla i w odwrotnym kierunku Nr. 
2016/1228/1217 i Nr. 2020/1225/1215 z Prze­
myśla do Stryja i Stanisławowa.

Przez powyższe zarządzenie umożliwi się 
podróżnym ze Stanisławowa i do Stryja jazdę 
bez przesiadania się przez Sambor, Posadę chy- 
rowską do Przemyśla i na odwrót ze Lwowa 
przez Sambor-Chyrów do N. Zagórza i poza N. 
Zagórz i naodwrót ponadto kursować będzie w 
porze po południowej pociąg miejscowy pomię­
dzy Chyrowem a Posadą Nr. 2023, który łą ­
czyć się będzie z pociągiem równobrzmiąeym 
kursującym w kierunku do Przemyśla.

Podróżni jadący pociągami Nr. 2113 i 
2115 ze szlaku Lwów-Sambor w kierunku do 
Przemyśla, ze szlaku Stanisławów-Sambor po­
ciągami Nr. 1224 i 1226 w kierunku do N. 
Zagórza, od N. Zagórza pociągami Nr. 1215 i 
1217 do stacyi na szlaku Sambor-Stryj a 
wreszcie z Przemyśla pociągami Nr. 2016 i 2020 
do stacyi na szlaku Sambor-Lwów winni prze­
siąść się w Samborze.

Na kolei lokalnej Lwów-Jaworów przy­
chodzić będzie pociąg mieszany Nr. 3252 do 
Lwowa o godz. 8 ‘05 m. rano, przeeo uzyska 
we Lwowie połączenie z poć. pospieszn. odcho­
dzącym ze Lwowa o godz. 8 ’25 m. rano. Po­
ciąg mieszany Nr. 3251 natomiast odchodzić 
będzie ze Lwowa o 1 godz. 22 min. później, 
przez co stworzono dogodne połączenie z mia­
sta powiatowego Gródek Jagielloński do J a ­
nowa.

Inne pociągi na tym szlaku ulegną tylko 
nieznacznym zmianom.

N a kolejach lokalnych Jarosław -Sokal, 
Lwów-Bełzec.Borkie wielkie-Grzymałów, N. Łup- 
ków-Cisna, Przeworsk-Dynów, Tarnopol-Zbaraż 
i Lwów-W ołków utrzym any będzie nadal do­
tychczasowy rozkład jazdy.

W reszcie naznacza się, że oprócz kursu 
wozów restauracyjnych w rozkładaeh jazdy u- 
widocznionyeh, kursow ać będą takie wozy także 
przy poć. posp. N r. 303 i 304 między Choclo- 
rowem i Czernioweami od 1 m aja do 14 czerwca.

Rozkłady jazdy ścienne i kieszonkowe, w 
Których zawarty jest porządek jazdy na wszystkich 
szlakach kol. państw, położonych w Galicyi i 
Bukowinie wyszły już z druku i można je na­
bywać po cenie dotychczasowej we wszystkich 
kasach osobowych, w biurze informacyjnem c. k. 
kolei państw, we Lwowie, w kasie głównej c. 
k. Dyr. kolei państw, tudzież u portyera w 
gmachu c. k. Dyr. kolei państw, we Lwowie 
ulica Krasickich 1. 5.

— Z lwowskiej Rady miejskiej. Na 
wczorajszem posiedzeniu, po zagajeniu, obrad 
przez prezydenta m iasta p. C i u c h c i ń s k i o g o ,  
zabrał przedewszystkiem głos wiceprezydent 
m iasta dr. R u t o w s k i  i po wyczerpującem 
umotywowaniu przedłożył do uchw ały w sp ra­
wie wyodrębnienia Chełmszczyzny następujący 
protest:

„Narodowi polskiemu grozi nowy grom. 
Zanosi się na nowy podział Polski. Rząd ros- 
syjsk' chce oddzielić od Królestwa Polskiego 
prastarą polską dziedzinę, Chełmszczyznę i 
poddać ją  jeszcze bardziej wyjątkowym prawom 
i eksterminacyi. Imieniem stolicy kraju podno­
simy z głębi piersi uroczysty protest przeciw 
temu zamachowi i wzywamy wszystkie polity­

czne czynniki, aby podjęły co rychlej jak  naj- 
energiczniejszą akcyę obronną".

Rada wysłuchała tej enuncyacyi pow­
stawszy z miejsc i przyjęła ją  hucznymi okla­
skami.

Z kolei nastąpiły interpelaeye.
R. L a s k o w n i c k i  zwrócił się w swej 

interpelacyi do prezydyum miasta z prośbą o 
zwołanie komisyi reformy miejskiej ordynacyi 
wyborczej do dni 8, celem ukonstytuowania 
się.

Po oświadczeniu prezydenta, iż prośbie 
tej uczyni zadość w dniach najbliższych, za­
b rał głos r. S o l e c k i  i zwrócił się do prezy­
dyum miasta z gorącą prośbą w imieniu licz­
nego grona obywateli gródeckiej dzielnicy o 
przeprowadzenie rokowań z władzami wojsko- 
wemi w sprawie wykupna prochowni nr. 4, 
przez co znaczny obszar gruntów, położonych 
w sąsiedztwie prochowni, zyskałby na wartości 
i stałby się możliwym do zużytkowania. Oby­
watele dzielnicy gródeckiej gotowi są przyczy­
nić się do kosztów, połączonych z wykupnem 
prochowni, kwotą 20.000 K.

Prezydent C i u c h c i  ń 3 k i przyrzekł na­
wiązać w tym przedmiocie rokowania z woj­
skowością.

R. S o l e c k i  zwrócił się następnie do 
prezydenta z prośbą o poczynienie starań u 
odnośnych władz w sprawie założenia w obrę­
bie dzielnicy gródeckiej przy ul. Bilińskich eks­
pozytury policyjnej, której istnienie w tej czę­
ści dzielnicy przyczyniłoby się niewątpliwie do 
uspokojenia awanturników, grasujących w tej 
okolicy.

Wicepr. dr. R u t o w s k i ,  odpowiadając 
następnie na interpelacyę r. Czarneckiego, wnie­
sioną na poprzedniem posiedzeniu, w sprawie 
rzekomej sprzedaży części gruntów zakupio­
nych przez pp. Czudżaka i Kleczeńskiego, 
stwierdził, iż pogłoska ta jest bezpodstawna, 
albowiem obszar gruntów, zakupionych przez 
pp. Czudżaka i Kleczeńskiego od miasta, w ca­
łości zużyto pod założenie fabryki chleba.

Z porządku dziennego r. dr. D y l e w s k i  
referował sprawę odstąpienia Towarzystwa 
opieki nad sierotami 500 sążni kw. gruntu 
na Kleparowio, pod budowę schroniska dla 
sierot.

Po dłuższej dyskusyi uchwalono odroczyć 
załatwienie sprawy najdalej do trzech tygodni, 
a to w celu zbadania, czy nie znajdzie się grunt 
odpowiedniejszy.

R. T r a c  zew  s k i, jako referent sekcyi 
finansowej, wniósł o udzielenie placu Zbożo­
wego cyrKowi paryskiemu „Angelo" na dawanie 
przedstawień od 5 lipca do 25 sierpnia za opła­
tą po 500 K.. miesięcznie.

Po krótkiej dyskusyi, w której zabierali 
głos radni Czarnecki i Jonasz, wnioski referen­
ta przyjęto.

Z kolei powzięto drugą uchwałę w spra­
wie ugody z Rządem z nowodu przeniesienia 
Szkoły przemysłowej na Żelazną Wodę, a sto­
sownie do wniosków referenta r. Philippa od­
rzucono rekur3 właściciela szynku Hellmanna 
przy ul. Kazimierzowskiej przeciw wymiarowi 
opłaty na ubogich od koncertów.

R. H in  g i e r  referował sprawę otwarcia 
nowej ulicy między ul. Zieloną a ul. Kocha­
nowskiego, na gruntach realności hr. Russoekiej 
i w imieniu sekcyi III. i komisyi regulacyjnej 
uczynił wniosek o niepozwolenie hr. Russoekiej 
na otwarcie tej ulicy.

Po dłuższej dyskusyi wniosek przedsta­
wiony przez referenta uchwalono znaczną wię­
kszością głosów.

W myśl referatu r. ks. prałata Lenkie­
wicza, uchwalono kreować posadę inżyniera IX. 
r. przy m. zakładzie wodociągowym i rozpisać 
na nią konkurs, w myśl zaś referatu r. Kro- 
cha, zezwolono p. Wł. Kamieńskiemu i pani 
Zofii Ajdukiewiczowej na wybudowanie dojazdu 
od ul. Torosiewieza długości 58 m., a szero­
kości 16 m.

Po załatwieniu kilku spraw drobnych, 
czysto administracyjnej natury, przedstawił r. 
Bolesław L e w i c k i  zamknięcie rachunków 
rzeźni miejskiej za rok 1907. Dochód wyniósł 
390.737 K. 23 hal., rozchód zaś 212.245 K. 
18 hal. Nadwyżka wyniesie 178.482 K. 5 hal., 
a po potrąceniu depozytów (kaucyi) w kwocie 
49.531 K. 5 hal., zysk czysty wyniesie 128.951 
K., który w całości idzie na amortyzacyę i 
oprocentowanie kapitału.

Sprawozdanie to przyjęła Rada do wia­
domości, poczem z powodu braku kompletu za­
mknął prezydent miasta posiedzenie o godzinie 
9 30 wieczorem.

— Wybór u z u p e ł n ia j ą c y  jednego człon­
ka Rady powiatowej w Przemyślu z grupy wię­
kszych posiadłości rozpisało Prezydyum c. k. 
Namiestnictwa we Lwowie na dzień 28 maja br.

Wybór ten odbędzie się w mieście powia- 
towem o godzinie i w lokalnościach wskaza­
nych w kartach legitymacyjnych, które doręczy 
wyborcom c. k. starostwo.

— Z Uniwersytetu. P. Wilhelm Fink, 
rodem z Krakowa, otrzymał na Uniwersytecie 
Jagiellońskim stopień doktora praw.

— Komisya techniczno-artystyczna 
wystawy kościelnej, obradowała we wtorek 
27 h. m. w biurze Ligi pomocy przemysłowej 
pod przewodnictwem prezesa Towarzystwa po­
litechnicznego, p. Rawskiego, nad urządzeniem 
strony dekoracyjnej wystawy, a w szczególności

co do zbudowania estrady honorowej, czyli loży 
przyjęć.

Z kilku projektów przedstawionych na 
posiedzeniu, uchwalono przyjąć projekt przed­
stawiony przez członka komisyi p. arckitektę 
Nowo ry tę.

Według tego projektu, loża przyjęć przed­
stawiać się będzie w kształcie staropolskiej 
dzwoniey, ozdobionej polichromicznie i mającej 
za tło sylwetę kościoła Maryaekiego.

Dla przeprowadzenia strony artystycznej 
i technicznej wystawy wybrano stały komitet 
wykonawczy, w skład którego weszli pp.: inż. 
Dobrzański, Nowakowski, Noworyta i Topol- 
nicki z działu architektury, a z pośród aity- 
stów malarzy pp.: Batowski, Bełtowski, Kohler, 
Krupski, Polityński i Winterowski.

— Deputacya wiecu w sprawie spro­
wadzenia zwłok J . Słowackiego, złożona z pro­
fesora Dembińskiego i prezydenta miasta Kra­
kowa dr. Leo, była dziś u Marszałka kraju hr. 
Badoniego celem zaproszenia go na honorowego 
prezydenta komitetu. P. Marszałek przyjął za­
proszenie.

— Wystawa pamiątek po Juliuszu 
Słowackim. Komitet urządzający wystawę pa­
miątkowe Juliusza Słowackiego w Krakowie 
zwraca się z gorącą prośbą do ogółu społe­
czeństwa polskiego — o łaskawe nadsyłanie wia­
domości co do miejsc, w których znajdują się 
owe pamiątki — lub co do osób, które je po­
siadają.

Komitet zamyśla bowiem urządzić wy­
stawę dla uświetnienia obchodu jubileuszowego 
Słowackiego w miesiącu październiku, w którym 
odbędzie się pogrzeb wieszcza.

— II. Wykaz składek na fundusz bu­
dowy pomnika Juliusza Słowackiego we 
Lwowie za czas od 15 lutego do 10 kwie­
tnia 1909 r. S. W. Niemojowski we Lwowie 
za sprzedaż papieru Słowatddego 80 kor., dr. 
J. Mittelmann w Złoczowie 6 kor. 40 hal., Wy­
dział Rady powiatowej w Tarnopolu 100 kor., 
Grouo nauczycielskie giinnazyum żeńskiego im. 
J. Słowackiego we Lwowie 23 kor., Semina- 
ryurn nauczycielskie żeńskie we Lwowie 76 kor. 
54 hal., Towarzystwo kredytowe ziemskie we 
Lwowie 500 kor., Zenonowie Leńkowie we 
Lwowie 10 kor., dr. Antoni Surowiecki w 
Tarnobrzegu 10 kor., Młodzież gimnazyum III. 
we Lwowie jako dochód z wieczorku ku czci 
Wieszczów 31 kor. 26 hal., Wydział Rady po­
wiatowej w Sanoku 50 kor., Hipolit Parasie- 
wicz w Tarnowie z listy nr. 142 17 kor. 50 
hal., Jan Jasiński w Tłumaczu z listy nr. 79 
45 kor., Wydział Rady powiatowej w Czortko- 
wie 25 kor., Młodzież gimnazyalna w Mielcu 
38 kor. 76 hal., Inżynier Malinowski w Nowym 
Sączu 64 kor., Wydział ,R ady  powiatowej w 
Kałuszu 39 kor. 94 hal., Wydział Rady po­
wiatowej w Złoczoyne 25 kor. Wydział powia­
towy w Starym Samborze 10 kor., Gimnazyum 
żeńskie pryw. w Stsnisławowie jako dochód z 
wieczorku ku czci Mickiewicza 7 marca 61 kor. 
78 hal., Młodzież polska w Lawreno Mass. w 
Ameryce 44 kor., Jadwiga Pacalowa ze Lwowa 
1 kor., J . Maciulski 10 kor., Lwowski chór 
teohnicki 20 kor., Ze składki podczas nabożeń­
stwa żałobnego w d. 3/4 w Katedrze lwowskiej 
157 kor. 27 hal. Koło literacko-artystyezne we 
Lwowie z wieczoru Słowackiego 3/4 100 kor., 
Stefan Brzeziński we Lwowie 10 kor., Stowa­
rzyszenie Gwiazda we Lwowie jako dochód z 
przedstawienia „Kordyan" 36 kor. 86 hal., Wy­
dział Rady powiatowej w Rzeszowie 25 kor., Mło­
dzież gimnazyum VIII. we Lwowie ze składki pod­
czas obchodu 5/4 27 kor. 10 hal., dr. Feliks Pła- 
żek we Lwowie na listę nr. 72 72 kor. 30 hal., 
dr. Stanisław Pająk we Lwowie 50 kor., Bank 
austryackiego zakładu Kredytowego dla handlu 
i przemysłu we Lwowie 100 kor. Razem 1867 
koron 71 halerzy, którą to kwotę złożono w 
akcyjnym Banku związkowym dla stowarzyszeń 
zarobkowo-gospodarczych we Lwowie, plao Smol­
ki 1. 4, gdzie też należy składać dalsze kwoty. 
Wszystkim powyżej wymienionym ofiarodawcom 
składa Komitet obchodu setnej rocznicy urodzin 
J . Słowackiego we Lwowie jak najserdeczniej­
sze podziękowanie. Zwraca przytem Komitet u- 
wagę, że l i s t y  s k ł a d k o w e  w y d a n e  p r z e z  
K o m i t e t ,  w a ż n e  s ą d o k o ń e a  1909 r o k u .  
L i s t y  s k ł a d k o w e  w y d a j e  s e k r e t a r z  
K o m i t e t u  dr .  W i k t o r  H a h n  we  L w o w i e  
(ul. Ż u l i ń s k i e g o  11 a. I. p i ę t r o ) .

Dotąd wynosi fundusz budowy pomnika 
poety we Lwowie 3404 hor. 08 halerzy.

_  W sprawie zamierzonego pod­
wyższenia stawek przewozowych na dre­
wno. Galie. Towarzystwo leśne wniosło do Mi­
nisterstw a kolejowego memoryał, opracowany 
przez swego wiceprezesa, starszego radcę l eśni- 
ctwa C. Kochanowskiego, w sprawie z a m ie n ­
nego przez Rząd podwyższenia taksy kolej°Wej 
na przewóz drewna z Galicyi tak w obrocie 
lokalnym jak  i zagranicznym, a odpis jego do ­
ręczyło również innym kołom w tej sprawie 
miarodajnym. W swym memoryale zajęło .ono, 
opierając się na stosunkach specyalnie galicyj­
skich i grożącej konkurencji ze strony R oSSyi> 
jakoteż na tym szczególe, że koleje państwowe 
w Galicyi dają dość znaczne dochody, stanowi­
sko negatywne. W szczególności wykapało w 
dalszym ciąga specyalnie te uoiażliwości, ^ r e  
w przedłożonym projekcie są dla Galicy1 na­
zbyt ciężkie. Odnoszą się one do drewna bttfc°We§o, 
celulozowego, kopalnianego, progów kolejowych

i drewna opałowego. To ostatnie podrożeje 
wskutek podwyżki taryf o przeciętnie 2 kor. na 
jednym stosie 4-metrowyin, tom więcej, że lasy 
w Galicyi istniejące jeszcze znajdują się w gó­
rach, gdy całe Podole jest bezleśne. Towarzy­
stwo leśne proponuje zatem, by na drewno 
opałowe, szczególniej miękie, stawki dotychcza­
sowe bezwarunkowo zatrzymane zostały.

W końcu żąda Towarzystwo leśne niskich 
taryf bezpośrednich dla materyału tartego na 
targ wiedeński i zniżenia czynszów dzierżaw­
nych za składowiska przy stacjach kolejowych, 
które wynoszą obecnie rocznie 80 hal. za 1 m. 
kw., czyli 8000 kor. za 1 ha.

— Żałobne nabożeństwo za duszę ś. p. 
Platona Kosteckiego, dzienuikarza-poety w pier­
wszą rocznicę śmierci odbędzie się jutro w 
sobotę o godz. 10 w kościele 00 . Bernardynów 
przy ołtarzu głównym.

— Ślub. W kościele św. Antoniego w 
Warszawie odbył się onegdaj ślnb artysty opery 
p. Henryka Drzewieckiego, z p. Wandą Freili- 
chówną, b. artystką warszawskich teatrów rzą­
dowych.

•f Stanisław Lesznowski um arł wczo­
raj w Warszawie, po krótkiej chorobie. Ostatni 
raz gościliśmy go we Lwowie na zjeździe 
Związku dziennikarzy polskich, zawsze równie 
serdecznego i ożywionego, ani na chwilę nie 
przypuszczając, żc tak rychło wypadnie nam 
jemu właśnie poświęcić kilka serdecznych słów 
pośmiertnego wspomnienia.

Nazwisko Losznowskich zrosło się nie­
rozerwalnymi węzłami z tak niegdyś poczytną 
Gazetą W arszawską. Redagował ją  najpierw 
Antoni Lesznowski, z kolei objął jej kierowni­
ctwo syn jego, Stanisław, by staó niestrudze­
nie na czele pisma do oliwili tegoż zwinięoia 
w 1905 r.

Jako publicysta i redaktor ś. p. Stani­
sław Lesznowski odgrywał wybitną rolę. Był 
przedstawicielem szczerze patryotyczuego i na­
rodowego kierunku, skłaniającego się w meto­
dzie do polityki zachowawczej. Czynny i ru ­
chliwy w akcyi narodowej, b rał żywy udział w 
pracy społecznej i organizacyjnej i utrzymywał 
żywe stosunki z polskiemi i zagranicznemi or- 
ganizacyami dziennikarskiemu, uczestnicząc w 
zjazdach międzynarodowych i słowiańskich.

Po za pracą dziennikarską, był urzędni­
kiem kolei warszawsko-wiedeńskiej. Zmarł w 
60 roku życia.

Warszawski świat dziennikarski stracił 
jedną z najsympatyczniejszych i najpopular­
niejszych postaci; kolegom ubył serdeczny i u- 
czynny towarzysz i doradca.

•f Dr. Józef Łuszczbiowicz, krajowy
inspektor szpitali, zm arł we środę W nocy po 
dłuższych cierpieniach w naszem mieście na pa­
raliż serca.

Ś. p. Łuszczkiewicz rozpoczął praktykę 
lekarską jako sekundaryusz w szpitalu św. Ł a­
zarza w Krakowie, w r. 1887 został dyrekto­
rem szpitala powszechnego w Sokalu, a w r. 
1906 Wydział kraj. po ustąpieniu dra Stelli- 
Sawickiego, zamianował ś. p. Łuszczkiewicza 
inspektorem szpitali.

Cześć jego pam ięci!
Pogrzeb ś. p. Łuszczkiewicza odbędzie się 

jutro, w sobotę, o godzinie 5 po południu z do­
mu żałoby przy ul. Żulińskiego 1. 2 A. na 
cmentarz Łyczakowski.

— Wiadomości osobiste. Zygmunt No­
skowski, znany muzyk warszawski, zapadł ciężko 
na zdrowiu.

A  Zgubiono: złotą broszkę w kształcie 
konwalii, zawierającą pięć brylantów, wartości 
400 kor.; w okolicy Rynku 6800 kor.

A  Spłoszony koń. W ulicy Sykstuskiej 
spłoszył się wczoraj wieczorem koń, zaprzężony 
do wózka, na którym siedziała rzeźniczka J ó ­
zefa Piskupowa i jej woźnica. Podczas szalo­
nej jazdy woźnica spadł i ciężko się potłukł, 
Piskupowa zaś, prócz strachu, nie odniosła 
żadnych obrażeń, gdyż przechodniom udało się 
wkrótce przytrzymać rozhukanego rumaka.

A  Ucieczka umysłowo chorego. Z Glin-
nej Nawaryi doniesiono wczoraj tutejszej policyi, 
że jeszcze w dnia 12 b. m. zbiegł ztamtąd u- 
mysłowo chory Aleksander Lasko, b. nauczy­
ciel.

Zbiegły jest szatynem, średniego wzrostu. 
Ubrany był w czarny angiez, buty z cholewami 
i barankową czapkę.

A  Aresztowanie dwu włamywaczy.
Do mieszkania P- Letowsky’ego, pułkownika, 
zamieszkałego przy ul. Unii Lubelskiej 1. 5, 
włamali si? wczoraj po południu dwaj złodzieje. 
W chwili, gdy zajęci byli w najlepsze rozbija­
niem szaf i biurka, nadszedł właściciel mie­
szkania ze służącym- Jednego z nich, Ignacego 
Gwizdałę, syna portyera hotelu „Continent", 
przytrzymał służący P- Letowsky’ego, drugi zaś 
umknął, pozostawiając w r ęku p. Letowsky’ego,
który chciał go przytrzymać, swój kapelusz.

Niebawem jednak i drugi włamywacz 
znalazł się w rękach policyi- Oto jeden z ko­
misarzy policyjQych przybywszy na inspekcję 
policyjną i spostrzegłaby leżący tam  kapelusz, 
Pozostawiony przez złodzieja w ręku p. Letow- 
sky’ego, w padł odrazu na domysł, iż złodzie­
jem tym b y ł nie kto inny, tylko Jan  R ab ij) 
syn dozoroy realności przy ul- Ormiańskiej 1. 8 
notowany złodziej. Komisarz tan przechodząc, 
bowiem wkrótce po dokonaniu włamania do
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m ieszkania p. Letow sky’ego ulicą Krakowską, 
spotkał idącego temtędy R abija  w nowym k a­
peluszu, a Babij na jego zapytanie, co na tej u 
licy porabia, uspraw iedliw iał się, iż zakupił w 
jednym  ze sklepów nowy kapelusz.

Przypuszczenie komisarza było trafne. 
Przyaresztowany bowiem następnie Rabij przy­
znał się do uczestnictwa we włamaniu, przy- 
czem podał, iż dowiedziawszy aię o aresztowa­
niu Gwizdały, miał właśnie wyjechać ze Lwo­
wa, aby mógł wykazać tak potrzebne złodzie­
jom „alibi".

■f* Zmarli: we Lwowie, Kunegunda z Za­
jączkowskich Orobkiewiczowa, żona starosty, w 
66 r. życia; Karol Sługocki, urzędnik Izby sto­
warzyszeń rękodzielniczych w 41 r. życia; An­
toni Serwa, ślusarz k o le i  państwowych, w 61 r. 
życia ;

w Warszawie Teofll Rakowski, zasłużony 
pedagog, który przez 29 lat był profesorem ma­
tematyki w szkole Wojciecha Górskiego. Liczył 
61 la t;

w Michałowie nad Pilicą, Marya Laura 
Rościszewsba, obywatelka ziemska, a zarazem 
autorka licznych opowiadań dla dzieci i ludu, 
pisanych pod pseudonimem Maryi L au ry ;

w Matkowie, Stanisław Wiśniowski, na­
uczyciel szkoły ludowej i artysta malarz w 58 r. 
życia.

— Podmorski kabel między Połą 
a Sebenico. Jak donoszą z Tryestu, oddano 
w sobotę do użytku podmorski, telegraf między 
Połą a Sebenico.

(b) fiu czci setnej rocznicy urodzin 
Juliusza Słowackiego, urządzony wczoraj w 
teatrze uroczysty obchód przez słuchaczy Poli­
techniki, wypadł ze wszech miar udatnie. Po 
wymownem słowie wstępnem, wygłoszonem ze 
swadą przez p. Michała Janika, a przyjętem 
przez publiczność gromkimi oklaskami, nastąpiła 
część muzyczna obehodn, którą rozpoczęła pię­
kna kantata Niewiadomskiego, odśpiewana przez 
Chór technicki, poczem p. Marya Dębicka u- 
raczyła audytoryum szeregiem pieśni Karłowi­
cza, Żeleńskiego, Galla i Skrzydlewskiego, po­
dając je w sposób staranny i sympatyczny. — 
Duże wrażenie wywarła p. Siemaszkówna, wy­
głosiwszy „Rozmowę z piramidami“ Słowackiego 
z dużym zasobem uczucia.— W części.drugiej 
programu odegrali technicy „Horsztyńskiego“ , 
dramat nieśmiertelnego -Juliusza — objawiając 
przytem dużo staranności i pietyzmu. Na po­
chwałę przeto zasłużyli młodzi interpretatorzy, 
mimo, iż w niejednym szczególe braku doświad­
czenia scenicznego nie zdołała pokryć ani sta­
ranność i sumienność, ani inteligencya, ani wi­
doczny zresztą pietyzm. Najsympatyczniej wy­
różnił się przedstawiciel Horsztyńskiego (p. Bo­
rowski) dobry w masce i najwięcej jednolity 
w przeprowadzeniu postaci. Nie bez zdolności 
jest p. Bodzenta, wczorajszy reprezentant Szczę­
snego, jak również p. Reichówna (Salomea). 
Szczerością i swobodą wyróżnił się p. Kara- 
tnicki w drobnej roli Świętosza. Nie można 
tego powiedzieć o p. Lindenbergu zupełnie chy­
bionym Ojcu Prokopie, ani o p. Bończy też da­
lekim bardzo od poprawności. Licznie zapeł­
niona widownia, oceniając szlachetne intencye 
techników, bardzo życzliwie oklaskiwała wszyst­
kich wykonawców i uniosła miłe wspomnienia 
paru godzin tak pięknie przepędzonych.

Repertuar teatru miejskiego we Lwowie.
Dziś w piątek, po raz 5 ty i ostatni „Życie 

człow ieka1', sztuka w 5 obrazach z prologiem 
Leonidasa Andrejewa. Ostatni gościnny występ 
Karola Adwentowicza.

W sobotę, wyjątkowo o godz. pó ł do 1 
w południe przedstawienie dla Robotników 
„W arszaw ianka", pieśń z r. 1881, przez Stan. 
W yspiańskiego. Śpiewy i Deklamacya. S tara­
niem komitetu.

W sobotę o godz. pół do 4 po poł. dla 
młodz. szkolnej „Skąpiec", komedya w 5 aktach 
Moliera z p. Fischerem w roli tytułowej.

W sobotę, o godz. pół do 8 wieczorem 
po raz 19-ty „Księżniczka dolarów", operetka 
w 3 aktach Leona Fali a.

W niedzielę, o godz. 3-ciej po poł. ku 
uczczeniu rocznicy Konstytucyi 8 maja, stara­
niem Komitetu „Kościuszko pod Racławicami" 
obraz 3-ci. „Betleem polskie" akt 8-ci, Prze­
mówienie. Zakończy „ApoteozaKonstytucyi 3 
maja".

W niedzielę, o godz, pół do 8 wieczorem 
po cenach zniżonych „Halka", opera narodowa 
w 4 aktach Stanisława Moniuszki.

W poniedziałek, o godz. 3-ciej po poł. 
(powtórzenie) „Wieczór Bajek", staraniem  Tow. 
wzaj. pomocy literatów  i artystów.

W poniedziałek, o godz. pół do 8 wie­
czorem ku uczczeniu rocznicy Konstytucyi 3 
maja, po raz 1-szy (wznowienie) „Ksiądz Ma­
rek", poemat dramatyczny w 3 aktach (5 od­
słonach) Juliusza Słowackiego.

We wtorek, po raz 9 -ty i ostatni „Wa- 
l°czny żołnierz", operetka w 3 aktach Os. 
Strausa.

We środę, „Honor" sztuka w 4 aktach 
Hermana Sudermana; 1 gościnny występ Bole­
sława Leszczyńskiego, artysty teatrów rządo­
wych w Warszawi.

We czwartek, po raz Iszy (nowość) „Ro­
zwódka", operetka w 3 aktach Leona Falla; 
grana obecnie w wiedeńskim Carlteatrze 100 
razy z rzędu. W głównych rolach biorą udział 
pp. Miłowska, Sehupp, Kliszewska, Solnicki, 
Miłosza, Sulikowski, Berski i nowo angażo­
wany z Warszawy Józef Zaremba.

W piątek, po raz 2gi „Rozwódka", ope­
retka w 3 aktach Leona Falla.

W sobotę, o godz. 3 po poł. dla mło­
dzieży szkolnej „Kościuszko pod Racławicami", 
obraz historyczny ze śpiewami w 5 odsłonach, 
przez A. W. Lasotę.

W sobotę, o godz. pół do 8 wieczorem
po raz 3ei „Rozwódka", operetka w 3 aktach 
Leona Falla.

W niedzielę o godz. pół do 4 po poł. po 
raz 77my „Wesoła wdówka", operetka w 3 
aktach Fr. Lehara, z panią Miłowską.

Repertoar teatru miejskiego w Krakowie.
Sobota, „Król", kom. w 4 aktach A.

Caillarata i Roberta de Flaurs (nowość).
Niedziela, o godz. 3-ciej „Kopciuszek", 

w przeróbce A. Walewski (ceny do połowy) o 
godz. 7-ej „Król".

Poniedziałek, „Bolesław Śmiały", dram. 
w 3-ch aktach St. Wyspiańskiego.

OSTATNIA POCZTA.
* K o ł o p o i s k i e  odbyło wczoraj po­

siedzenie, na którem rozprawiano o ubezpie­
czeniu społecznem ..

=  Pol. Corr. donosi, że N a j j .  P a n ,  
Cesarz Franciszek Józef w ysłał do króla buł­
garskiego Ferdynanda następującą depeszę w
d. 26 kw ietnia:

„Pospieszam wyrazić Waszej Królew­
skiej Mości najserdeczniejsze życzenia z po 
wodu szczęśliwej umowy, na podstawie któ­
rej nowo stworzone stanowisko polityczne 
Bułgaryi zostało przez państwo ottom ańskie 
uznane. Składam najszczersze życzenia po­
myślności Waszej Król. Mości i przyszłości 
królestwa bułgarskiego, którego rozwój zawsze 
śledziłem zw ielkiem  zainteresowaniem  i sym 
patyą. Oby stosunki przyjazne, łączące Nasze 
Państw a, utrzym ały się nadal i były jeszcze 
ściślejsze w nowym okresie politycznym, który 
Bułgarya rozpoczyna".

Król Ferdynand nadesłał telegram  z po­
dziękowaniem za życzenia, wyrażone jem u i 
królestwu bułgarskiemu.

Baron A ehrenthal przesłał także królo­
wi bułgarskiem u swe życzenia.

=  W ściślejszym wyborze do Rady 
państwa, w miejsce C z e r n o h o r s . k i e g o ,  
w ybrany został kandydat młodoczeski dr. Hen 
ryk M e t e l k a  2569 głosami. Przeciw ny kan­
dydat naród, socyal. prof. Zdrabal otrzymał 
2356 głosów.

== Rząd rossyjski wystosował do rządu 
francuskiego prośbę o wydanie terrorysty  
F e o d o r o w a ,  który usiłow ał wykonać kilka 
zamachów przed 2 laty, między innym i na 
W ittego.

M a tm  twierdzi, że Feodorow uczynił 
wobec paryskiego rossyjskiego komitetu rewo­
lucyjnego sensacyjne rewelacye. Trzeba być, 
zdaniem tego pisma — przygotowanym na 
to, że sprawa Feodorow a będzie jeszcze sen- 
sacyjniejsza, aniżeli spraw a Azewa.

=  W angielskiej I z b i e  g m i n  przed­
łożył wczoraj kanclerz skarbu budżet, który 
po raz pierwszy wykazuje niedobór (w wyso­
kości 151'2 milionów funtów), wywołany usta­
wą o ubezpieczeniu na starość i większymi 
wydatkami na flotę.

TELEGRAMY GAZET! LWOWSKIEJ
Bada państwa.

Wiedeń, 30 kwietnia. Poseł G łąbiński 
zgłosił dziś wniosek o zniesienie ceł na psze­
nicę, kukurudzę i żyto zagraniczne na drugi 
kw artał roku bież. Izba przystąpiła do po­
rządku dziennego t. j. do dalszej rozprawy 
nad ustawą o pomocnikach handlowych.

Komisya ugodowa w ybrała przew odni­
czącym p: Kramarza, a jednym  z zastępców 
przewodniczącego p. Głąbińskiego. Komisya 
sanitarna w ybrała przewodniczącym p. A dle­
ra, jednym  z zastępców p. Dietziusa, a je ­
dnym z sekretarzy p. Goldę.

W niesiono zapowiedzianą przez P. M i­
n istra  skarbu ustawę w sprawie układania 
budżetów krajowych i kontroli nad niemi.

Kraków, 30 kw ietnia, (Tel. p ryw .). 
Dziś rano wróciło tu z Bośnii t koło 400 r e ­

zerw istów  13 krakowskiego pułku piechoty. 
Na dworcu oczekiwali ich koledzy z muzy­
ką, oficerowie i rodziny. Żołnierze będą dziś 
rozpuszczeni.

Kraków, 30 kwietnia. (T . pr.)  Dziś rozpo­
częła się rozpraw a przeciw Rom. Mickiewi­
czowi, poddanemu rossyjskiemu, który w to­
warzystwie drugiego zbiegłego w spólnika u- 
rządził 4 lutego b. r. napad bandycki w o- 
kolicy Jaw orzna na kupca S teinbrechera, 
mianowicie pod grozą rewolweru kazał mu 
podnieść ręce do góry i zrabow ał mu 20 ko­
ron i 13 m arek ; obwiniony wypiera się 
czynu.

Budapeszt, 30 kwietnia. Najj. Pan 
udzielił Najwyższej sankcyi uprzyw. Bankowi 
agrarnem u i handlowemu dla Bośnii i H er­
cegowiny. Bank rozpocznie działalność w 
miesiącu maju.

Rzym, 30 kw ietnia. Papież odbył wczo­
raj w obecności wszystkich bawiących w 
Rzymie kardynałów tajny konsystorz w sp ra­
wie kanonizacyi Klemensa M aryi Hofbauera. 
N astępnie Papież ogłosił nom inacyę około 
100 nowych biskupów. Przed konsystorzem 
bawiący tu nowi biskupi złożyli w kaplicy 
Sykstyńskiej przysięgi.

Baja, 30 kw ietnia. Przybyli tu  króle­
stwo angielscy i włoscy.

Baja, 30 kwietnia. Królestwo angielscy 
i włoscy, oraz carowa wdowa, urządzili wczo­
raj w towarzystwie m inistra spraw zagrani­
cznych Tittoniego wycieczkę w okolicę. Po 
powrocie włoscy królewstwo, książę Aosta 
i m inister T ittoni udali się na yac-ht an­
gielski, gdzie odbył się na ich cześć obiad. 
Okręty włoskie i angielskie były pięknie ilu 
minowane. Po obiedzie królestwo włoscy po­
żegnali się serdecznie z angielskim i gośćmi 
i o północy odjechali do Rzymu. Angielscy 
królewstwo dziś udają się do Neapolu.

Baja, 30 kw ietnia. Królestwo włoscy 
i angielscy wymienili wczoraj wzajemne w i­
zyty na okrętach.

Londyu, 30 kwietnia. Kanclerz skarbu 
Lloyd George w ygłusił wczoraj expose finan ­
sowe, które trw ało 4 i pół godziny. Niedo­
bór ogólny wynosi 14 milionów funtów. — 
Lloyd zaproponował podwyższenie różnych 
podatków.

Izba gm in uchwaliła 281 głosami prze­
ciw 120 prowizoryczne podwyższenie podatku 
od napoi wyskokowych. Także na podwyż­
szenie podatku od tytoniu i od automobilów 
rezolucya Izby wyraża zgodę.

Londyn, 30 kwietnia. (B. Reutera). 
Z Tebrisu donoszą, że wojsko rossyjskie 
wczoraj tam przybyło.

Londyn, 30 kw ietnia. W ypadki w Tur- 
cyi wywołały wśród M ahometan w Indyach 
wielkie wzburzenie.

Paryż, 30 kwietnia. Zakazy zamierzo­
nych przez rząd zarządzeń karnych przeciw 
wielu urzędnikom pocztowym, dzienniki zaj­
mują się znów poważnie ewentualnością no­
wego strejku urzędników pocztowych.

Paryż, 30 kwietnia. Prez. Falieres po­
wrócił tu wczoraj w południe. Nie było ża­
dnego wypadku.

Tebris, 30 kwietnia. (Pet. A g.). Wy­
padki w K onstantynopolu pogorszyły tu te j­
sze położenie. Członkowie endżumenu odrzu­
cili propozycyę szacha, który ofiarował kon- 
stytucyę opartą na ustaw ach szeriatu. Re- 
wolucyoniści zapowiedzieli dalszą walkę. — 
Wśród ludności panuje głód, skutkiem  braku 
chleba. Europejczycy są zaniepokojeni. Od 3 
tygodni nie przybyła tu  poczta konsularna.

Telicran, 30 kwietnia. Raxim chan nie 
ehce pozwolić wojskom rossyjskim na prze­
marsz do Dżulfy i oświadczył, że nie może 
na ten marsz pozwolić, póki nie otrzyma dal­
szych instrukcyj. Szach telegrafow ał do Ra- 
xiraa, ażeby nie sprzeciw iał się marszowi 
wojsk rossyjskich i aby się ze swem woj­
skiem cofnął. Poselstwo rossyjskie w Tehe­
ranie zawiadomiło rząd perski, że wojska ros­
syjskie tylko wtedy wkroczą do Tebris, jeżeli 
ich obecność będzie tam pożądana.

Narodziny królewnej holenderskiej.
Haaga, 30 kwietnia. Królowa W ilhel­

m ina powiła córkę.

Stan rzeczy w Turcyi.
Konstantynopol, 30 kwietnia. W mysi 

umowy austracko - tureckiej będą w dniu 5 
maja zamknięte austryackie urzędy pocztowe 
w Adryanopolu, Lagos, Czesna, Galipoli i 
Rodosto, ponieważ żadne inne mocarstwo w 
tych miejscowościach nie posiada własnej 
poczty.

Konstantynopol, 80 kw ietnia. Na dzi­
siejsze posiedzenie Izby przybędzie też sułtan 
Mahomet. W jego obecności odczytana będzie 
proklamacya w sprawie zm iany na tronie.

L a  Turąuie  donosi, że były sułtan 
Abdul Hamid tylko kilka dni zostanie w Sa­
lonikach, a potem przewieziony będzie do 
Monastyru.

Saloniki, 30 kwietnia. W edług au ten ­
tycznych wiadomości, stoczyła w ostatn ich  
dniach czeta czarnogórska walkę z wojskiem

tureckiem  w miejscowości Ograbienie, w od­
daleniu 4 kilometrów od Pleylie. Czeta 
strac iła  przywódcę i 11 żołnierzy. S traty  
wojska tureckiego są nieznaczne.

Londyn, 30 kw ietnia. D aily  Telegraph 
donosi, że szczepy wrogie Mulej Hafidowi 
osaczyły Fez i odcięły wszystkie drogi.

Waszyngton, 30 kw ietnia. Taft wysłał 
do nowego sułtana telegram  z życzeniami i 
zapewnieniem o przyjaznem poparciu.

Waszyngton, 30 kw ietnia. D eparta­
m ent stanu zawiadomił tureckiego am basa­
dora o uznaniu przez rząd am erykański Ma­
hom eta Y.

Położenie w Królestwie Polskiem 
i w Rossyi.

Warszawa, 30 kwietnia. (Tel. p ryw .). 
Do sądu w płynęła spraw a o uprowadzenie 
ze szpitala w Tworkach Kazimiery Ostrow­
skiej, uczestniczki zamachu na życie Skałło- 
na. Ostrowska poddana była  pod obserwa- 
cyę psychiatrów  w Tworkach, zkąd 8 sty­
cznia roku zeszłego uciekła. W krótce potem 
ją  złapano i skazano na śm ierć, którą to 
karę później zmieniono na ciężkie roboty. 
W spraw ie tej stanie przed sądem 7 osób, 
w tej liczbie jedna kobieta.

Warszawa, 30 kw ietnia, ( l e i .  pryw .). 
Aresztowano tu  adwokata przysięgłego Bole­
sław a Szyszkowskiego.

Warszawa, 30 kwietnia, ( l e i .  pryw .)  
G łos W arszaicshi dowiaduje się, iż w tych 
dniach ma być przedłożony Dumie przez M i­
nisterstw o spraw w ew nętrznych projekt po­
łączenia gubernii kaliskiej i piotrkow skiej 
w jedną, z siedzibą rządu gubern ialnego  w 
Łodzi. Wobec tego m iasto Kalisz i Piotrków  
byłyby zepchnięte do rzędu m iast pow iato­
wych.

Petersburg, 30 kw ietnia. Rozpowsze­
chniona zagranicą pogłoska, że szef p e te rs­
burskiej policyi politycznej Gerasimow ma 
stanąć przed sądem, je s t nieprawdziwa. S ły­
chać, że Gerasimow z powodów natury pry­
watnej ustępuje.

Petersburg, 30 kw ietnia. Do B ir z . 
Wied. donoszą z Warszawy, że publiczne ob­
wieszczenie zapowiada tam  w najbliższym 
czasie próbną mobilizaeyę w rozm aitych 
m iastach.

Petersburg, 30 kw ietnia. (Tel. p ryw .). 
Na onegdajszem posiedzeniu Rady państwa, 
podczas obrad nad etatem  m inisterstw a sp ra­
wiedliwości poseł Dobiecki w ygłosił mowę 
o szerszym zakroju politycznym przeciw zna­
nemu w ystąpieniu m in istra  spraw iedliw ości 
w Dumie. Mówca prostow ał zarzuty uczynio­
ne przez m in istra  i żądał traktow ania Pola­
ków zgodnego z ogólnemi zasadami praw o­
dawstwa i słuszności. K ilkakrotne uwagi p re­
zydenta spowodowały skrócenie mowy i prze­
rw anie ustępu o prawach odrębności naro­
dowej.

Petersburg, 30 kwietnia. (Tel. pryw .). 
W arszawski korespondent Nowego W remieni 
domaga się, aby w razie zniesienia w Kró­
lestw ie Polskiem twierdz, pozostałe po nich 
g run ta  rozsprzedano włościanom rossyjskim .

Mienszykow pisze w tym  samym dzien­
niku, że uważałby to za największe dobro­
dziejstwo, gdyby Niemcy zabrały Królestwo 
Polskie. N iestety nie ma widoków, aby zna­
leźli się tacy nabywcy.

Telegrafowany kurs wiedeński.
Wiedeń, 30 kw ietnia 1909. Zamknięcie 

giełdy (Schlusscourse). Godzina 2 m inut 
30. Akcye austryackiego Zakładu kredyto­
wego 64Ó50, Akcye w ęgierskiego Zakładu 
kredytowego 752 50, Akcye A nglobanku 
302*50, Akcye U nionbanku 545*—, Akcye 
L anderbanku 443'50, Akcye Bankvereinu 
530*50, Akcye Bodencredit 1091*—, Akcye 
galicyjskiego Banku hipotecznego 586*—, 
Akcye kolei państwowych 703*50, Akcye 
kolei Południowej ,108*— , Akcye kolei E lbe- 
thał 460*—, Akcye kolei Północnej 5380*— , 
Akcye kolei czerniowieckiej 558*— , Akcye 
A lpiny 671*50, Akcye Rima M uranyi 571*50, 
Akcye praskiego Towarzystwa żelaz. 2565*— . 
Akcye F abryki broni 640*25, Akcye Ture­
ckie tytoniow e 848*—, Akcye Galicyjsko- 
karpackiego Towarzystwa naftowego 570*— , 
Obligacye węgierskiej indem nizacyi — *— , 
R enta majowa 96*25, A ustryacka Rent? ko­
ronowa 96*15, M ęgierska R enta koronowa 
93*10, 56-letnie Listy  Towarzystwa kredyto­
wego ziemskiego 94*85, 4-prc. L isty  Banku 
hipotecznego 94* — , 4 i pół prc. L isty  Bannu 
hipotecznego 99*50, 5-prc. L isty Banku h i­
potecznego 110*— , 4-prc. L isty  Banku kra­
jowego 95*— , 4 i pół prc. L isty Banku 
krajowego 100*— , 4-procentowe Galicyjskie 
obligacye propinaeyjne 98*— , 4-prc. G ali­
cyjska pożyczka krajowa z 1898 r. 95*—.
4-prc pożyczka m. Lwowa 93*60, Losy tu re ­
ckie 187*75, _ M arki 117*12, Rubel 252*25,
5-prc. Rossyjska pożyczka z r. 1906 99*30.

Odpowiedzialny red ak to r: 

A d a m  K r e c h  o w i e e k L



Olbrzymi wybór wełn i jedwabin na suknie, 

kostyumy i bluzki damskie — zefirów — płócien 

angielskich oraz bielizny stołowej — poleca firma

—  — Lwów, ul. Halicka 1. 10 -------
(nowy lokal obok dotychczasowego)

Towar doborowy — ceny mad®wyczaj niskie.

C U K I E R N I A
pod

„W osem Drzymałyc<
otwarta od 7-mej rano do 12-tej w nocy.

1U D Y & A 1A  P O L M L H S A
Lwów, ul. Akademicka L 5,

(o b o l Klagazynu Wnych S@hay@i*6iif)

poleca najlepsza KAWĘ, CIASTA, LODY, 
CUKRY, HERBATNIKI, TORTY w 50 ga­
tunkach. Zamówienia na wesela, imieniny, 
urodziny, bale, rauty, wykonuje jak najsta­

ranniej. 
Z prowincyi zamówienia odwrotnie i tanio.

NADESŁANE.

Z dniem  2 m aja otw ieram

Zakład leczn iczy „MARYÓWKA11 pod Lw ow em .
Prospekty i wyjaśnienia odwrotnie.

Lwów 14. Tel. 572. Dr. Józef Zakrzewski.

Bracia Tercyarze ś i . Franciszka
Przytulisko ubogich

Lwów, id. Mleparswska 15.
Wyplatanie, politurowanie i naprawa 
mebli giętych. — Słomianki. — Nor- 

wegskie łóżka składane.

W ó z e k  t r a n s p o r t o w y  z a b ie ra  m e b le  
i  o d w o z i z re p e ro w a n e .

DOM BANKOWY

S o k a l  i  L i l i e n
na czas przebudowy własnego domu 

przeniósł swe biura 
do LOKALU

obok Kawiarni Wiedeńskiej
prssy ul, Kilińskiego.

W I L L A
w  ^ d k o p a n e m

| o k i lk u n a s tu  p o k o ja c h , k i lk u  w e ra n d a c h  
i i  b a lk o n a c h , n a  je d n e j  z g łó w n y c h  u l ic ,  
i z o b sz e rn y m  p la c e m  i  o g ro d e m , z c a łc m  

u rz ą d z e n ie m  (ta k ż e  n a  z im ę )

d ©  s p r z e d a n i a .

B liż sz a  w ia d o m o ść  w  r e d a k e y i  »G a­
z e ty  L w ow skiej® , (od  g o d z . 1 2 —2).

KARLSBAD
MiililljrHiiiistrasse

—™ Rafael. «-*-

Dr. Jan Latinik
ordynuje

od maja 
do października.

Komitet obchodu settiej rocznicy urodzin J. Słowa­
ckiego we Lwowie, zwraca się do P. T. Publiczności 
z uprzejmą prośbą by przy zakupnie papierów listo­
wych żądała w sklepach papierów SŁOWACKIEGO 

wyrobu jedynej w kraju fabryki

S. W. Niemojowskiego we Lwowie.
Część dochodu z rozsprzedaźy tego papieru przezna­
czona jest na fundusz budowy pomnika poety, a po­
nieważ ceny w niezem się nie różnią od cen innych 
papierów, przoto P. T. Publiczność zakupując papier 
Słowackiego, bez żadnego dla siebie uszczerbku przy­

czyni się do wystawienia pomnika poecie.
Papier Słowackiego jest do nabycia we wszystkich 
sklepach we Lwowie, w Krakowie i w miastach pro- 
wincyonalnych, a gdzie by go nie było, zwrocie się 
należy wprost do fabrykanta S. W. Niąmojowskiego 

we Lwowie.

Priyjeefiali siu Lwowa.
Dnia 30 kw ietnia 1909.

Hotel George’a.
PP. h r. A. Zamoyski z W ysocka, W . 

Czajkowski z Pietniczan, H. Czajkowski z 
Bobrki, K. Czarkowski z Ńiegowiec, J . A da­
mek z P rag i, h r. I. Czosnowski ze Szumska, 
dr. T. T ertil z Tarnow a.

Hotel pod Trzema Murzynami.
PP . h r. J . Kalinowski z Oraszkowiec, 

E  Puchalski z Dworków w ielkich, dr. J . 
Łuzecki ze Starego Sambora.

Hotel Europejski.
PP . S. Tauszyński z Bakowiec, 0 . Sala 

z W ysocka, J . Bugalski z W iednia, dr. J . Bi- 
b ring  ze Stanisław ow a, dr. E . Schenker z 
Przem yślan, ks. J. Szopiński z Kochawiny.

Hotel Imperial.
PP. J . K ieski z Kołomyi, br. H. W att 

m ann z Rudy różanieckiej, M. K onopiński 
z Krakowa.

€1 9Q N  m  I  

lwowskiej hwiWm) I
Lwów, dnia 30 kwietnia 

I .  Akeye za astukę
Baniu kip. gal. po 800zł.(400 kor.)
Banku gał. dla handiu i przein. 

po zł. 800 (400 kor.) . . . .
Kol. Lwów-Ozern.-Jassy po 800 

zł. w. a. w srebrze (400 kor.)
Fabryki wagonów w Sanoku przed­

tem Lipińskiego po 500 kor. .

I I .  L isty  sastawne aa 100 kor.
Saaks h. g. 5 pr. w. a. wyl. z 10 pr.

.  „ „ 4%  pr. „ los w 50 1.
„ „ 4 pro. „601. po 200 k.

„ kra' 4*/, pr. „ los w 51 i.
„ 4 pr. „ los w 57 1.

Iow. kred. gal. ziem. 4 pr. (pierw­
sza e m is y a ) ..............................

Tow. kred. galie. zieensk. 4 pr. 
los w 41*/, iat . , . . • .
4 pr. los w 56 l a t . . . • .

K I .  O blifi za 100 kor.

Gal. funduszu propin. 4 pr. w. a.
Buków, funduszu propin. 5 pr. w. a.
Komunalne Ban. kr. 5 pr. (8 em.)

> » 4ł/,pr.(8em .)
,  . 4  pr- (* em-)

KcI. lokalne dtto 4 pr..................
Pożyczki kr. 4 pr. po 800 kor- 

z roku 1293 ..............................
Pożyssss » . Lwowa 4 pr.........

„ . 4 SKrawe-st, .
„ szkolna kraj. 4 pr. z 

r. 1908 .........................

IY» Lsay.
!i KrsŁows po sif, f f i  (4® aw.)

V, M oasiy.
Dukat cesarski . . . . .
30 frsmkówka . . . . . . .
100 rubli rcssyjskieh srebrnych 

„ papierowych
i 06 marek niemieckich .

m :

pnmfskwsj,
płacą |żądąją
walutą koron.
K h K h

582 — 593 —

399 - 400 -

655 — 5b2 -

410 — -------

109 69 110 30
o 99 10 88 80
te 93 70 94 40
o 100 - 100 70

94 60 96 2i
«■
-w 96 60 -------
m
tr*\ 86 50 — —
A 94 20 94 8C
m
m
s 97 50 98 S0

101 - 10.1 70
8
rHf 99 90 100 60

93 70 84 40K 93 30 84 -so
I® 94 70 95 40

91 30 82 -
§5 30 84 -

94 25 94 95

103 - n o  -

11 30 11 38
19 04 13 39

250 - 252 -
251 - 856 —
117 - 117 40

'Mwr& gi«Xdy
Dnia 88 kwietnia 1S68

A. O fć lif Ktag (tfirtva. płacą żądają 
Jednolity dług państwa w banknot, 

joaj-listopad . . . . . . . .  95-80 i o ~
stycseń-lipiec .......................... 95-70 95-90

Jednolity dłue państwa w srebrzą
iaty-sisrpisa . 
kwksień-natdzjermk

98-85 99-55
99 40 9;j-:0

Koronowa waluta. płacą żądają
Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 3 2 pr. —

„ „ 1860po 500 zł. w. a. 4 pr. 156--— 160--—
,  „ 1860 po 100 zł. 4 Dr. 215 90 219-90 

„ ;, „ 1864 po 100 zł. .* . 278-—■ 884- -
„ „ 1864 po 50 zł. . . 2 7 8 -- 284-- 

Listy zast.dom erpań«t.pol80zł.5pr. 868-— 890 —

B. B ing  państw a (wszystkich w Radzie państwa 
representowanyc-h krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 pr.................................

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku 4 pr.....................................

C. OMlgaeye kolejowe
Kol. Arcyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr.
Kol. Cesarz. Elżbiety w rfoeis wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. .
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk.

5B/i, pr. (ostemp. akcye) . . . .
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za

100 zł. 5lU p r...................................
Koi. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostsmp. akcye) . . . . . . .
Kol. Arcyks. Rnłolfa w wal. koron, 

wolne od podatku 4 pr. . . . .

Kol. Arc. Albrechta sa 300 zł. 5 pr.
w złocie za 200 zł. 5 pr. . . .

Kol. Czeskiej zach. za 200, 1000 i
5000 zł. 4 pr.....................................

Kol. Czeskiej einiss. % r, 1895 za 400
kor. 4 pr, . .  .........................

Kol. północnej ces. Ferdynanda «a.
s r. 1886, 4 pre. . . . .

Koi. północnej ces. Ferdynand® ®a.
s ?. 1887, 4 pre. (s r .) ....................

Koi. północnej ees. Ferdynanda tsm.
_s r. 1887, 4 pre. . . . . . .

KoL półnoonej esc. Ferdynand;; sw.
s r. 1888, 4 pre.

Kol, półaosaaj ces. Fordynanda a».
* i. 1891, 4 pre.

KoL północnej ces. Ferdynanda aaa.
z r. 1898, 4 pre. . . . . . .

Kol. północnej cez. Ferdynanda <ua.
s r. 1904, 4 pre.

Kol. bnkowińł&oj lokalne! za 400
kor, 4 p r . ........................   . . .

KoL ęaiic. Karola Ludwika 4 pr. .
K oi Iwowsko-csenŁ-jiMsJdej s  roks 

i m i  & pr. . . . . . . . .  .
KoL Arayks. SadoJLfs (Salskasaasar-

gnt) s# 46# i&Si-ak 4 ’jt . . . .
B . .©Jsśf państw* (krajów korony wgginrsldej).

Wgg. slota rants za 160 zł. 4 pr. . 10010 100-35
s „ B w wal. kor. 4 pr. —• -  —•—
* obi. pr. reguł. Cisy 4 pro. . . 143-85 147 25
* goi, prsm. za 100 zł. (SwO kor.) 199 — 203- —

116-55 116-75

95-50 95-7Ó

.
95-50 96-60

115-90 116-90

454-50 458-50

118-20 119-20

95-70 96-79

96-60 96-60

lejowe).
104-— 105*—

96-70 97-70

96-39 97-30

97-30 98-29

96-70 87-70

9680 97-80

96-35 97-36

96-45 97-46

96-30 97-30

86*40 87-40

74-60 95-60
86 — 87-—

96 90 86-90

116 60 11869

Koronowa waluta pracą żądają

E. Ohligaeye Sndeinnisaeyjna,
Kroacyi i Sławonii 93-50 

98 90
94-50 
94 90

£0 sł. kor.) 199'- 203-

Węgier za 100 zł. 4 pr. . . .
F . Inne publiczne pożyeaTS.

Poż. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 108-20 —*--
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los

za 200 kor. 4 pr............................  . 94-15 95 |6
Bukowińskie obi. propinaeyjne los

za 100 zł. 5 pr......................... 103-—
Gal. poż. kr. z roku. 1893 4 pr. . . 94-50 95'bO
Gal. obi. prop. z roku 1889 4 pr. . 97 40 98-40
Pożuczka miasta Lwowa z r. 1896

4 'p r ......................   91-40 92-40
2jnśa włoska za 100 lirów (96 ko­

ron) 4 pr............................................
Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 94-75 100-75
Tureckie obi. prem. kol. za 400 .u-ank, 186-25 186 25

G, Listy zastawne. Oblig. hipoś. i listy dłużne 
(za 100 zł. Nom.)

Anglo-Austr. banku los w 301.4*/a pr. 100 £<? 101-50
Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 1 4 pr. 94 40 95-40

_ „ c-bl. prom. z r. 1880 3 pr. 278 — 884-—
„ „ „ .  1889 3 pr. 2 /3 50 279 JO

Buków. zakł. kred. ziem. los 5 pr. 100-ó0 101-60
„ „ „ B 4 pr- 94-50 95-50

Gal. ako. i hip. 10 pr. prem. los 5 pr, 108-75 110-25
,  .  * „ los 00 I. 43/j pr. . 89-25 98-75
* " „ 1  „ 60 1. 4 pr. . , 94- -  85---

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 93 95 84-65
s „ 8 „ 4 pr. los. 41 lat §5-10 86-10
n „ „ 4 pr. s fa rs . , 85-2J 88-25

Banku kraj. dla Gałieyi Juęioi& arji 
4*/s pr. 51 l»t zwrotne . . . 100-— 100 70

Banku krajowego oblig. komuś. ?
emieya 42 lat 41/, pr......................  89 90 100-30

Banku kr. losy 573/s i. za %00 k , Ł pr. 83-75 94-75
Aastra-węg. banka 50 la t 4 Pr. . . 98-30 89 30

s B lat w. £, 4 pr. 38-60 99-50

B . OkiigM j* s piawuzi plerwesańsiitwa
5» Si. a**a.

3 f>./> t -,o ŁTow. żegl. par. po Dana,ja tt
10.000 m. 4 pr...................................... 1J3- ~  114—

Tow. iegL par. po Dus. Em . r. 1886 pr. 113-— 114*—
Kolej Lwow-Cawa.'J»«sy s t . ?.$84

za 300 sl. . . .   ....................  88-90 80-90
Kolei Lwów-Osem. a r. 1884 *a 30§

zł." 4 pr. .  .................................... 84-80 95 80
Ga), kol. lok. wschód, sa 160 tl,  4 pr. —-— —•—
Wes-g*Ł kol.aJs..lS70z!3 208ał.b'p?. 191-50 103-60

„ „ « 189S B 4pr. 9§-7§ — -
UL Lasy (ss saiakj).

Budapeszteńskie (Basilioa) 5 &Ł . , 20 60 22-60
Bakład kred. dl&handl.iprzoa.lOSzl. 473 — 482 —
Clary 40 zł. m. k......................   . . 160— 160’-
Foźyczka Jtiiasta Inebruku 30 sł. . i05-— —
Losy miasta Krakowa 20 zł. . . . 100 — 110-—
Pożyczka miasta Łubiany 20 z ł . . . 67 — 73-—

Koronowa waluta. płacą źądsją
Pslfy 40 zł. m. k. .  .................... 195*—~ 205 —
Czerw, krzyża auatr. tow. 10 s ł . . . 50 60 51-10
Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. . . 30 30 34-—
Losy fund. Arcyks. Rudolfa 10 zł. . 65-— VI*—
Sahna 40 zł. m, k , ...........  348--- 258 —
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. . 98-— —

BL A k tje  banków (za sztukę).

Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . . 294-at) 286*50 
Peszt. Banku handl. 500 zł. . . . 3390-— 3410-— 
Zakł. kred. dla handlu i przem. . . 635-75 639-75 
Wjg. Banku kredyt. 200 zł. , . . 76.-— 752- — 
Doino austr. tow. esk. 400 kor. . . 603 — 607-—
G a m  banka hip. 300 s ł.................... 585*— 587-—

„ „ d i *  han. i pLzem. 300 zł. !i95‘- 140-—•
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 443-— 4 4 i — 

* Austro-węg. 1400 kor. . . . 1770-— 1780 — 
„ Związku (Unionbank) 200 zł. 544-— 545 — 

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 344*50 245*50 
Eivaosteńska banka 100 zł. . . .  84225 342 75

L. Akeyts Prssdsiębiorstw transportowych.

Buk. kol. lok. akc. pierw. 200 zł. . 416-— 450- -  
„ „ ,, akcye zakład. 200 sł. 396-— 420---

Kolei półn. ces. Ferd. 1000 zł. mk. 53o0*— 5400--- 
Kol, Lwów-Bełzec (akc. pierw.) 200 zł. 403*— 407*— 

„ Lwów-Czorn.-Jasay 200 zł. . . 559*— £69 60 
,, Lwów - Klepsró w -Jaworów lok.
400 kor.................................. 346*— 35S- -

Austr. Tow Ja g i. naDunaja 500 zł. » k . 910-— 916 —

M. AAeye Przedsiębiorstw przemysłowych

Tow. kopałń węgla w Bribc 100 zł. 705-— 711 — 
Galio, karpackie naft. tow. 500 kor. 568-— 678 — 
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. 670-25 67P25 
Prag, tow. Żelazn, przem. 800 zł. . 8567 — 8577 —
Sahodiaicy 500 kor.......................... ....  430 — 438 —
Twreałc. n e i .  tytoUot* 500 franków 334-— 333 50 
TrffaiL t®w. kop. w ffla  70 zł. . , 275*— S79 —

3L W e k  a l  s,
Bsrlia ss 100 msrak 5 pr, . .
Londyn za 10 fuat. m L 4 pr. .
Paryż za 100 .franków . . . .
Petersburg za 100 rsbJi S*/, pr.
M«ni«oki» baaki . , . . .
Włoskie banki . . . . . . .
Fi-aaeuskis baekt

b te tń i ....................

339-50
85-30

251-75
117*10
94-65

339-82
95.35

252-50
117-30
94-70

95-17'/, 95-32 V,

©» W s i  »).■* y«
Dukat cszsrski . . . . . .  11-33 1137
Aastr.-węg. 8 gnid. słota a o se ta  -*•■-— —
20-frankowka  ............................. 1 9 0 3  1806
SO -m arków ka..................................  23*45 23-50
Rośisyjski półim peryał . . . .  — — •—
E h m . banknoty za 100 m arek,. 117 071/, 117-27*/, 
W łoskis banknoty za 100 lir . . 94-50 84 70
B u b ie .................................................... 3-681/ , S-531/,

1 »  ®  i :  E  W  M  K  M l . U M J B l i l F O W Y .

Licytacye.
L. cz. E. 243/9 (5) (4016 1 - 2 )

Na żądanie Ohaima Horowitza, zastą­
pionego przez ad w. dr. Grtinberga we Lw o­
wie, odbędzie się dnia 1 czerwca 1909 o 
godz. 9 przed południem  w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze N r. 3 w Janow ie licy- 
tacya realności lwh. 135 ks. gr. gm. Ło- 
eina.

Nieruchom ość ta, w ystawiona na licy- 
tacyę jest oceniono na 20.630 kor.

Najniższa cena wynosi 13.753 kor. 34 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż n ie  przyjdzie 
do skutku.

W arunki licytacyjne norm alne równo­
cześnie ustalone i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta, (w yciąg tabularny, 
protokoły ocenienia i t. d.) może każdy, m a­
jący chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wym ienionym , w 
biurze Nr. 8 .

Takie prawa, wobec których m n ie j­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym term inie  licytacyjnym , inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchom ości 
nie m ogłyby być już ze skutkiem  podno­
szone.

Te osoby, dla których jak ie  praw a lub 
ciężary na powyższej nieruchom ości bądź

obecnie już istn ieją, bądź w toku postępo­
w ania licytacyjnego pow staną, zawiadam iane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego posto- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli n ie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnom ocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

W yznaczenie term inu licytacyjnego na­
leży zanotować na  karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho­
mości.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IY.
Janów , dnia 17 kw ietnia 1909.

L. cz. E . 1186/9 (3) (4129 1— 2)
E dykt licytacyjny.

N a żądanie c. k. Skarbu Państw a, za­
stąpionego przez c. k. Prokuratoryę Skarbu 
we Lwowie, odbędzie się dnia 24 m aja 1909 
o godzinie 8-30 przed południem  w sądzie 
niżej wymienionym, w sali Nr. III. w Kału­
szu licytacya realności lw h. 1925 ks. gm. 
kat. Kałusz E isiga Szumera w łasnej, złożo­
nej z domu i parceli budowlanej.

Nieruchomość ta  w ystaw iona na  iicy- 
tacyę je s t oceniona na sumę 6000 kor.

Najniższa cena wynosi 3000 kor.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.

Kałusz, dnia 5 kw ietnia 1909.
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L. 248 (27) VIII./b (4086 3 - 3 )

O b w i e s z c z e n i e .
Celem zabezpieczenia dostawy m ate­

ryałów  faszynowych do budowli na rzece 
Sanie pod Dynowem-Bartkówką w km. od 
234.680 do 232.220 zezwolonych przez c. k. 
M inisterstw o robót publicznych do 1. M. 
379 X. b. (18.739) ex 908 i c. k. Namie­
stn ictw a z kw ietnia 909 1. 189 (27) VIII. b. 
wykonać się m ających w latach 1909, 1910, 
1911 i 1912, odbędzie się dnia 13 m aja 1909 
o godzinie 12 w południe (czas kolejowy) 
rozprawa ofertowa w Ekspozyturze c. k. Kie­
row nictw a budowy regulacyi Sanu w Dy­
nowie.

Ilość w powyższym czasie dostawić się 
mających m ateryałów  wynosi oko ło :

9.500 m 3 faszyn wiklowych.
19.000 m 3 faszyn lasowyeh,
285.000 sztuk kołków faszynowych.
Powyż podana ilość m ateryałów  w ar­

tości fiskalnej około 66.500 kor. m a być do­
starczoną do budowy częściowo w term inach 
oznaczonych przez c. k. Kierownictwo budo­
wy regulacyi Sanu w Dynowie i może 
być w razie zwiększenia lub zmiejszenia 
zapotrzebowania o 20 prc. zwiększona lub 
zmiejszona, przedsiębiorca jednak  w razie 
zwiększenia dostawy n ie może żądać wyższej 
ceny za m ateryały w większej ilości dostar­
czone, ani też rościć sobie jakichkolw iek pre- 
tensyi do Skarbu państwTa w razie zmiejsze­
n ia  dostawy.

W arunki dostawy i wykaz cen jedno­
stkowych przejrzeć można w godzinach urzę­
dowych w wymienionem c. k. Kierowni­
ctwie budowy, gdzie także do godziny 12 w 
południe oznaczonego na rozprawę dnia, m a­
ją  być wnoszone oferty sporządzone ściśle 
w edług przepisanego wzoru, zaopatrzone zna­
czkiem stemplowym na 1 koronę i w wa- 
dyum w kwocie 2.000 koron, w gotówce lub 
pupilarnych papierach wartościowych, obli­
czonych według kursu z dnia poprzedniego.

W  ofercie sporządzonej w edług poniżej 
podanego wzoru ma być podany jednolity  
opust z cen fiskalnych dla całej dostawy wy­
rażonej cyframi i słowami.

Oferty wniesione po godzinie 12 ozna­
czonego dnia nie będą przyjęte, oferty zaś 
oddane w innym  urzędzie, albo niezaopatrzo- 
ne znaczkiem stemplowym lub w wadyutn, 
niesporządzone ściśle w sposób przepisany, 
opiewające na częściową dostawę, wyrażające 
różnoraki opust z cen fiskalnych dla różnych 
m ateryałów  lub zaopatrzone dopiskami nie 
będą uwzględnione.

Z c. k. Nam iestnictwa.
Lwów, dnia 22 kw ietnia 1909.

(W zór oferty.)

Oferta.

____________ której ja  (my) niżej podpisa­
ny (ni) obowiązuję się (my) w latach  1909, 
1910, 1911 i 1912, dostarczyć w term inach 
przez c. k. Kierownictwo budowy regulacyi 
Sanu w Dynowie oznaczonych, m ateryały 
faszynowe do budowli regulacyjnych na Sa­
nie  pod Dynowem - Bartków ką w kim. od 
234.638 do 232.220 w ilości i pod w arun­
kami podanemi w obwieszczeniu za opustem
...............................................(cyfram i i słowami)
odsetek z cen fiskalnych.

W arunki licytacyjne znane mi (nam) 
są dokładnie i poddaję (my) się takowym bez 
żadnego zastrzeżenia.

Jako wadyum składam  (my) . . . .

W  Dynowie, dnia 13 m aja 1909. 
(Podpis i miejsce zamieszkania).

j 3. Rusztowanie,
j 4. M ontowanie.

5. Powleczenie m inią i dw ukrotne po­
wleczenie farbą olejną.

6. Próbę obciążenia mostu.
Ofiarowana cena za ozdoby architekto­

niczne m a być podana na  podstawie koszto­
rysu wedle przepisanego form ularza zesta­
wionego i do oferty dołączonego.

Złożenia wadyum się nie wymaga.
Term ina dostawy m ają być w myśl § 

73 warunków budowy przez oferenta ozna­
czone.

W  ofercie należy umieścić klauzulę, że 
plany i w arunki budowy są oferentow i zna­
ne i że im  się poddaje bez zastrzeżeń.

A kta licytacyjne są wyłożone dla prze­
glądu stron interesow anych podczas godzin 
urzędowych w D epartam encie IX-b. c. k. Na­
m iestnictw a.

A kta powyższe nie mogą być z wy­
jątkiem  form ularza kosztorysu na  ozdoby 
architektonżczne na życzenie stron rozsyłane.

Oferty pisem ne, zapieczętowane i zao­
patrzone m arką stemplową na  1 kor. należy 
wnosić przed term inem  do c. k. N am iestni­
ctwa, a w dniu licytacyi najpóźniej do go­
dziny 12 w południe w pomienionym De­
partam encie.

Niezupełne i po term inie, albo też u 
innej władzy wniesione oferty nie będą 
uwzględnione.

C. k. M inisterstwo robót publicznych 
zastrzega sobie prawo swobodnego wyboru 
między oferentam i bez względu n a  wyso­
kość kwoty oferowanej, względnie prawo 
niezrobienia użytku z żadnej z wniesionych 
ofert.

Z c. k. Nam iestnictw a.
Lwów, dnia 19 kw ietnia 1909.

D. L. N am iest. IX.-b. 29/16 (8) ex 1909
(4087 3 - 3 )  

O b w i e s z c z e n i e .
Celem zabezpieczenia dostawy i zmon­

tow ania żelaznej konstrukcyi wraz z archi- 
tektonicznem i ozdobami trzeciego rządowego 
mostu drogowego na  W iśle między Krako­
wem a Podgórzem, który leży około 100 m. 
poT ryżej mostu kolejowego lin ii c. k. kolei 
państwowej Lwów-Kraków odbędzie się 10 
m aja 1909 w D epartam encie budowy dróg i 
mostow c. k. N am iestnictw a (IX-b) we Lwo­
wie publiczna licytacya ofertowa.

Ciężar dostarczyć się mającej w łaści­
wej konstrukcyi z żelaza M artina obliczono 
łącznie z częściami ze stali żelaza lanego i 
ołowiu na 965.106 kg.

Ciężar architektonicznych ozdób wyko­
nać się mających z żelaza zlewnego, kutego, 
lanego, z cynku i blachy cynkowej oznaczo­
no na 63.000 kg.

W  ofercie należy podać przeciętną ce­
nę za 100 kg. gotowej właściwej konstrukcyi 
bez względu na  rodzaj m etalu i bez uwzglę­
dnienia ozdób architektonicznych, przytem  
należy jednak  wyszczególnić, w iele z poda­
nej ceny przypada n a :

1. Zespół wykonany w warstacle.
2. Przewóz na plac budowy z kosztami 

składowemi.

nGazeta Lwowska* Nr. 98 z

L. IX. b. 283/11 (4145 2 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

W  celu oddania w przedsiębiorstwo 
dostawy szutru na gościńce państw ow e w 
przemyskim okręgu budowniczym w latach 
1910, 1911 i 1912, odbędzie się 12 m aja 1909 
w c. k. S tarostw ie w Przem yślu licytacya 
ofertowa.

Koszta fiskalne szutru w roku 1910 do­
stawić się mającego wynoszą: 86.358 kor. 
70 hal.

W arunki przedsiębiorstw a przejrzane 
być mogą w godzinach urzędowych w wy­
m ienionem  c. k. Starostw ie, gdzie także w 
wyżej oznaczonym dniu najpóźniej do godzi­
ny 12 w południe wnoszone być m ają ofer­
ty, sporządzone n a  blankietach urzędowych, 
których Starostwo bezpłatnie udzieli, a za­
opatrzone m arką stem plową na 1 koronę i 
we wadyum wynoszące 5 °/0 kwoty fiskalnej, z 
wyrażeniem opustu z cen jednostkow ych nie 
tylko cyframi ale i literam i.

Oferent w inien na blankiecie na wła- 
ściwem miejscu podać nazwę kamieniołomu 
lub szutrowiska ofiarowaną cenę jednost­
kową bez żadnych dopisków, wreszcie po­
łożyć datę i podpisać ofertę im ieniem  i na­
zwiskiem.

Oferty wnoszone być mają na  każdy 
kam ieniołom  lub szutrowisko osobno, jeżeliby 
zaś oferta obejmowała kilka kamieniołomów 
lub szutrowisk, wtedy podać w niej należy 
ceny jednostkow e co do każdego kam ienio­
łomu lub szutrowiska osobno, albowiem za­
tw ierdzenie ofert nastąpi bezwarunkowo we­
dług poszczególnych kamieniołomów lub szu­
trowisk.

Oferty nie sporządzone na blankietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek 
dopiski, będą zwrócone oferentowi zaraz przez 
komisyę przeprowadzającą licytacyę zaś po 
term in ie licytacyi oferty nie będą przyjm o­
wane.

Z c. k. Nam iestnictwa.

Lwów, dnia 19 kw ietnia 1909.

L. cz. E. 650/8 (8) (4139 2 - 3 )
Edykt licytacyjny.

3 • *a ^  mai a 1909 o godzinie 9 przed 
południem w biurze Nr. II. odbędzie się li­
cytacya realności objętej lwh. 212 ks. gr. 
gm. kat. Rożubowice składającej się z pgr. 
lk. 452/1 wartości 490 kor. 67 hal. bez 
przynależności.

Najniższa cena wynosi 327 ker. 09 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

W arunki licytacyjne i odnośne doku- 
m enta przejrzeć można w sądzie tut. w b iu ­
rze Nr. II.

Takie praw a,5 wobec których nin iej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym term inie licytacyjnym , inaczej roszcze­
n ia  tego rodzaju co do samej nieruehm ości 
nie mogłyby być już ze skutkiem  podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie praw a lub 
ciężary na  powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego pow staną, zawiadam iane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy

dnia 1 maja 1909.

sądowej, jeśli n ie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnom ocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Niżankowice, dnia 15 m arca 1909.

L. cz. E. 112/9 (7) (4190 1 - 3 )
E dykt licytacyjny.

Na żądanie W ładysław a Gozdowskiego, 
zastąpionego przez adw. dr. Schnecka, od­
będzie się dnia 3 czerwca 1909 o godzinie 
9 przed południem  w sądzie niżej wymie­
nionym , w biurze Nr. II., licytacya realności 
1. k. 286^  we Lwowie położonej lwh. 229/III. 
ks. gr. gm. m. Lwowa, zobowiązanego H er- 
scha M unda własnej, przy ul. Gabryelówka 
1. 4 położonej, składającej się z parc. bud.
1. k. 2439 o powierzchni 565 m .2 i z parc. 
g runt. 1. k. 5445 o powierzchni 1960 m .2 
wraz z przynależnościami, składającem i się 
z 1 drabiny strychow ej, żelaznej pompy, 24 
drzew owocowych i wielu drzew nieowoco- 
wyeh.

Nieruchomość ta  wystawiona na licyta­
cyę, jest ocenioną na 15.646 kor. 35 hal., 
przynależności zaś na 113 kor. 50 hal.

Najniższa cena wynosi 7879 kor. 93 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchom ości dokum enta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sadzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. II.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym , inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchom ości nie 
mogłyby być już ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla których jakie praw a lub 
ciężary na powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadam iane będą 
o dalszych w ydarzeniach tego postępowa­
n ia  jodynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli n ie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnom ocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy S I., Oddział II.
Lwów, dnia 22 kw ietnia 1909.

L. cz. E. 11/9 (14) (4158 1 - 2 )
E dykt licytacyjny.

Na żądanie Schaji S ilberpfenniga, od­
będzie się dnia 25 m aja 1909 o godzinie 
pół do 10 przed południem  w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 15 licytacya ma­
jętności Żelechów lwh. 994 ks. tab. Tarnów 
objętej, wraz z przynależnościam i składają­
cemi się z budynków, inw entarza żywego i 
martwego.

Nieruchomość powyższa w ystawiona na 
licytacyę, je s t oceniona na  648.700 koron, 
przynależności zaś na  19.900 kor.

Najniższa cena wynosi 445.732 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
s kutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokum enta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastra lny , protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 16.

Takie prawa, wobec których nin iej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić" do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym  term inie licytacyjnym , inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchom o­
ści nie m ogłyby być ze skutkiem  podno­
szone.

Te osoby, dla k tórych jakie praw a lub 
ciężary na  powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie jnż istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na  tablicy 
sądowej, jeśli n ie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są ­
dowi pełnom ocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Tarnów, dnia 20 kw ietnia 1909.

L. cz. E. 1956/8 (22) (4178 1 - 3 )
Na żądanie Mozesa Laufera w Pudhaj- 

cach, odbędzie się dnia 1 czerwca 1909 o 
godzinie 10 rano w biurze Nr. 3 tut. sądu, 
licytacya realności lwh. 170, 173, 862, 1048 
i 1/3 części realności lwh. 171 gm. Horo- 
żanka wraz z przynależnościami.

1. Realność lwh. 170 składa się z p ar­
celi budowlanej na której stoi chata, kar­
mnik, stajn ia, stodoła ze szpichlerzem, szopa, 
piwnica i kosznica, oraz z parcel g run to ­
wych, przynależności zaś tej realności sk ła­
dają się z 14 gruszy, 178 jabłoń:, 89 wierzb, 
10 świerków, 250 m tr. płotu, bram y, 3 mor­
gów żyta zasianego, 1 m orga pszenicy za­
sianej, 2 koni, wozu, pługa, 2 bron i płużka.

2. Realność lwh. 171 składa się z p ar­
celi budowlanej na  której stoi pobudowany 
m łyn wodny.

3. Realność lwh. 173 składa się z par­
cel gruntow ych.

4. Realność lwh. 862 składa sie z par­
cel gruntowych.

5. Realność lwh. 1048 składa się z par­
celi gruntow ej.

Nieruchomości te wystawione na licyta­
cyę, są ocenione a t o :

1. Realność lwh. 170 na 14.445 kor., 
przynależności zaś tejże re ilnośc i na 2574 
koron.

2. Realność lwh. 171 na 1700 kor.
3. Realność lwh. 173 na  2880 kor.
4. Realność lwh. 862 na 4390 kor.
5. Realność lwh. 1048 na 330 kor.
Najniższa cena niżej której sprzedaż

nie nastąpi w ynosi: ad 1. z przynależno­
ściami 13.346 kor., ad 2. 1133 kor. 33 hal., 
ad 3. 1920 kor., ad 4. 2926 kor., 67 hal., 
ad 5. 220 koron.

W arunki licytacyjne i inne odnośne 
dokum enta przejrzeć można w tut. sądzie, 
biuro Nr. 3.

Takie prawa, wobec których nin iej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym term inie licytacyjnym , inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchom ości 
nie mogłyby hy c już skutkiem  podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie praw a lub 
ciężary na powyższych nieruchom ościach bądź
obecnie już istnieją, bądź ku postępo­
wania licytacyjnego pow staną, zawiadamiane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli n ie  mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnom ocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Podhajce, dnia 1 kw ietnia 1909.

L. 2906/08. (8407)
O g ł o s z e n i e .

W ydział powiatowy zamierza sprzedać 
w drodze publicznej licytacyi na podstawie 
ofert pisem nych i ustnych realność powiatu, 
objętą wykazem hipotecznym  1. 238 w Ho- 
rodence w śródmieściu położoną, w której 
mieści się ooecnie szpital powiatowy. — Re­
alność ta  składa się z ogrodu mierzącego 
7542 m .2, m urem  kam iennym  obwiedzionego, 
na którym  stoi budynek parterow y o 12 ubi- 
kacyach, gontem  kryty, oraz budynki gospo­
darcze. — Cena szacunkowa 34.000 koron.

Licytacya odbędzie się w biurach Rady 
powiatowej w Horodence dnia 6 m aja 1909 
r. o godzinie 11-tej przed południem.

Oferty pisem ne wnoszone być mogą do 
tego dnia i godziny.

Wadyum wynosi 3.400 koron.
Szczegółowe warunki są do przejrzenia 

w biurach Rady powiatowej.
W ydział powiatowy.

Horodenka, dnia 1 kw ietnia 1909.
Prezes Rady pow iatow ej: 

Tkeodorowicz.

L. cz. E, 254/9 (4) (4182)
E d y k t .

D nia 21 m aja 1909 o godzinie 9 przed 
południem , odbędzie się w sądzie niżej wy­
m ienionym  w biurze Nr. 14 licytacya real­
ności lwh. 830 gm. Szyły wraz z przena- 
leżnościam i.

Nieruchomość ta  wystawiona na licyta­
cyę, je s t oceniona na  13.580 kor.

Najniższa cena wynosi 9134 koron, po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchom ości dokumenta, może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wym ienio­
nym, w biurze Nr. 14.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym term inie licytacyjnym , inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem  podno­
szone.

Te osoby, dla których jak ie  praw a lub 
ciężary na  powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na  tablicy 
sądowej, jeśli n ie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnom ocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

W yznaczenie term inu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho­
mości.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Zbaraż, dnia 30 m arca 1909.



L. cz. E . 670/9 (8)
E dykt licytacyjny.

Na żądanie kasy oszczędności m iasta ] 
Tarnopola, zastąpionej przez adw. dr. Glo- 
giera w Tarnopolu, odbędzie się dnia 2 czer­
wca 1909 o godzinie 10 przed południem  
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
27, licytacya realności obj. wyk. hip. 1. 448 
ks. gr. gm. kat. Tarnopol, składającej się 
z parceli grunt. 1. kat. 19 i wybudowanego 
na  m ej domu parterow ego murowanego.

Nieruchomość powyższa w ystawiona na 
licytacyę, je s t ocenioną na  kwotę 5155 kor. 
60 hal.

Najniższa cena wynosi pół ceny sza­
cunkowej, t. j. kwotę 2577 kor. 80 hal., po 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne, które się zatw ier­
dza i odnoszące się do tej nieruchom ości do­
kum enta (wyciąg tabularny, wyciąg k atastra l­
ny, protokoły ocenienia i t. d.) może każdy, 
m ający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wym ienio­
nym , w biurze Nr. 82.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla których jakie praw a lub 
ciężary na  powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istn ieją, bądź w toku postępo­
w ania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego poste 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli n ie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnom ocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Tarnopol, dnia 19 kw ietnia 1909.

L. cz. E. 2414/8 (6) (4175)
E dykt licytacyjny.

N a żądanie Dawida Wilfa, odbędzie się 
dnia 19 m aja 1909 o godzinie 8-30 przed 
południem  w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 3 w O ttynii licytacya : a) całej re­
alności lw h. 646 składającej się z pgr. 883, 
1455, 1456,1, 2483/3, b) całej realności lwh. 
668 składającej się z pgr. 882 i c) połowy 
realności lwh. 750 ks. gr. gm. kat. Krzywo- 
tu ły  składającej się z pgr. 2038/2 wraz z po­
budowanym  na pgr. 2483/3 i niedokończo­
nym  domem m ieszkalnym  i resztkam i starej 
chaty.

Nieruchomości powyższe wystawione na 
licytacyę są  ocenione a to : ad a) na  1076 
kor. z czego na dom i resztkę chaty przypa­
da 220 kor., ad b) na 415 kor., ad c) na 
300 kor.

Najniższa cena wynosi co do rea ln o śc i: 
ad a) 7 i7  kor. 38 hal., ad b) 276 kor. 67 
hal., ad c) 200 kor., poniżej tej ceny sprze­
daż nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne, k tóre się równo­
cześnie zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchom ości dokum enta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokół ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 9.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym  term inie licytacyjnym , inaczej roszcze­
nia  tego rodzaju co do samej nieruchom ości 
n ie  mogłyby być już ze skutkiem  podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie praw a lub 
ciężary na  powyższych nieruchom ościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
w ania licytacyjnego pow staną zawiadam iane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
pow ania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej w ym ienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnom ocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Ottynia, dnia 6 kw ietnia 1909.

L. cz. E . 1196/8 (4166)
E d y k t  

Na żądanie Stowarzyszenia pożyczko­
wego w Cieszanowie, odbędzie się dnia 13 
m aja 1909 o godzinie 10 przed południem  
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
3, w Cieszanowie licytacya połowy realności 
lwh. 130 ks. gr. gm. H uta składającej sie z 
pbud. 122/1, gr. 271/1, 312/1, 676/1, 780/1, 
781/1, 782/1, 783/1, 1079/1, 1085/1, 1086, 
1087/1, 1088/1, 1208/1, połowy realności 
lwh. 381 tejsam ej księgi składającej się z 
pgr. 773/1, 791/!, 792/1, 793/1, 796/1, 797/1, 
798 wraz z przynależnościami.

Nieruchom ość ta  w ystawiona na licy­
tacyę, jest oceniona na  5267 kor., przyna­
leżności zaś na 17 kor.

Najniższa cena wynosi 3511 kor. 50 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż n ie  przyjdzie 
do skutku.

W arunki licytacyjne, i odnoszące się do 
nieruchom ości dokum enta (wyciąg tabu­

larny, wyciąg katatra lny , protokoły ocenie­
n ia  i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia przejrzeć podczas godzin urzędowych, 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 3.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie, licytacyjnym , inaczej roszcze­
n ia  tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dia k tórych jakie praw a lub 
ciężary na powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na  tablicy 
sądowej, jeśli n ie m ieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Cieszanów, dnia 20 lutego 1909.

L. cz. E . 145/9 (5) (4176)
E dykt licytacyjny.

Na żądanie Sendera Postrąga, kupca w 
Tarnowie, zastąpionego przez adw. dr. Helle­
ra  w Tarnow ie, odbędzie się dnia 18 maja 
1909 o godzinie 10 przed południem w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 10 
w Pilznie, licytacya realności lwh. 127 ks. 
gr. gm. kat. Borowa objętej, M aryi Zbaraża 
własnej.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 1580 kor.

Najniższa cena wynosi 1023 kor. 32 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchom ości dokum enta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, m ający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 10.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie m o ­
głyby być już ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla których jakie praw a lub 
ciężary na  powyższych nieruchom ościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postę­
powania jedynie, przez przybicie na  tablicy 
sądowej, jeśli n ie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnom ocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Pilzno, dnia 7 kw ietn ia 1909.

L. cz. E . 1412/8 (4179)
Zobowiązany Bazyli Serednieki i tow. 

w Terle.
E dykt licytacyjny.

Na żądanie Józefa Gurfeina, odbędzie 
się dnia 13 m aja 1909 o godz. 10 przed po­
łudniem  w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 3 dom Borowca licytacya 4/5 części 
realności lwh. 72, 4/8 części realności lwh. 
75, 12/48 części realności lwh. 77 i 3/4 
części realności lwh. 71 ks. gr. gm. Terło 
z pn.

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione a to : 4 5 części realności lwh. 
72 na kwotę 100 kor. 64 hal., 4/8 części 
realności lwh. 75 na  kwotę 889 kor. 62 hal., 
12/48 części lwh. 77 na kwotę 1445 kor. 59 
hal. i 3/4 części lwh. 71 ks. gr. gm. Terło 
na kwotę 300 kor.

_ Najniższa cena wynosi 4/5 części rea l­
ności lwh. 72 kwotę 68 kor., 4/8 części re ­
alności lwh. 75 kwotę 594 kor., 12/48 czę­
ści realności lwh. 77 kwotę 964 kor., 3/4 
cząści realności lwh. 71 ks. Terło kwotę 200 
kor., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

W arunki licytacyjne, które się równocze­
śnie zatw ierdza i odnoszące się do tej n ieru ­
chomości dokumenta, może każdy mający 
chęć kupienia przejrzeć podczas godzin urzę­
dowych w sądzie niżej w ym ienionym  w biu- 
urze Nr. 3 dom Borowca.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Stary Sambor, dnia 8 kw ietnia 1909.

L. cz. E . 1128/6 (17) (4174)
E dykt licytacyjny.

Na żądanie Józefa Papsta, odbędzie się 
dnia 19 m aja 1909 o godzinie 8 przed po­
łudniem  w sądzie niżej wymienionym w biu­
rze Nr. 3 w O ttynii licytacya : a) realności 
lwh. 53 gm. kat. Babianka składającej się z 
parceli bud. 84/1 i parcel gr. 131/1, 131-2, 
133, 479, 486/1, 64/2 i 64/3, b) realności 
lwh. 99 tejsam ej gm iny kat. składającej się 
z pgr. 480/2, oraz z pobudowanego na par­
celi bud. 84/1 domu mieszkalnego.

Nieruchomości powyższe wystawione I 
na licytacyę, są ocenione a to : ad a) na  i 
1250 kor., ad b) na 420 kor.

Najniższa cena wynosi odnośnie do re-1 
alności: ad a) 833 kor. 32 hal., ad b) 280 
kor., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

W arunki licytacyjne, które się równo­
cześnie zatw ierdza i odnoszące się do tej n ie­
ruchomości dokum enta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokóły ocenienia i 
t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przerzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym w biurze Nr. 9.

Takie prawa, wobec których n in iej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym  term inie licytacyjnym , inaczej roszcze­
n ia  tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem  podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchom ościach bądź 
obecnie juz istnieją, bądź w toku postępo­
w ania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo- 
wanią jedynie przez przybicie na  tablicy są­
dowej je ś li n ie m ieszkają w okręgu sądu n i­
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Ottynia, dnia 6 kw ietnia 1909.

L. cz. 460/9 (6) (4141)
Edykt licytacyjny.

D nia 3 czerwca 1909 o godz. 9 przed 
południem, odbędzie się w biurze Nr. 5 sądu 
tutejszego licytacya realności lwh. 393 gm. 
Zagórze obejmującej pbud. lk. 179 lk. 520/1.

Cena najniższej oferty wynosi kwotę 
937 kor. 67 hal.

W arunki liytacyjne i odnośne doku­
m enta, przejńzeć można w sądzie w biurze 
Nr. 5.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić się do sądu najpóźniej przy wyznaconym 
term inie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju' co do samej nieruchom ości nie mo­
głyby być już ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dia których jakie praw a lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą, o dalszych w ydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeś li nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i n ie  wskażą temuż są­
dowi pełnom ocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0 . k. Sąd powiatowy.
Rohatyn, dnia 14 kw ietnia 1909.

L. cz. 486/8 (7) (4060)
Edykt licytacyjny.

W  spraw ie egzekucyjnej lgnącego i 
W iktoryi Kalińskich przeciw Janow i O wiertni 
o zniesienie współwłasności, odbędzie się 
dnia 3 czerwca 1909 o godzinie 10 przed 
południem , w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze N r. 21 licytacya realności lwh. 93 ks. 
gr. gm. Lgota objętej.

Nieruchomość w ystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 4338 kor. 50 hal.

N ajniższa cena wynosi 3200 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W ierzycielom zabezpieczonym na tej 
realności zastrzega się ich praw a zastawu 
bez względu na  cenę sprzedaży.

L icytacyjną cenę kupna kupna należy 
złożyć w sądzie.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokum enta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny , protokoły ocenie­
nia i t. d.), może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 3.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Wadowice, dnia 21 kw ietnia 1909.

L. cz. E. 722 /9 (4 ) (4136)
Edykt licytacyjny.

D nia 7 czerwca 1909 o godzinie 10 
przed południem  w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 19, odbędzie się licyta­
cya realności obj. lwh. 60 gm. Wołosów 
składającej się z z prbud. 29 i prgr. 407/2 
i 1041/2, 1056, 1102, 1256, 1662,  ̂1997 i 
2771/1 w łącznym  obszarze 7 morgów 942 
s .2, na prbud. 29 pobudowana je s t chata o 
dwóch przedziałach po 1 izbie i komorze z 
drzewa miękkiego słom ą kryta, 1 stodoła z 
drzewa również słom ą kryta.

W artość szacunkowa tej realności wy­
nosi 2159 kor.

Najniższa cena niżej której sprzedażnie 
nastąpi, wynosi 1439 kor. 33 hal.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchom ości dokumenta, może każdy, 
m ający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym , w biurze Nr. 19.

Takie prawa, wobec których n in iej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalni! należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym  term inie licytacyjnym., inaczej roszcze­
n ia  tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem  podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie praw a lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na  tablicy 
sądowej, jeśli n ie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnom ocnika do doręczeń w  siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Nadworna, dnia 15 kw ietnia 1909.

L. cz. E . III. 1887/8 (8) (4227)
E dykt licytacyjny.

D nia 1 czerwca 1909 o godzinie 11 
przed południem  w sądzie niżej wym ienio­
nym, w biurze Nr. 9 odbędzie się licytacya:
I. realności lwh. 492 gra. D elatyn składają­
cej sie z pgr. 2832, 2833, 2834/1, 2834/2, 
2836/1" 2836/2 łąka, II. realności lwh. 1283 
gm. D elatyn składającej się z pgr. 3497 łąka 
wraz z przynależnościami, składającem i się 
z jabłoni i dębów.

N ieruchom ości te  wystawione na licy­
tacyę są ocenione: ad I. na 2990 kor., zaś 
przynależności na 10 kor., ad II.- na 900 
koron.

Najniższa cena w y n o si: ad I. 2000 kor., 
ad II. 600 kor., poniżej tej ceny sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne, i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokum enta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, prokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 11.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Delatyn, dnia 30 m arca 1909.

L. cz. E . 1825/8 (3953)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Powiatowej Kasy oszczę­
dności w Brzesku, zastąpionej przez adw. dr. 
H ersch thala  w Brzesku, odbędzie się dnia 8 
czerwca 1909 o godzinie 9 przed południem  
w sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 16 
w Brzesku licytacya realności lwh. 142 ks. 
gr. gm iny B rzezow iee składającej się z bu­
dynku mieszkalnego i gruntu.

Nieruchomość ta  wystawiona na licyta­
cyę, jest oceniona na 3893 kor., wadyum 
wynosi 389 kor. 30 hal.

Najniższa cena wynosi 2595 kor. 32 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchom ości dokumenta, może każdy 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej w ym ienio­
nym, w biurze Nr. 16.

Takie prawa, wobec których n in ie j­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym term inie licytacyjnym , inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchom ości 
nie mogłyby być już ze skutkiem  podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie praw a lub 
ciężary na powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już is tn ie ją , bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli n ie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział III .
Brzesko, dnia 31 m arca 1909.

L. cz. E . 785/8 (15) (4237)
E dykt licytacyjny.

Na żądanie Samuela W andera w Żół­
kwi dnia 18 m aja 1909 o godz. 8 przód 
południem  odbędzie się w biurze Nr. 111. 
sądu tutejszego licytacya:

a) całej realności łwh. 858 gm. kat. 
U hnów ; b) całej realności lwh. 973 gm iny 
kat. U h n ó w ; c) połowy realności lwh. 1759 
gm. kat. Uhnów Hilarego Petryszyna w ła­
snych bez przynależności.

W artość szacunkowa ad a) 120 kor., 
ad b) 1535 kor., ad c) 735 kor.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, w ynosi: ad a) 80 kor., ad b) 
1023 kor., ad c) 490' kor.

W arunki licytacyjne i inne odnośne do­
kum enta przejrzeć można w sądzie tutejszym 
w biurze Nr. III.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchom ości nie mo­
głyby być już ze skutkiem  podnoszone.

(4161) j
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Te osoby, dla których jakie praw a lub 

ciężary na powyższej nieruchom ości bądź obe­
cnie już istnieją, bądź w toku postępowania li­
cytacyjnego powstaną, zawiadam iane będą o 
dalszych w ydarzeniach tego postępow ania je ­
dynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sadu 
zamieszkałego.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Uhnów, dnia 28 m arca 1909.

L. cz. E . 1181/8 (4) (4172)
Na żadanie Salam ona Goldbauma, kupca 

w Lisku, odbędzie się dnia 22 czerwca 1909 
o godzinie 9 przed południem  w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 8, w Lisku licy- 
tacya 1/7 części realności lwh. 189 ks. gr. 
gm iny kat. Poraź objętej zobowiązanego Jana 
Osękowskiego syna M arcina w łasnej.

Nieruchomość ta  w ystawiona na licy- 
tacyę, je s t ocenioną na 57 kor. 14 hal.

* Najniższa cena wynosi 84 kor., poniżej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchom ości dokum enta może każdy 
mający chęć kupienia, przejrzeć w tut. sądzie, 
w biurze Nr. 8.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, na ie iy  zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być podnoszone.

Te osoby, dla których jakie praw a lub 
ciężary na powyższych nieruchom ościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli n ie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnom ocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Lisko, dnia 20 kw ietnia 1909.

L. cz. E . 4615/8 (5) (4079 1 - 2 )
Edykt licytacyjny.

Dnia 9 czerwca 1909 o godz. 8 przed 
południem  odbędzie się w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze N r. 19, licytacya rea l­
ności obj. lwh. 114 gm. Zabłotów Dawida 
Rosenbaum a Mojżesza składającej się z je- 
dnopiątrowej Kamienicy w rynku położonej.

Nieruchomość w ystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 52.010 kor. 05 hal.

Najniższa cena wynosi 26.005 kor. 03 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchom ości dokum enta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny , protokoły ocenie­
n ia  i t. d.), może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 21.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym  term inie licytacyjnym , inaczej roszcze­
n ia  tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie praw a lub 
ciężary na powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
w ania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnom ocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Zabłotów, dnia 18 kw ietnia 1909.

L. cz. E . 164/9 (6) (4069 1— 3)
E dykt licytacyjny.

Na żądanie A braham a te r M eera w 
Kleinhenbach, zastąpionego przez adwokata 
dr. M antla w  Poawołoczyskach, odbędzie się 
dnia 28 maja 1909 o godzinie 9 przed po­
łudniem  w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 3, licytacya: 1. 2/10 niewydzie- 
lonyeh części realności objętej lwh. 257 ks. 
gr. gm. Podwołoczyska składającej się z pb.
1. 386 w obszarze 198 m . 2 na której znaj­
duje się dom murowany, y? którym  mieszczą 
się 4 pokoje, 2 kuchnie, korytarz i sklep,
2. 8/10 niewydzieionych części ciała tab.
lwh- 445 ks. gr. gminy Podwołoczyska skła­
dającego się z p. bud. 105 o obszarze 611 
m. Qa j^drej znajduje się magazyn zbożowy, 
szopa, lodownia i wychodek wraz z przyna- 
leżnościami składającemi się % p jotu długo­
ści 37 m.

Części nieruchom ości pow yiSZych wy­
stawione na licytacyę są ocenione a to : 1 
2/10 części ciała tab. lwh. 257 gm. Podwo­
łoczyska na 1778 kor. 24 hal., 2 . 8/10  czę­
ści ciała tab. lwh. 445  gm. Podwołoczyska >

na  1174 kor. 96 hal., przynależności zaś na 
8 kor. 88 hal.

Najniższa cena wynosi a to : 1,. 2/10 
części tab. lwh. 257 gm iny Podwołoczyska 
389 kor. 12 hal., 2. 8/10 części ciała tab. 
lwh. 445 gm iny Podwołoczyska 591 kor. 92 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokum enta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny , protokoły ocenienia 
i t. d.), może każdy, m ający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 3.

Takie praw a, wobec których nin iej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym term inie licytacyjnym , inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchom ości 
nie mogłyby być już ze skutkiem  podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie praw a lub 
ciężary na powyższych nieruchom ościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w to k u  postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli ,n ie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

W yznaczenie term inu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazów 
hipotecznych dla wzmiankowanych cząstek 
nieruchomości.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Podwołoczyska, dnia 30 m arca 1909.

L. cz. E . 2184/8 (6) (3952)
E dykt licytacyjny.

Na żądanie Jakóba i Chaima Randów 
w W ietrzychowicach, zastąpionych przez aaw. 
dr. S. Zelta w Żabnie, odbędzie się dnia 16 
czerwca 1909 o godzinie 9 przed południem  
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
16 licytacya 1/4 części realności lwh. 157 
gm iny Przyborów składającej się jedynie z 
g runtu  W incentego Tyki w łasnej.

1/4 część tej nieruchom ości wystawiona 
na licytacyę jest oceniona na 825 kor. 30 
hal., wadyum wynosi 82 kor. 53 hal.

Najniższa cena wynosi 550 kor. 20 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

W arunki licytacyjne, i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, może każdy, 
mający ehęórkupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej w ym ienio­
nym, w biurze Nr. 16.

Takie prawa, wobec których n in ie j­
sza licytacya byłaby niedopuszczalna, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym  term inie licytacyjnym , inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem  podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie praw a łub 
ciężary na  powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego po­
stępow ania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Brzesko, dnia 26 m arca 1909.

Konkursa.
L- 1184 (4083 2 — 3)

K o n k u r s .
W ydział Rady powiatowej w Nowym 

Sączu rozpisuje niniejszein konkurs na po­
sadę kontrolora czynności rachunkowo-kaso- 
wych.

Do posady tej przywiązana je s t roczna 
pensya w kwocie 1830 kor. p ła tna  w m ie­
sięcznych ratach.

Kandydaci ubiegający się o powyższą 
posadę, w inni wnieść swoje podania do W y­
działu powiatowego w Nowym Sączu najda­
lej w term inie do końca m aja 1909 i wyka­
zać się egzaminem z rachunkowości p ań ­
stwowej, oraz, że kandydat m e przekroczył 
60 roku życia.

Oprócz czynności rachunkowo-kasowych 
kandydat w inien będzie załatw iać także inne 
przydzielone mu przez prezesa Rady powia­
tow ej czynności w miejscu.

Nowy Sącz, dnia 22 kw ietnia 1909.
Prezes Rady powiatowej, 

w. z.
St. Potoczek, w ,r .

L. 1186 (4084 2 - 3 )
K o n k u r s .

W ydział Rady powiatowej w Nowym 
Sączu ogłasza niniejszem  konkurs na posadę 
inżyniera powiatowego.

Do posady tej przywiązane są nastę ­
pujące pobory:

a) sta ła  płaca roczna 4.000 kor.,
b) ryczałt na objazdy rocznie 1.600 kor. 
U biegający się o tę  posadę w inni

przedłożyć:
1. m etrykę chrztu,
2. świadectwo przynależności,
3. świadectwo drugiego egzaminu rzą­

dowego wydziału inżynieryi,
4. opis dotychczasowego zajęcia,
5. dowód odbytej praktyki przy budo­

wie dróg i mostów.
Podania zaopatrzone powyższymi doku­

m entami wnosić należy na ręce Wydziału 
Rady powiatowej w Nowym Sączu w n ie­
przekraczalnym  term inie do końca m aja 1909.

Pierw szeństw o m ają inżynierow ie auto­
ryzowani.

Nowy Sącz, dnia 22 kw ietnia 1909.
Prezes Rady powiatowej, 

w. z.
St. Potoczek, w. r.

L. 21.776 (4152 2— 3)
Ogłoszenie konkursu.

Celem obsadzenia posady rzeczyw iste­
go nauczyciela języków francuskiego i n ie­
mieckiego jako przedmiotów głów nych w c. 
k. Akademii handlowej we Lwowie w IX. 
klasie rangi ogłasza się niniejszem  konkurs.

Do tej posady przywiązane są pobory 
.unormowane ustawam i z 19 września 1898 
Dz. p. p. Nr. 173 i z 19 lutego 1907, Dz. 
p. p. Nr. 34.

Kandydaci ubiegający się o tę posadę, 
m ają wnieść podania, zaopatrzone w potrze­
bne dokumenta, za pośrednictw em  swej dy- 
rekcyi przełożonej do 20 maja 1909, wyka­
zując zarazem dowodnie, czy i o ile uczynili 
zadość obowiązkowi służby wojskowej.

Posada będzie obsadzona od 1 wrze­
śnia 1909.

Z c. k. Rady szkolnej krajowej.
Lwów, dnia 20 kw ietnia 1909.

Wyroki prasowe.
SI. 96 (4154)

S aS  f. f. SanbeS* alS iprejjgeridjt irt 
Srieft het mit bem ©rfenntuifje bom 24 Slpril 
1999, $ r .  IX. 60/9, bic SPeiterberbreitung ber 
9iummer 39 ber .śeitfdjrift: »Da Coda del 
Diavolo“ bom 2 2 —23 Slpril 1909 toegen ber 
©teCcrt bon „II m otto austriaeo* biS „il p rin- 
cipic H ohenlohic" unb bon „Ma e m aestro" 
biS „deile forze ita liaae" beS SlrtifelS: „Ce- 
sare M ansueti ammazza... e trueida ua ami- 
eo“ nad) § 300 unb 491 ©t. berboten.

S aS  f. !. 2anbeSgerićl)t SnnSbruc! hat 
mit bem Srfenntnifje nom 22 Slpril 1909, 
5}Sr. 4/9, bie 2Betteroer6reitung ber 9lummer 
48 ber 3eitjd)rift: „33olfSjeitung" bom 21 Slpril 
1909 toegen ber ©tellen bon „Unbefiimmert 
ob" btó „iljreS @rnal)rerS" unb bon „Sine @e* 
tbiffeuloftgfeit" big „mit bem SftilitariSmuS!" 
beS SlrtitelS: „Sin SobeSopfer beS SKilitariS* 
mu§" nad) Slrtifel IV. beS ®eje|eS bom 17 Se- 
jember 1862, 31. ®. 931. 9lr. 8 ex 1863, ber* 
boten.

S aS  f. f. ®retS= ais 93rejjgrid)t in 
S rtent fjat mit ©cfenntnifje bom 22 Slpril 1909, 
$ r .  26/9, bie SPeiterberbreitung ber 33iilage ju r 
Ółummer 86 ber $żitfct)rift; „L’Alto Adige" 

^o m  17—18 Slpril 1909 toegen ber gortfejsung 
beS SlrtifelS: „Sursum corda" in ben ©tellen 
bon „Che cosa hai fatto" biS „m issione in 
ąuesto destino" unb bon „Voi non 1’ avete 
ąuesta" biS „republica um ana“ nad) § 65 a 
unb 305 ©t. ©. berboten.

S aS  !. E. SanbeS* al£ jprejjgtridjt in 
3prag l)at mtt bem (Srfenntniffe bom 23 Slpril 
1909, ipr. I. 339 9, bie SPeiterberbreitung ber 
•Jlumnter 11 ber „Lid" bom 22
Slpril 1909 toegen ber ©teÓeu bon „Beda to­
mu" biS „narodne socialniho" unb bon „Sta- 
tisice cervenobilych“ biS „Zbrojte!" beS Sir* 
tifelS: „K velike m anifastaci K vetnove“ ; bon 
„Svedectvi p rizn iva“ biS „sm enka bez ruci- 
te tu “, bon „Slechtic K orber" biS „co m a“ 
unb bon „Co p la ti o zakładu" biS „m ilosti" 
beS SlrtifelS: „N eprateie poradku" unb bon 
„Sibsko se podrobiło" biS „Beda poraze- 
nyrn" beS SlrtifelS: „Rakusacke kavalirstv i“ 
nad) § 63, 65 a unb 300 @t. @. berboten

S aS  f. f. fianbeS ais SSrejjgericht in 
SPrag £)at mit bem Srfenntnifje bom 23 Slpril 
1909, $pr. I. 340,9, bie SPeiterberbreitung ber 
Sftummer 16 ber 3ritjcf)rift: „D revodelnik“ bom 
21 Slpril 1909 toegen ber ©telle bon „Preje- 
me panum  dobre porizeni" biS „na rozra- 
zeni delnicke solidarity" beS SlrtifelS: „Vy- 
luka truh laru  ve Vidni a nebo policie pri 
prąci" nad) § 305 ©t. ®. berboten.

S aS  f . !. fianbeS* alS tprejjgeridjt itt 3prag 
bat mit bem Srlenntniffe bom 23 Slpril 1909, 
j{Jr. I. 388/9, bie SPeiterberbreitung ber tftum*

i mer 7 ber 3ritfd )rift: „Stavebm  V estn ik“ bom 
20 Slpril 1909 toegen ber ©telle bon „PaR- 
slavism  nutno p rohlasiti" biS „vlastni kme- 
nove sile" beS SlrtifelS: „Evropska dishar- 
monie a Slovanstvo“ nad) § 65 c @t. ®. 
berboten.

S aS  I. !. 2anbeS= alS tprejjgcridjt in $ rag  
bach h&t mit bem Srfenntniffe bom 23 Slpril 
1909, tpr. I. 337/9, bie SBeiterberbreitung ber 
nid)tperiobijd)en in 9łcu 93pbzob erfd)iettenen
2)rndfd)rift; „Reparum  okresu novobenate- 
ckeho" toegen ber ©telle bon „Vladni organy, 
k tere nikdy zaloby" biS „a jich  pom ahacum  
odpovidame“ nad) § 800 @t. ®. berboten.

S aS  f. !. ®reis= alS tBrefjgerid)t in 
S3of)m.<2eipa I)at mit bem Srfeuntnijfe bom 24 
Slpril 1909, ipt . 22 /9 , bie SPeiteroerbreitung 
ber Siummer 16 ber .Śeitjdjrift: „®utenberg§ 
SlluftrierteS ©onntagSblatt" bom 18 Slpril 
1909 — 23eilage ber 9lummer 85 ber „9łum* 
burger ^eitung" bom 22 Slpril 1909 toegen 
ber Slbbilbmtg: „S ie bjterreid)ijd)en Sefeftigun* 
gett auf ben iŚerghbf)en bei Sattarb" unb toe* 
gen beS gleidjlantenben SlrtifelS nad) Slrtifel 
IX. beS ®efehcS bom 17 Sejember 1862, 31. 
®. 331. -Jlr. 8 ex 1863, berboten.

S aS  f. f. ®reis= alS iptejjgericht in 
33of)nt.=2eipa bat mit bem Srfeuntnijje bom 24 
Slpril 1909, S(3r. 21/9, bie SPeiterberbreitung 
ber Słummer 81 ber geitjcfjrift: „Seutjdje 2ei- 
paer f 0111 21 Slpril 1909 toegen beS
SlrtifelS: „2eimjpinbeln einer jlabijdjen g irm a" 
nad) § 302 @t. ®. berboten.

S a §  f. f. ®reiS= alS $preagerid)t in 
33nbtoeiS hat mit bem Srfenntnijfe bom 24 Slpril 
1909, ipr. 26/9, bie SPciteroerbreitung ber 
9łummer 9 (392) ber Seitjcbrift: „Vseobecne 
U radnicke L isty" bom 22 Slpril 1909 toegen 
ber ©telle bon „Slova v lady“ biS „ani ne 
vlada“ beS SlrtifelS: „ Jay as  mam rada" nad) 
§ 65 a @t. ®. berboten.

S aS  f. f. ®reiS* alS Sprefjgericbt in 
23itbtoeiS b it  mit bem Srfenntnifje bom 24 
Slpril 1909, spr. 27.-9, bie SPeiterberbreitung 
ber -Jlnmmer 16 ber 3eitfd)rift: „Straż Lidu" 
bom 23 Slpril 1909 toegen ber ©telle bon „tiz 
dnes pozoruje" biS „poduiky a spolky" beS 
SlrtifelS: „B irm ovani“ nad) § 302 ©t. ®. 
berboten.

S a s  f. f. $reiS- alS 33rehgerid)t in 
®uttenberg hat mit bem ©rfenntnijfe bom 24 
Slpril 1909, SPr. 21/9, bie SPeiterberbreitung ber 
9łnmmer 16 ber 3 ettj<f)rift: „Labske Proudy" 
bom 22 Slpril 1909 toegen ber ©tellen bon „Nasi 
pani obchodnici" biS „je spokojeno", bon 
„N etreóa tedy" biS „nem eckjm  zbozim" beS 
SlrtifelS: „Ceske vyrobky v kuchyni doma- 
c n o s ti" ; bon „Dostało se" biS „ukazati dve- 
r e “ ber -Jlottj: „Nabidky prijim aji se jen  v 
reci ceske" unb bon „Za pap ir na noty" btS 
„svych narodu" ber Śłotij: „Znam enite do­
znani" nad) § 800 unb 302 @t. ®. berboten.

S aS  f. f. ®reiS* alS 3pre^geridht in ipifjen 
hat mit bem (Srfcnntnijfe bom 24 Slpril 1909, 
s$ r . 34/9, bie SPeiteroerbreitung ber tłłummer 
32 ber „Prvni neodvisly lis t praz-
skych predm esti .Volne Slovolu bom 21 Slpril 
1909 toegeit ber ©telle bon „N arodni vybor 
m esta Żizkova rozpusten" bi§ „ne.jvetsiho 
zdaru" beS SlrtifelS: „N arodni vybor m esta 
Zizkova rozpusten" nad) § 300 ui:b 302 ©t.
&. berboten.

S a §  f. f. ®reiS* alS Spre^gcritht in Spijef 
hat mit bem ©rfeuntniffe oom 24 Slpril 1909, 
$ r .  20/9, bie SPciterberbreitung ber 9lummer 
15 ber „'Pisecky K rsj" bom 24
Slpril 1909 toegen ber ©telle bon „Zdejsi pani" 
bi§ „koza" beS SlrtifelS; „Konfiskace" unb 
bon „Vy vsichni, k teri" bi§ „za nicem ny" 
beS SlrtifelS: „Mladezi" naih § 300 @t. ®. 
nnb Slrtifel IV. beS ©ejeijeS bom 17 Sejember 
1862, 3f?. @. 331. 9łr. 8 ex 1863, berboten.

S aS  f- f. ®reiS- alg 3pre|gerid)t in 
3leichenberg hat mit bem Srfenntnifje oom 24 
Slpril 1909, $pr. 29 9, bie SPeiterberbreitung ber 
9łnmmer 17 ber „Seutfd)e Slrbei-
ter-@timme" bom 24 Slpril 1909 toegen ber 
©telle bon „9ioch im borigen Sahrc" biS „®ein 
33eijpiel nehmen", beS SlrtifelS; „GjedbifcheS 
bom ©leftrijitatStoerfe" nadh § 302 ©t. ® 
berboten.

S I. 97 (4192)
S aS  f. f. SanbeS? alS ^3rc^gertdĘ)t in 

S riejt hat mit ber ©rfenntnifje bom 24 Stprif 
1909, sp r . IX . 59/9, bie SPeiterberbreitung ber 
jRnmmer l i 5  ber 3 ^ ^ ^ ’ „Kdinost" bom 
22 Slpril 1909 megen beS SlrtifelS; „Sto cutis 
Srbine tuzni" nadh § 300 ©t. ®. berboten.



3m Słamett ©ettter SUłajeftat be§ AJatferS!
©a§ f. f. SanoeSgerityt SBiett al£ SJkefj* 

gerityt fjat mit beut ©rfenntntffe bom 26 Styrii 
1909, $ r .  XXXV. 97/9/3, auf SIntrag ber l. f. 
©taat§amt>altjtyaft erfannt, baf} ber Sttyaft ber 
SJłummer 32 ber pertobiftyett SDruifftyrift: „®ev 
99(ty" be§ 2 . gaf)tgangS§: I. ttt bern geutfle* 
ton : „SIu§ bem Seben eineS fufjen SDZabelS" 
burty bie ©telle bon „unb Bty tym" bis „bom 
Seibe"; II. in bem Slrtifel: „SBientait bcrrM t 
mirb" bon „lefett mir fie nityt" bi§ „% ltu r»  
bilb uuferer gett" ; III. in bem Slrtifel: „ŚImtIL 
tyc SBejrtytigung" bon „SBie ber 99Iobe" bi§ 
„in jftetytSfrafr erttmtyg" ad I. ba§ SSertjeljett 
naty § 516 ©t. ©., ad II. unb III. ba§ SScr* 
getycn ber SInfmtegelung im ©inne be§ § 300 
©t. ©. begriinbe, unb e§ mirb naty § 493 ©t. 
SP- D . ba» SSerbot ber SBeiterberbreitung btefer 
©rndEftyrift auSgetyrotyen, bie bon ber f, f. 
©taatSanttmltftyaft perfugte 99eftylagnaf)me naty 
§ 489 ©t. D . Beftatigt unb naty § 37 sp. 
©. auf bie SSernitytung ber faifierten ©jemplare 
erfannt.

SBien, am 26 Styrii 1909.

®aS f. f. SanbeS* al§ jprefjgerityt in 
jJSrag f)at mit bem ©rfenntniffe bom 24 Styrii 
1909, 5J3r. I. 342/9, bie SBeiterberbreitung ber 
SRummer 9  ber ^eitftyrift: „Obuvnik“ bom 25 
Styrii 1909 megen ber ©teńen bon „Nemane 
vojaky“ Bi§ „m iru a lask y “ unb bon „V deu 
1 kvetna“ Bt§ „chleba a svobodu* beś Slrti* 
letó : „K 1 kvetnu 1909“ naty § 305 ©t. ©. 
berBoten.

®a§ f. f. 2anbe§* al§ jJSrefjgerityt tn 
SJSrag f)at m it bem ©rfenntniffe bom 24 Styrii 
1909, jjjr. I- 341/9, bie SBeiterberBrcitung ber 
SRummer 32 ber .geitftyrift; „U citelske Novi- 
n y “ bom 21 Styrii 1909 megen ber ©telle bon 
„Slezou-li se“ Bi§ „eitoyanych paragrafu" 
be§ Slrtifel^; „Pred spravai soud“ naty § 302 
©t. ©. berBoten.

Am ortyzacye.
L. cz. T. V. 8/9 (2) (3796 2— 3)

W drożenie postępowania amortyzacyjnego.
Na wniosek p. dr. Józefa E lsnera  z 

Rzeszowa, wdraża się postępowanie celem 
am ortyzacji następującej rzekomo przez wnio­
skodawcę zagubionej książeczki wkładkowej 
Towarzystwa kredytowego i oszczędności w 
Rzeszowie N r. 6479 na kwotę 16.883 kor. 
59 hal. opiewającej.

Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi p ra­
wami w ciągu jednego roku, w przeciwnym 
bowiem razie po upływ ie powyższego czaso­
kresu za n ieistniejącą uznaną zostanie.

0 . k. Sąd obwodowy, Oddział V.
Rzeszów, dnia 6 kw ietn ia  1909.

L. cz. T. V. 3 9 (2) (3886 2 - 3 )
W drożenie postępow ania amortyzacyjnego.

Na wniosek p. M arkusa W anga, kupca 
w Brodac-h wdraża się postępowanie celem 
amortyzaeyi następującej izekomo przez wnio­
skodawcę zagubionej książeczeki udziałowej 
Towarzystwa bankowego w Leżajsku z daty 
Leżajsk dnia 12 października 1904 roku 1. 
Rej. 24 fol. 24 z deklarowanym  udziałem 50 
kor. na kwotę 2000 kor. opiewającej.

Posiadacza powyższej książeczeki udzia­
łowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi praw am i w ciągu jednego roku w 
przeciwnym  bowiem razie po upływie po­
wyższego czasokresu za nieistniejącą uznaną 
zost am 6

0. k. Sąd obwodowy, Oddział V.
Rzeszów, dnia 6 kw ietnia 1909.

L. cz. T. 25/9 (2) (3985 2 - 3 )
(„Wdrożenie postępow ania amortyzacyjnego.

Na wniosek p. M aryi Spiegel w Kra­
kowie, wdraża się postępowanie celem amor­
tyzacji rzekomo przez wnioskodawczynię za­
gubionego weksla z daty Kraków 10 listopa­
da 1908 na zlecenie M aryi Spiegel na kwo­
tę 570 kor. opiewającego, za trzy miesiące 
od daty w Krakowie płatnego, przez W łady­
sław a Grabowskiego akceptowanego.

Posiadacza powyższego weksla wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi p ra­
wami w przeciągu 45 dni od ogłoszenia edy- 
ktu w przeciwnym bowiem razie po upływie 
powyższego czasokresu za n ieistniejący uzna­
ny zostanie.

0 . k. Sąd krajowy, Oddział VI.
Kraków, dnia 1 kw ietnia 1909.

L. cz. T. 8/9 (1) (3889 2 - 3 )
Na wniosek Feig i F rym y 2 im. Fuss 

zam. Honig z W ozwoliniec wdraża się amor- 
tyznacyę co do zgubionych trzech weksli, 
a to :

I. jednego weksla z daty W orwolińce 
dnia 5 m arca 1909 nr, kwotę 512 kor. 90 
hal. opiewającego, p łatnego w W orwolińcach 
w trzy m iesiące od daty w ystaw ienia bez

podpisu wystawcy, akceptowanego przez Her- 
scha H ollenberga z W orw oliniec;

II. jednego weksla z daty W orwolińce 
dnia 6 m arca 1909 na kwotę 1050 kor. opie­
wającego, płatnego w W orwolińcach za sześć 
miesięcy licząc od daty w ystaw ienia bez pod­
pisu wystawcy, a akceptowanego przez Sa­
m uela Feldm ausa z W orw oliniec;

III. jednego weksla z daty W orwolińce 
dnia 5 m arca 1909 p łatnego w W arwoliń- 
caeh za sześć miesięcy licząc od daty w ysta­
w ienia na sumę 1000 kor. opiewającego, bez 
podpisu wystawcy, akceptowanego przez M en­
dla Fussa z W orwoliniec.

Posiadacza tych weksli wzywa się, by 
weksle te do 45 dni licząc od dnia ostatn ie­
go ogłoszrnia edyktu tego w „Gazecie Lwo­
wskiej" tutejszem u Sądowi przedłożył, gdyż 
w przeciwnym razie weksle te po bezskute­
cznym upływie czasu tego za nieważne uzna­
ne zostaną.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział V.
Tarnopol, dnia 28 m arca 1909.

L. cz. T. 8/9 (1) (3940 2 - 3 )
W drożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Tytusa Trzyszki z Kałusza 
wdraża się postępowanie celem] amortyzaeyi 
następujących rzekomo przez wnioskodawcę 
zagubionych weksli a to : 1. w eksla na 458 
kor. cyframi w ypełnionego płatnego 12 m ar­
ca 1909, akceptowanego przez Jarosław a 
Gurgułę i Maryę Gurgułową z Tomaszowiec.
2. W eksel na 200 kor. z 1907 r. z podpi­
sem W ładysław a W ąsowicza jako akceptanta 
a Tytusa Trzyszki jako wystawcy. 3. W eksla 
na 200 kor. z r. 1907 z podpisami A leksandra 
Trzyszki i Maryi Trzyszki z Podhajec jako 
akeeptantów a Tytusa Trzyszki jako wy­
stawcy.

Posiadacza powyższych weksli wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi p ra­
wami w ciągu 45 dni, w przeciwnym bo­
wiem razie po upływie powyższego czasokre­
su za nieistniejące uznane zostaną.

0 . k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Stanisław ów , dnia 17 m arca 1909.

L. cz. T. 3/9 (2) (4101 2— 3)
A in o r  t y z a c y a.

Na wniosek B ernarda Rosenbaum a w 
Stryju wdraża się postępowanie celem amor- 
tyzacyi następującej rzekomo przez wniosko­
dawcę zagubionej książeczki wkładkowej Kasy 
oszczędności m iasta Stryja Nr. książeczki 
9452 i Nr. puszki wkładkowej 1. 135 na 
im ię B ernarda Rosenbaum a wystawionej, a 
n a  kwotę 135 Kor. 63 hal. opiewającej.

Posiadacza powyższej książeczki w kład­
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu sześciu miesięcy 
od dnia ogłoszenia edyktu, w przeciwnym 
bowiem razie po upływie powyższego czaso­
kresu za nieistniejące uznane zostaną.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Stryj, dnia 3 m arca 1909.

L. cz. T. 5/9 (3) (3941 2 - 3 )
W drożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Wydziału powiatowego w 
Tłumaczu, wdraża się postępowanie celem 
amortyzaeyi rzekomo przez wnioskodawcę za­
gubionej książeczki wkładkowej Związku Sa­
mopomoc w Tłumaczu Nr. 47 na kwotę 1032 
kor. 97 hal. i na im ię W ydziału powiatowe­
go w Tłumaczu opiewającej.

Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi p ra ­
wami w ciągu sześciu miesięcy, w przeci­
wnym bowiem razie po upływie powyższego 
czasokresu za n ieistn iejącą uznana zostanie.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Stanisławów, dnia 16 m arca 1909.

L. cz. T. 8/9 (2) (3994 2 - 3 )
E  d y k t.

0. k. Sąd obwodowy w Kołomyi wzywa 
posiadacza prim a-w eksla z daty Żabie 16 
marca 1908 na sumę 256 kor. opiewającego 
w 4 miesięcy od daty płatnego na zlecenie 
Peretza M tihlbauera wystawionego, a przez 
Koźmę Garadczuka akceptowanego, by do 45 
dni od dnia ostatniego ogłoszenia edyktu w 
Gazecie urzędowej rzeczony prim a-weksel w 
tut. sądzie zgłosił i przedłożył tem pew niej, 
że po bezskutecznym upływie tego czaso­
kresu weksel ten za umorzony i pozbawiony 
mocy praw nej będzie uznany.

Kołomyja, dnia 26 m arca 1909.

Rozmaite obwieszczenia.
L. Prez. 969 18/9 (3998 3 - 3 )

Prezydent c. k. wyższego sądu krajowego 
we Lwowie zamianował dla drugiej zwyczajnej 
kadencyi posiedzeń sądów przysięgłych przy 
c. k. sądzie obwodowym w Samborze dnia 
14 czerwca 1909 o godzinie 8 m inut 30 ra ­
no się rozpoczynającej przewodniczącym c. k. 
radcę Dworu i prezydenta sądu obwodowe­
go M arcelego Tustanowskiego, a zastępcami 
przewodniczącego radców c. k. sądu krajo­

wego Ignacego Krasowskiego, , Leona Bere- 
źnickiego, Jacka Żyborskiego, W ładysław a 
D onichta i Jan a  Dębickiego.

Prezydyum c. k. Sądu obwodowego. 
Sambor, dnia 20 kw ietnia 1909.

L. Prez. 10.296 13 N. M/9 (3980 3 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

0. k. wyższy Sąd krajowy we Lwowie 
ogłasza niniejszem, że pan H ilary Sawezyń- 
ski c. k. notaryusz w Bełzie wskutek 
przyzwolonego reskryptem  c. k. M inister­
stw a sprawiedliwości z 1 m arca 1909 L. 
2362/9 przeniesienia go na  urząd c. k. no- 
taryusza w Borszczowie z dniem 30 kwie­
tn ia  1909 z urzędowania w Bełzie ustępuje, 
a dnia 1 m aja 1909 urzędowanie w Borszczo­
wie obejmuje.

Prezydyum  c. k. wyższego Sądu 
krajowego.

Lwów, dnia 21 kw ietnia 1909.

L. cz. Ow. 294/9 (1) (4160 1— 3)
E  d y k t.

Przeciw Izraelowi E hrenhaltow i w Wa­
dowicach, którego miejsce pobytu je s t n ie­
znane, wniesiony został do c. k. sądu obwo­
dowego w Wadowicach przez Dawida Schón- 
kera z Oświęcima pozew o 3000 kor.

Na podstawie pozwu wydano wekslo­
wy nakaz zapłaty.

Celem strzeżenia praw Izraela E hren- 
ha lta  ustanaw ia się pana dr. W ładysław a 
W odzińskiego adwokata w W adowicach, ku­
ratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej spraw ie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnom ocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
Oddział 11.

Wadowice, dnia 20 kw ietnia 1909.

L. cz. Cg. I. 137/9 (1) (4200)
E  d y k t.

Przeciw  M arcinowi i M aryannie z Mi- 
ków Głowom, których miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesiony został do e. k. sądu 
obwodowego w Tarnowie przez M ichała Ba- 
łigę pozew o danie zabezpieczenia.

Na podstawie pozwu tego wyznaczoną 
została pierw sza audyencya na dzień 28 
kw ietnia 1909 o godz. 9 rano, biuro Nr. 12.

Celem strzeżenia praw M arcina i Ma- 
ryanny z Mików Głowów ustanawia, się pa­
na dr. Funkelsterna  adwokata w Tarnowie, 
kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie M ar­
cina i M aryannę z Mików Głowów w rzeczo­
nej spraw ie na ich koszt i niebezpieczeń­
stwo dopóki oni w sądzie się nie zgłoszą, 
lub pełnom ocnika nie zamianują.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I.
Tarnów, dnia 19 kw ietnia 1909.

L. cz. C. II. 67/9 (2) (4167)
E d y k t.

Przeciw M arcinowi Markowi, którego 
miejsce pobytu je s t nieznane, wniesiony zo­
sta ł do e. k. sądu powiatowego w Jo rd a ­
nowie przez Józefa Pęczka z Żarnówki po­
zew o 215 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 6 m aja 1909 o godzinie 
9 rano.

Celem strzeżenia praw  M arcina Marka 
ustanaw ia się pana W acław a Peszkowskiego 
zast. c. k. notaryusza w Jordanow ie, kura­
torem.

Tenże kurator zastępywać będzie M ar­
cina M arka w rzeczonej spraw ie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on sam 
w sądzie się nie zgłosi, lub pełnom ocnika 
nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Jordanów , dnia 17 kw ietnia 1909.

L. cz. E. 490,9 (2) (4142)
E  d y k t.

Hryńkowi Chemij z Czercza w egzeku­
cyjnej sprawie toczącej się przed c. k. są­
dem tutejszym  przociw niem u o 348 kor. 
zpn., ma być doręczoną uchw ała z dnia 6 
marca 1909 liczba czynności E. 490/9 (2), 
którą dozwolono sprzedaży jego realności 
lwh. 60 i 1174 w Czerezu.

Ponieważ niewiadomo gdzie H ryńko 
Chemij przebywa, ustanaw ia się w celu 
strzeżenia jego praw kuratora w osobie pana 
adw. dr. W eidm ana w Rohatynie,

Tenże kurator zastępywać go będzie 
w rzeczonej spraw ie na jego koszt i n ie­
bezpieczeństwo dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi, łub pełnom ocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Rohatyn, dnia 26 kw ietnia 1909.

L. cz. C. IV. 107,9 (2) (4180)
E  d y k t.

Przeciw  Piotrow i Klusce z G linika cha- 
rzewskiego z życia i m iejsca pobytu niezna­

nemu; wniesiono de c. k. sądu powiatowego 
w Strzyżowie przez M aryannę i M ieczysła­
wa M achowskich pozew o ojcoivstwo i ali­
m enta.

Na podstawie pozwu wyznacza się roz­
praw ę na dzień 24 m aja 1909, o godzinie 
9 rano.

Ustanow iony celem strzeżenia praw 
kurator A ntoni Moskwa w Zaborowiu zastę- 
pywaó będzie P io tra  Kluskę w rzeczonej 
spraw ie na jego koszt i niebezpieczeństwo, 
dopóki on w sądzie się nie zgłosi łub peł­
nomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Strzyżów, dnia 21 kw ietnia 1909.

L. cz. 0 . I. 79/9 (2) (4181)
E  d y k t.

Przeciw Jędrzejow i Hołub, przedtem  w 
W innikach, obecnie w Koln am R hein, wzgł. 
Nowym Yorku zamieszkałemu, w niósł S tefan 
Hołub do tut. sądu pozew o zniesienie w spół­
własności realności lwh. 145 kg. W inniki.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na 3 czerwoa 1909 o godzinie 8*30 
rano do b. Nr. 11.

Celem strzeżenia praw  Jędrzeja Hołub 
ustanaw ia się pana W ładysław a K arabana 
we Lwowie kuratorem , który zastępywać go 
będzie w rzeczonej spraw ie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnom ocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział L
W inniki, dnia 22 kw ietnia 1909.

L. cz. E . 411/9 (4) (4140)
E  d y k t.

H ryńkowi Skira i Haśce Skira z Czer- 
eza w egzekucyjnej spraw ie tocząeej się przed 
c. k. sądem tutejszym  przeciw nim  o 700 
kor. zpn. ma być doręczoną uchw ala z dnia 
25 lutego 1909 liczba czynności E. 411/9 (2) 
k tórą dozwolono licytacyi ich realności w 
Czerezu położonych.

Ponieważ niewiadomo gdzie H ryńko 
Skira i Haśka Skira przebywają, ustanaw ia 
się w celu strzeżenia ich praw kuratora w 
osobie pana adw. dr. Scharfa w Rohatynie.

Tenże kurator zastępować ich będzie 
w rzeczonej spraw ie na ich koszt i niebez­
pieczeństwo, dopóki oni w sądzie się nie 
zgłoszą, lub pełnom ocnika nie zamianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Rohatyn, dnia 4 kw ietnia 1909.

L. 1302 (4146)
O g ł o s z e n i e .

Podaje się do powszechnej wiadomości, 
że rachunki dochodów i wydatków za r. 
1908 wszystkich funduszów pow iatow ych tu ­
dzież pod zarządem W ydziału powiatowego 
zostających wyłożone zostały z dniem dzi­
siejszym w biurach W ydziału powiatowego 
do powszechnego przejrzenia przez opodatko­
wanych.

W ydział Rady powiatowej.
Borszezów, dnia 27 kw ietnia 1909.

P re z e s : 
Czarkowski-Goiejewski.

L. cz. C. II. 8/9 3 (4213)
Przeciw Józefowi Jakubowskiem u, k tó ­

rego miejsce pobytu je s t nieznane, wniesio­
ny został do c. k. sądu powiatowego w 
Rzeszowie przez Franciszkę Jakóbow ską i 
Karolinę P ietraszek pozew o grunt.

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
rozprawę na dzień 7 m aja 1909 o godzinie 
11 rano.

Celem strzeżenia praw Józefa Jakó- 
bowskiego ustanaw ia się pana dr. Koppla 
adwokata w Rzeszowie, kuratorem .

Tenże kurator zastępować będzie wyż 
pomienionego w rzeczonej spraw ie na  jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi, lub pełnom ocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Rzeszów, dnia 22 kw ietnia 1909.

G. Zl. C. III. 25/9 (4) (4165)
E  d i k t.

W ider Beile Potok dessen A ufenthalt 
unbekannt is t wurde, bei dem k. k. Bezirks- 
G erichte in  Biała von der Sparkassa der 
Stadt Biała wegen 258 Kr. 84 h. eine Kla- 
ge angebracht. A uf G rund der Klage wurde 
die Tagsitzung zur m undliehen V erhandlung 
auf den 6 Mai 1909 yorm ittags 9 U h r bei 
diesem G erichte anberaum t.

Zur W ahrung der Rechte der Beile 
Potok wird H err dr. Reichm an, Advokat in  
Biała zum Curator bestellt.

D ieser Curator w ird die Beklagte in  
der bezeichneten Rechtssache auf dereń Ge- 
fah r und Kosten so łange yertreten , bis die- 
se entw eder sich bei G ericht meldet, oder 
einen Bevollm&chtigten nam haft m acht.

K. k. Bezirks-Gericht, A btheilung III.
B iała, am 22 A pril 1909.
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J f c l i r  1 9 0 9 .

K r a k a u - O b e r s c l i le s ig e lŁ ®  Eisenbahn-Obligationen und Prioritats-Aktien. 

I .  3 l/ a %  O b l i g « t i o n e n  v c » m  1 5  O k t o b e r  1 8 5 0

iiber 100 Talcr Preussiscli-Courant.

Ver®elclmis
der 660 Numraern, welche in  der 59. Yerlosung am 15 A pril 1909 gezogen worden sind.

1 * 2059 4460 7316 9262 11398 13792 15899
1 11 2186 4471 7361 9280 11454 13795 15976
j 38 2242 4522 7362 9314 11487 13832 15990

85 2244 4584 7366 9368 11497 13852 15997
86 2252 4619 7404 9374 11575 13868 16160

111 2312 4672 7405 9406 11585 18875 16226
120 2362 4686 7409 9430 11698 13899 16249
125 2369 4744 7428 9473 J 1699 13944 16261
144 2892 4807 7443 9497 11732 13970 16275
163 2396 4845 7466 9508 11734 14053 16302

201 2436 4889 7474 9509 11736 14162 16341
207 2444 4892 7513 9513 11744 14174 16415
226 2449 4926 7538 9553 11749 14295 16474
307 2474 5045 7544 9565 11759 14306 16500
349 2497 5048 7616 9608 11802 14319 16551

497 2533 5053 7623 9610 11812 14326 16561
512 2542 5200 7691 9634 11861 14331 16596
604 2561 5221 7696 9654 11862 14348 16605
611 2565 5249 7713 9661 11883 14356 16608
613 2570 5252 7715 9687 11929 14378 16648

616 2614 5287 7723 9692 11955 14382 16660
630 2667 5292 7731 9764 12047 14391 16681
640 2677 5309 7825 9802 12055 14513 16723
642 2711 5384 7826 9825 12082 14620 16749
658 2724 5889 7829 9876 12116 14652 16791

693 2725 5422 7878 9898 12132 14667
i

16800 j
734 2768 5433 7892 9921 12140 14670 16816 i
742 2837 5457 7917 9930 12167 14711 16842
749 2867 5508 7930 9947 12188 14768 16851
757 2869 5516 7933 9987 12228 14782 16900

756 2893 5551 7970 10009 12252 14786 16924
783 2920 5628 7974 10012 12253 14796 16953
805 2990 5666 7986 10016 12273 14797 16982
821 3029 5668 7988 10056 12291 14819 16996
844 3070 5671 8002 10067 12328 14828 17071

883 3078 5721 8043 10136 12329 14852 17142
914 8091 5754 8009 10199 12334 148G9 171
940 3165 5760 8077 10213 12370 14977 17160
965 3169 5776 8094 10221 12374 14985 17181
977 3216 5813 8119 1U257 12379 15016 17224

986 3220 5824 8164 10306 12393 15029 17259
1031 3305 5829 8196 10387 12417 15045 17271
1078 3326 5858 8201 10357 12464 15066 17281

! 1076 3381 5899 8248 10363 12472 15077 17318
1096 3399 5938 8273 10372 12532 15080 17341

1105 3401 5944 8298 10373 12537 15150 17372
1125 3405 5984 8300 10393 11562 15153 17387
1153 3408 6029 8312 10429 12586 15206 17417
1170 3416 6037 8332 10456 12605 15213 17420
1175 3434 6062 8363 10505 12655 152-30 17440

1199 3435 6135 8367 10533 12700 15233 17467
1209 3463 6205 8368 10607 12726 15254 17474
1210 3497 6284 8404 10624 12734 15265 17495
1278 3516 6391 8454 10627 12741 15294 17498
1298 3553 6469 8459 10667 12742 15315 17520

1308 3568 6470 8460 10701 12787 15316 17548
1340 3569 6517 8505 10748 12817 15344 17568
1350 3571 6543 8537 10751 12818 15361 17680
1418 3592 6544 8548 10782 12822 15420 17689
1552 3610 6582 8564 10804 12835 15459 17716

1561 3617 6610 8574 10812 12855 15469 17719
1638 3634 6632 8607 10815 12868 15470 17763
1691 3638 6654 8684 10820 12986 15472 17766
1694 3680 6658 8739 10826 13031 15505 17773
1736 3685 6707 8950 10830 13046 15521 17779

| 1766 3736 6776 8957 1086 L 13082 15549
! 1793 3767 6790 8986 10863 13116 15550
| 1794 3790 6804 8998 10902 13156 15554
5 1798 3810 6843 9009 10924 13186 15556

1806 3822 6845 9036 10927 13217 15590

1826 3872 6859 9080 10940 13263 15617
1860 3931 6861 9084 10968 13307 15626
1865 3961 6862 9086 19988 13319 15681
1886 3966 6905 9102 11052 13406 15700
1895 3967 6912 9121 11105 13473 15759

1900 3970 6913 9122 11125 13479 15762
1907 4023 6989 9126 11134 13515 15785
1912 4065 7000 9185 11143 13527 15787

i !955 4103 7040 9189 11160 13559 15789
1956 4117 7050 9219 11166 13579 15814

i 1992 4223 7061 9221 11220 13664 15841
1997 4229 7100 9223 11222 13675 15846
2018 4286 7184 9230 11230 13715 15879

jj 2054 4430 7193 9238 11273 13727 15883
\ 2057 

\
4433 7289 9251 11296 13750 15898

| Eisenbahn - O bligationen P rio rita ts-A ktien

Nummer Verlosungs-
jahr Nummer Verlogungs-

jahr Nummer Verloanngs-
jahr Nummer Verlosungs-

jahr

1450 1907 10637 1908 13077 1907 2076 1907
2151 1901. 11319 1908 15631 1908 3238 1908
9882 1908 11401 1908 3239 1896

1 3242 1901

II. 4% PrioritSte>Aktien vom 1 Juli 1848
iiber 100 Taler Preussisch-Courant.

Ver»eiclmig
der 152 Nummern, welche in  der 60. Y erlosung am 15 A pril 1909 gezogen worden sind-

60 440 850 1505 2069 2553 2964 3219
93 443 922 1579 2133 2569 2980 3236

118 461 928 1587 2150 2617 2984 3261
122 527 941 1628 2172 2620 2986 3273
150 533 961 1647 2222 2679 2990 3276

158 556 1023 1700 2237 2682 2994 3296
202 561 1053 1702 2258 2684 3011 3366
253 -568 1160 1802 2324 2735 3015 3401
268 602 1170 1806 2335 2740 3026 3467
269 605 1216 1833 2415 2756 3065 3477

288 611 1233 1840 2417 2781 3077 3486
320 612 1247 1841 2440 2796 3079 3493
B29 613 1273 1858 2470 2804 3100 3497
363 665 1289 1863 2480 2819 3122 3503
369 686 1304 1868 2487 2876 3133 3505

390 784 1.371 1872 2489 2896 3142 3530
423 800 1413 1923 2533 2922 3156 3554
438 804 1476 1991 2546 2959 3174 3593
439 846 1480 2060 2548 2961 3184 3600

Die A uszahlung dieser yerlosten Obligationen und P rioritats-A ktien  erfolgt ab 1 .luli 1909, 
und zwar der Obligationen bei dem W eehsełhause E . H eim ann in  Breslau, der P rio rita ts 

A ktien bei der k. k. Eilial-Landes-K asse in  Krakau.

Ausstaudsa aeliweis,
ciithaltcnd die yerlosten Krakau-Oberschlesischen Eisenbahn-Obligationen und 
PrioritKts-Aktien, welclie bislier zurRiickzahlung n o c h  n i c l i t  b e i g e b r a c l i t

worden sind.

V©n der k- k. Direktion der Staat§eliuld.
3)L. cz. Ow. 1149/9 (1), 1154/9 (1) (8997 2 

E  d y k t.
Przeciw Schabsy llausm uw i, fetóvogn 

miejsce pobytu jest nieznane, w niesiony zo­
sta ł do c. k. sądu obwodowego w Rzeszo­
wie przez 1) M ajera E cksteina z Rzeczowa 
pozew o 600 kor. i 2) przez M endla Jollesa 
z Rzeszowa pozew o 2000 kor.

Na podstawie pozwu wydano wekslowe 
nakazy zapłaty, względnie zabezpieczenia.

Celem strzeżenia praw Schabsy Hause­
ra  ustanaw ia się pana adw. dr. 1) Pelrlin- 
ga, 2) Reicha w Rzeszowie, kuratorem .

Ciż kuratorzy zastępywać będą pozwa­
nego w rzeczonych sprawach na jego koszt 
i niebezpieczeństwo dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnom ocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Rzeszów, dnia 17 kwietnia 1909.

L. cz. Cw. 1078,9 (1) (4085 2 - 8 )
E  d y k t.

Przeciw  Sehabse Hauserowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
sta ł do c. k. sądu obwodowego w Rzeszowie 
przez Jan a  Barana w Grębowie pozew o 
1400 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wydano wekslowy 
nakaz zapłaty.

Celem strzeżenia praw Schabsa Hause­
ra  ustanaw ia się pana dr. Hanasiewicza 
adwokata w Rzeszowie, kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie Sehab- 
sę H ausera w rzeczonej sprawie na j^go 
koszt i niebezpieczeństwo dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi, lub pełnom ocnika nie 
zamianuje.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Rzeszów, dnia 9 kw ietnia 1909.

„Gazeta Lwowska" Nr. 98 z dnia 1 maja 1909.

L. cz. E. 6/3 (131) (4092)
E d y k t.

W spraw ie egzekucyjnej Banku gal. 
dla handlu i przemysłu w Krakowie toczą­
cej się przed c. k, sądem obwodowym w J a ­
śle przeciw W ładysław ow i i M aryi Dembow­
skim o 2850 kor. zpn., ma być doręczoną 
zobowiązanym uchwała z dnia 30 stycznia 
1909 lcz. E . 6 /3 (128 ), którą zarządzono wy­
płatę z ceny kupna dóbr Siary.

Ponieważ masa spadkowa ś. p. Maryi 
Dembowskiej nie została objętą, zaś miejsce 
pobytu W ładysława Dembowskiego jest n ie ­
znane, ustanaw ia się dla tychże kuratorem  
pana dr. Józefa Baranowskiego, adwokata w 
Jaśle.

W ymienionych zobowiązanych kurator 
zastępować będzie w tej spraw ie dopóki ci

w sądzie się nie £ zgłoszą, lub pełnom ocnika 
nie zamianują.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IY.
Jasło , dnia 20 m arca i&o».

L. cz. C. II. 88/9 (1) (4168)
E  d y k t.

Przeciw  Andrzejowi i Sabinie Żądłom 
których miejsce pobytu je s t nieznane, w nie­
siony został do c. k. sądu powiatowego w 
Jordanow ie przez Spółkę oszczędności i po­
życzek w Spytkowicach pozew o 1000 kor. 
z pn.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 13 maja 1909 o godzinie 
9 rano.

Celem strzeżenia praw  A ndrzeja i Sa­
biny Żądłów ustanaw ia się pana W acława 
Peszkowskiego substy tuta notar. w Jordano­
wie, kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie A n­
drzeja i Sabinę Żądłów w rzeczonej sprawie 
na ich koszt i niebezpieczeństwo dopóki oni 
w sądzie się nie zgłoszą, lub pełnom ocnika 
nie zamianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Jordanów , dnia 24 kw ietnia 1909.

L. cz. E . 34/9 (8) (4022)
E d y k t.

Hryńkowi Nakonecznemu i Kaśce Na- 
konecznej z Oskrzesiniec w egzekucyjnej 
spraw ie toczącej się przed c. k. sądem po­
wiatowym w R ohatynie przeciw nim  o 130 
kor zpn., ms, być doręczoną uchw ała z dnia 
10 marca 1909 liczba czynności E . 34/9 (8) i 
inne uchwały późniejsze w tej sprawie.

Ponieważ niewiadomo gdzie Hryńko 
Nakoneczny i Kaśka Nakoneczna przebywają, 
ustanaw ia się w celu strzeżenia ich praw, 
kuratora w osobie pana adw. dr. Schandera 
w Rohatynie.

Tenże kurator zastępować ich będzie 
w rzeczonej sprawie na ich koszt i niebez­
pieczeństwo, dopóki oni w sądzie się nie 
zgłoszą, lub pełnom ocnika nie zamianują.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział IY.
Rohatyn, dnia 20 kw ietnia 1909.

L. cz. C. II. 98,9 (1) (4239)
E d y k t.

Przeciw  Kazimierzowi M achik z Duna- 
jowa. którego miejsce pobytu je s t nieznane, 
w niesiony został do c. k. sądu powiatowego 
w Przem yślanach przez Mojżesza G ottlieba 
pozew o 358 kor. 92 hal.
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Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
praw ę na  dzień 24 m aja 1909 o godz. 9 ra­
no biuro Nr. 7.

Celem strzeżenia praw  pozwanego usta- 
ustanaw ia się pana adwokata dr. Kohla w 
Przem yślanach, kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej spraw ie na  jego koszt 
dopóki on w sądzie się nie zgłosi, lub pe ł­
nomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Przem yślany, dnia 28 m arca 1909.

L. cz. C. II. 280/9 (1) (4223 1 —3)
Przeciw  Józefowi Pełdyakow i po M i­

chale, który z życia i m iejsca pobytu jest 
niewiadomym, wniesiony został do c. k. 
sądu powiatowego w Brzozowie przez Jan a  
Pełdyaka po Michale pozew o zapłatę kwo­
ty  298 kor. 33 hal. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo­
s ta ła  audyencya do ustnej rozprawy na dzień 
22 m aja 1909 o godzinie 10 przed połu­
dniem.

Celem strzeżenia praw kuranda usta­
naw ia się pana dr. G oldm anna adw okata w 
Brzozowie, kuratorem .

Tenże kurator zastępować będzie ku­
randa w rzeczonej spraw ie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnom ocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Brzozów, dnia 18 kw ietnia 1909.

KurateJe.
L. cz P. 118/8 (30) (3819 3 - 3 )

E  d y k t.
Za umysłowo chorego uznano F ra n c i­

szka Janikow skiego w Jaw orznie.
K uratorem  jego ustanowiono Jan a  Li- 

chtańskiego.
C. k. Sąd powiatowy.

Jaw orzno, dnia 27 lutego 1909.

L. cz. P . V II. 33/9 (2) (3951 1 - 3 )
E  d y  k  t.

Za m arnotraw cę uznano Jan a  Puzyra 
w Hołoskowicach.

K uratorem  jego ustanowiono M aksyma 
M andzika w Hołoskowicach.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VII. 
Brody, dnia 13 m arca 1909.

L. cz. u . i .  J/y (4) (3975 1— 3)
E  d y  k t.

S tanisław  Berdychowski w Kurowie 
z powodu upośledzenia um ysłowego poddany 
pod kuratelę.

K uratorem  jego Tomasz M oraw a w Ku­
rowie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Nowy Sącz. dnia 17 lutego 1909.

L. cz. P. 59/9 (3) (3916 1 - 3 )
E  d y k t.

Za umysłowo chorą uznano Franciszkę 
Stachowską w Toporowie.

Kuratorem  jej ustanow iono Mieczy­
sław a Jastrzębskiego w Stanisław ezyku.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Łopatyn, dnia 30 m arca 1909.

L. cz. L. 3/9 (4) P. 55/9 (4) (4043 1 - 3 )
E d y k t.

Za umysłowo chorego uznano D inytra 
Kawała w S tołpin ie.

Kuratorem  jego ustanowiono M ichała 
Żelisko w Stołpinie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Łopatyn, dnia 12 m arca 1909.

L. cz. P . 36/9 (5) (4075 1 - 3 )
E  d y k t.

Za m arnotraw cę uznano Iw ana Kuta- 
szczuka „D urbeluk" w Jasienow ie.

K uratorem  jego ustanowiono W asyla 
F eigera  w Jasienow ie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Żabie, dnia 9 kw ietn ia 1909.

L. cz. P . V. 49/9 (5) (4039)
E  d y k t.

Za m arnotraw ną uznano Petronelę  Z a­
jączkowską w Głuszkowie.

K uratorem  jej ustanowiono Teodora 
M ulaka w Głuszkowie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Horodenka, dn ia  12 m arca 1909.

L. cz. L. II. 4/9 (5) (4014)
E  d y k t.

Za m arnotraw nego uznano Ja n a  Sie- 
rowskiego syna Michała w Wołczuchach.

K uratorem  jego ustanowiono A ntoniego 
Dokuczają w W ołczuchach.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Gródek jag ., dnia 1 marca 1909.

L. cz. P. 179/8 (5) (3896)
E  d y k t.

Za umysłowo chorego uznano Ilka 
T rufana s. Onufrego w Grabowcu.

K uratorem  jego ustanowiono Pańka 
Morij w Grabowcu.

O. k. Sąd powiatowy, Oudział IV. 
Bohorodezany, dnia 19 sierpnia 1909.

L. cz. P. 76/8 (4) (3897)
E  d y k t.

Za umysłowo chorego uznano Semena 
Zderkę w Starych Bohorodczanach.

Kuratorem  jego ustanowiono M yehajła 
Czełepisa s. D m ytra w S tarych Bohorodcza­
nach.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Bohorodezany, dnia 7 kw ietnia 1908.

L. cz. L. 14/99 34 XVIII. (3946)
E  d y k t.

Za umysłowo chorą uznano Adelę Weiss- 
berger w Krakowie.

Kuratorem  jej ustanowiono Jassana 
Sachie, kraw ca w Krakowie.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział XVIII. 
Kraków, dnia 1 lutego 1909.

L. cz. P . 47/9 (4012)
E  d y k t.

Za m arnotraw cę uznano Stefana An- 
druszków w Nadziej o wie.

Kuratorem  jego ustanowiono F ed ia  Je - 
wdoszaka w Nadziejowie.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Dolina, dnia 16 m arca 1909.

D o n ie s ie n ia  pryw ata,® ,
M  pciąiów Majowe! olowipiacy
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przyeh. o g, 

2-30

5-40
5-50

8-55

7-10 
7-20 
7 25

7-29
8-00 
8-07 
8-26

950

-  10-20
10-30
11-43

1200

1-30

205
2-15

1240
1-10
1-00

2-00

3-50
3-59
450
500
i5-4b

5-40

5-57

0-40

8-40

8-50 
9'x0

9-30 

9-50

10-30

11-00

X> O  W  O  W  Sl>
Na dworzec główny:

z lekan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Podwysokiego, 
Korosmezo, Kałusza, Zaleszczyk, Ńowosieliey, Berhomethu, 
Czudina, Serethu i Suezawy. 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 
Pragi, Opawy, Szczucina, Orłowa, Zakopanego, N. Sącza 
(p. Tarnów), Mielca, Jasła, Chabówki, Zakopanego (p. Kze- 
szów), Rozwadowa, 

z Stanisławowa, Kałusza, Hnsiatyna.
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 

Pragi Opawy), Oświęcimia, Wieliczki, Orłowa, N. Sącza (p. 
Tarnów), Mielca, Zakopanego, Jasła, Krosna, Iwonicza, Ry­
manowa, Sanoka, Cbyrowa (p. Przemyśl).

z Rawy ruskiej, Sokala, 
z Podwołoczysk (Odessy i Kijowa), Brodów, 
z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karls­

badu, Pragi, Opawy, Wieliczki, Orłowa, N. Sącza (p. Tarnów), 
z Ławocznego (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Kałusza, 
z Sambora, Uhyrowa, Sanoka.
z Itzkan, Dorny Watry, Brodiny, Radowiec, Żydaezowa. 
z Jaworowa.
z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi 

Opawy), Lubaczowa, Sanoka, Chyrowa. 
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 

Pragi, Opawy), Zakopanego (p. Podgórze Płaszów), Sano­
ka, Chyrowa (p. Przemyśl). 

z Kołomyi, Żydaezowa, Potutor, K6"rosmez6. 
z Sianek, Sambora.
z Ławocznego, Kałusza, Stryja, Drohobycza, Borysławia, Kocha- 

winy.
z Podwołoczysk, Kopyezyniee, Ozortkowa, Husiatyna, Potutor, 

Zbaraża
z Sokala, Rawy ruskiej, Lubaczowa.
z Tarnowa, N. Sącza, Zakopanego, Chabówki (p Jasło), Dynowa, 
z Kurowie, Winnik.
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), 

Chyrowa, Zakopanego, N. Sąsza, Tarnobrzegu, Rymanowa, 
Iwonicza, Sanoka, Chyrowa, (p. Przemyśl), 

z Sambora, Sianek, Zakopanego, Ń. Sąeza, .Jasła, Krosna, Iwo­
nicza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa. , „* -  ....., x i . . . . . . . HcMeszeayK., \,yźnicy, Koemania,
Ńowosieliey Serethu, Radowiec, Berhomethu, Suezawy. 

z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Potu­
tor, Husiatyna, Ozortkowa. 

z Tuehli, Skolego, Drohobycza, Borysławia, 
z Winnik.
z Bełzea. Sokalu, Lubaczowa, Rawy ruskiej, 
z Jaworowa.
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, 

Opawy), Oświęcimia, Suehy, Kocmyrzowa, Wieliczki, Szczu­
cina, Orłowa (p. Tarnów), Mielca (p. Dębicę), Chyrowa (p. 
Przemyśl.

z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Zbaraża, Potutor, 
Zaleszczyk. Husiatyna, Iwania pustego, Skały, Kopyezynioe, 
Grzymałowa.

z lekan, Żydaezowa, Kałusza, Zaleszczyk, Ńowosieliey, Serethu, 
Berhomethu, Czudina, Radowiec, Brodiny, Putny.

z Ozerniowiee, lekan, Suezawy, Dorna Watry, Radowiec, Nowo- 
sieliey.

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, 
Opawy), Kocmyrzowa, N. Sąeza (p. Tarnów), Szczucina, Ja ­
sła, Dynowa, Lubaczowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Chy­
rowa (p. Przemyśl. 

z Kurowic, Winnik.
z Sambora, Orłowa, N. Sąeza, Jasła, Krosna, Iwonicza, Ryma­

nowa, Sanoka, Chyrowa, Sianek, Csap. 
z lekan (Bukaresztu, Jass, Botuszan, Galaeu)), Potutor, Żyda­

ezowa, Ozortkowa, Korosmoso, Ńowosieliey, Radowiec, Dorny 
Watry, £ uezawy. 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Warszawy), Oświę- 
eima, Wieiiezki, Tarnobrzegu, Dynowa, Lubaczowa, Jasła, 
Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl), 

z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyezyniee, Zale­
szczyk, Skały, Iwania pustego, Husiatyna, Zbaraża, Grzy- 
małowa.

z Ławocznego (Pesztu), Kałusza, Borysławia, Drohobycza, Ko- 
ehawiny.

I Pociąg
| posp. | osob. |
1 odch. o g. 1

1 12-45 
B
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— 7-10
— 7-35

___ 7-45
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— 10-45
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— 11-251
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Z dworca głównego:

do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, Pragi, 
Karlsbadu), Kocmyrzowa, Rozwadowa, Dynowa, Jasła, OLu,- 
bówki, Zakopanego, Orłowa, N. Sącza (p. Tarnów), Szczu­
cina.

do Ickan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Korosmezo, Ka­
łusza, Zaleszczyk, Serethu, Berhomethu, Czudina, Nowosie- 
liey, Brodiny, Putny, Suezawy, Dorny Watry, 

do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu, 
Opawy), Chyrowa, Sanoka, Mezelaborcza, Pesztu, Rymano­
wa, Iwonicza, Chabówki, Jasła, Mielca (p. Dębicę), Orłowa, 
Wieliczki, Oświgeima, Kocmyrzowa, 

do Winnik.
do Sambora, Sianek, Csap.
do lekan, (Jass, Bukaresztu, Botuszan), Żydaezowa, Potutor, 

Kałusza, Korosmezo, Ozortkowa, Brodiny, Putny, Suezawy, 
Dorna Watry. 

do Rawy ruskiej, Sokala, Lubaczowa.
do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniee, Hu­

siatyna, Ozortkowa, Grzymałowa. 
do Jaworowa.
do Ławocznego, (Pesztu), Kałusza, Drohobycza, Borysławia, 
do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 

Chyrowa, Jasła (p. Przemyśl), Rozwadowa, Nadbrzezia, Dy­
nowa, Orłowa, (p. Tarnów), Zakopanego, 

do Winnik, Kurowie.
do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Pragi Karlsbadu), Sanoka, 

Rymanowa, Iwonicza, (p. Przemyśl), Tarnobrzegu, N. Sąeza, 
Orłowa Szczucina, Wieliczki, Oświęcimia, 

do Sambora, Sianek, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, 
Jasła, N. Sąeza. 

do C sezniowiec, Kałusza, lekan, Brodiny, Putny, Suezawy. 
do lekan, Delatyna (p. Kołomyję), Serethu, Berhomethu, Czudina, 

Radowiec, Suezawy. 
do Podwołoczysk, Brodów, Kopyezyniee, Potutor, Grzymałowa, 

Zbaraża, 
do Bełzea, Sokala, Lubaczowa.
do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniee, Czort- 

kowa. Zaleszczyk, Husiatyna, S k a ły , Iwania pustego, Grzy- 
maiowa.

ao Ozerniowiee, Żydaezowa, Podwysokiego, Kórosmezó, Kałusza, 
Ozortkowa, Zaieszezyk, Wyżniey, Koemania. 

do Ławocznego, Drohobycza, Borysławia, Kałusza, 
do Stanisławowa, Potutor, Żydaezowa.
do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Warszawy, Berlina, Pragi, 

Karlsbadu) Chyrowa, Sanoka (p. Przemyśl), Lubaczowa, Ro­
zwadowa, Dynowa, Jasła, Chabówki, Zakopanego (p. Rze­
szów), N. Sąeza, Chabówki, Zakopanego (p. Podgórze Pł.), 
Oświęcimia.

do Rzeszowa, Chyrowa, Sanoka (p. Przemyśl), 
do Sambora, Sienek, Chyrowa, Sanoka, 
do Winnik, Kurowic.
do Kołomyi, Żydaezowa, Kałusza.
do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy), O.łowa.

Zakopanego (przez Tarnów), Oświęcimia, 
do Jaworowa.
do Ławocznego, (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Kałusza, 
do Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu, Berlina), 

Orłowa, Koszyc (p. Tarnów), 
do Rawy ruskiej, Sokala.
do Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Chyrowa 

(p. Przemyśl), 
do Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, 
do lekan, Ozortkowa, Korosmezo, Kałusza, Zaleszczyk, Wyżni­

ey, Ńowosieliey, Berhomethu, Czudyna, Serethu, Brodiny, 
Putny, Dorny Watry, Suezawy. 

do Sambora, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonieza, Jasła, 
Nowego Sącza, Orłowa, Zakopanego, 

do Podwołoczysk, Potutor, Kopyezyniee, Skały, Iwania pustego.
Husiatyna, Zaieszezyt, Grzymałowa. 

do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Warszawy), Dynowa, Tarno­
brzegu, Szczucina, Orłowa, Wieliczki, Chabówki, Zakopanego, 

dc Stryja, Drohobycza, Borysławia, Kochawiny.

P o c i ą g - i  l o k a l n e .
Z Brzuchowic codziennie 5-11 po południu. Do Brzuchowic w dnie powszednie 3 20 po południu, w niedziele i rz. kat.

święta 2 01 po południu.
Do Rawy ruskiej 11-35 w nocy (każdej niedzieli). __________

1-00

701
7-51

11-40

12-54

344
515

Na dworzec „Podzamcze44:
Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa)’ Brodów.
Winnik.
Podwołoczysk, Kopyezyniee, Husiatyna, Ozortkowa, Potutor, Zba­

raża.
Kurowic, Winnik.
Podwołoczysk, (Odessy,. Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Husiaty­

na, Potutor, Kopyezyniee, Ozortkowa.
Winnik.
Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyezyniee, Ozort­

kowa, Zaleszczyk, Skały, Iwania pustego, Husiatyna, Grzy­
małowa, Zbaraża.

Kurowie, Winnik.
Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyezyniee, Ozort­

kowa, Zaleszczyk, iwania pustego, Skały, Husiatyna, Zbaraża, 
Grzymałowa.

2-31

4-41

11 -

Z dworca „Podzamcze44:
Winnik.
Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniee, Husia­

tyna, Ozortkowa, Grzymałowa.
Winnik, Kurowic.
Podwołoczysk, Brodów, Potutor, Grzymałowa, Zbaraża.
Winnik.
Podwołoczysk, (Kijowa. Odessy), Brodów, Potutor, Kopyezy­

nioe, Zaleszczyk, Husiatyna, Skały, Iwania pustego, Grzy­
małowa. Ozortkowa.

Winnik, Kurowic.
Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów.
Podwołoczysk, Kopyezyniee, Skały, Iwania pustego, Potutor, 

Hutiatysa, Zaleszczyk, Grzymałowa Zbaraża.

Na dworzec „Łyczaków44:
7 29 |  z Winnik.

12-36 I z Kurowic, Winnik.
3 27 I z Winnik.

16 j  z Kurowie, Winnik.

605
9-12
2-19
5-00

Z dworca „Łyczaków44:
do Winnik, 
do Winnik, Kurowie, 
do Winnik, 
do Winnik, Kurowie.

UWAGA: Pora nocna oznaczona jest ramkami. — Wszelkiego rodzaju bilety, taryfy, ilustrowane przewodniki, rozkłady jazdy i t. p. nabywać można 
w biurze miastowem c. k. kolei państwowych w pasażu Hausmana 1. 9. Informaeye zaś w sprawach przewozu towarów i taryfowych udziela biuro informacyjne 

si państwowych ul. Krasickich i. 5, drzwi nr. 67 w dnie powszednie od godziny 8 rano do 3 po południu, w niedziel# i święta zaś od godzinye. k. kota! państwowych u
8 Tano do 13 w poła dni#.
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C. fe. Dyrekcya kolei państwowych w Krakowie.

L. 30.15ł/y .

Rozpisanie ofert aa flostawe płacili iozawyciL
(3584)

0 . k. D yrekcya kolei państw ow ych w Krakowie rozpisuje niniejszem  dostawę p łach t 
wozowych, potrzebnych na czas od 1 czerwca 1909 do 31 maja 1910 w przybliżonej ilości 
120  sztuk.

Bliższych wiadomości co do tej dostawy należy zasięgnąć z form ularzy ofertowych, 
k tóre wraz z określeniem  odnośnych warunków, wyda c. k. Dyrekcya kolei państw ow ych 
w Krakowie za zgłoszeniem się lub za nadesłaniem  opłaty pocztowej.

Oferty, do sporządzenia k tórych muszą być użyt9 form ularze ofertowe w tym  celu 
wydane, należy zaopatrzyć stem plem  za koronę za każdy arkusz i opieczętowane w kopercie 
pod napisem : „Oferta na dostawę p łach t wozowych1' nadesłać do c. k. Dyrekcyi kolei 
państw ow ych w Krakowie najdalej do dnia 15 m aja 12 godzina w południe b. r

O twarcie ofert nastąpi o godz. J 2 /̂2 w południe tego samego dnia.
0 . k. Dyrekcya kolei państw ow ych zastrzega sobi9 prawo przyjęcia lub nieprzyjęcia 

ofert bez podania powodu. O ferty, k tóre po powyższym term inie zostaną nadesłane, lub 
k tóre  w arunkom  dostawy nie będą odpowiadały, nie zostaną uwzględnione.

Kraków, dnia 13. kw ietnia 1909.

C. k. Dyrekcya kclei państwowych w Krakowie. 

C. k. Dyrekcya kolei państwowych w Stanisławowie.
L. 21.651/4

S p r z e d a ż  s t a r y c h  m a t e r y a łó w .
(3174)

Podpisana c. k. D yrekcya kolei państw ow ych zamierza w drodze publicznej rozprawy 
ofertowej sprzedać niżej wymienione w m agazynie m ateryałow ym  w Stanisław ow ie już 
złożone i w czasie od 1 czerwca 1909 do końca maja 1910 nagrom adzić się mające stare 
m ateryały, a m ianow icie:

starą  żelazną blachę, stary  d ru t i siatki druciane stare  nie spalone żelazo w m ałych 
i większych kaw ałkach, żelaziwo kute nie spalone, s tara  stalow e obręcze z kół, stare 
gwiazdy z kół, w ióra żelazne, s tarą  stal, odpadki m etalowe i stare p ły ty  miedziane.

Bliższe oznaczenie gatunków  i ilości na sprzedaż przeznaczonych m ateryałów  zaw ie­
ra ją  wykazy, które wraz z form ularzem  oferty wydaje podpisana c. k. Dyrekcya.

Oferty wystawione na przepisanych form ularzach wraz z podpisanym  i ostem plow a­
nym egzemplarzem w arunków sprzedaży należy zaopatózyć napisem  „O ferta na zakupno 
starych  m ateryałów " i wnieść do podpisanej c. k. Dyrekcyi najdalej do godziny 12 w połu­
dnie dnia 15 maja 1909.

Oferentowi lub jego pełnom oceikow i przysługuje prawo być obecnym przy komisyj- 
nem  otwarciu ofert, które nastąpi 17 m aja b. r. o 10 godzinie przed południem .

Przed wniesieniem  oferty  należy złożyć wadyum  w wysokości 10°/0 ofiarowanej 
kwoty kupna.

Oferty mogą opiewać albo na ealą ilość sprzedać się mającego m ateryału, lub też 
na pojedyncze części.

Podpisana c. k. D yrekcya może uwzględnić oferty w całości lub tylko częściowo.
Również zastrzega sobie c. k. D yrekcya kolei państw ow ych prawo zupełnego odrzu­

cenia oferty.
W Stanisław ow ie, w m aju 1909.

C. k. Dyrekcya kolei państwowych.

C. k. ąpstryaoMe koleje państwowe.
L. 67578/09.

Rozpisanie ofertowe.
(4189)

0 . k. D yrekcya kolei Północnej zamierza sprzedać w drodze publicznej oferty zapasy 
swoje starych  m ateryałów , a m ianow icie : odpadków m etalowych, rozm aitych gatunków  
żelaza i sta li oraz różnorodnych innych  odpadków, znajdujących się obecnie w jej m aga­
zynach m ateryałow ych w W iedniu, F loridsdorfie i Przerowie. Bliższych szczegółów do­
wiedzieć się można w biurze IV,/5 c. k. Dyrekcyi kolei Północnej, II. N ordbahnstrasse  
50, gdzie otrzymuje się także kolejowe form ularze ofertowe, potrzebne dla w ystaw ienia 
oferty.

Ofertę sam ą należy zapieczętować, zew nętrznie jako takową oznaczyć i zaopatrzyć 
odpowiednio do przepisów ustaw y należytościach. Złożyć zaś winno się ją  w protokole 
podawczym c. k. Dyrekcyi kolei Północnej i to najpóźniej w dniu 15 m aja b. r. o go­
dzinie 12  w południe.

Jako wadyum złożyć należy przy kasie c. k. D yrekcyi kolei Północnej w W iedniu 
1 0 (l/o ofiarowanej sumy, przyczem się ustanawia, że wadya przypadające za cenę kupna 
poniżej 4000 koron złożone być m ają w gotówce,

Ofertę staw iający związany z n ią je s t przez przeciąg 6 tygodni od term inu jej w nie­
sienia począwszy.

Otwarcie oferty nastąp i w dniu 16 m aja b. r. o godzinie 10-tej przed południem 
w biurze IV./5, a zjawienie się przy t«m pozostawia się do woli ofertę staw iających.

0 . k. Dyrekcya kolei Północnej zastrzega sobie piaw o całkowitego lub tylko czę­
ściowego uw zględnienia w niesionych ofert, albo też odrzucenia wszystkich ofert bez po­
dania przyczyn.

W iedeń, dn ia  1 m aja 1909.
C. k. Dyrekcya kolei Północnej.

Kok 1909. R o k  X I .

N O W O Ś C I  ■ U J T C I B E
Jedyne polskie nutowe

poświęcone utworom fortepianowym, z dodatkiem literackim, wychodzi
przy końcu miesiąca.

Na treść pisma w kw artale I. złożyły się następujące u tw ory: CHOPIN F ry d ery k  
Dwa Polonezy w As i Ges dur (dotąd u nas nie wydane). P iotrow ski M. „Cieniom F . 
C hopina". Yalse b rillan te . Poleski M. „Chwat M aciek", mazur konkursowy. Jasieńska  L. 
W spomnienie —  Rolka. C bristiany A. Polka M azurka, B erger R. „Pokusa". W ale. Lu­
bicz P. K cntrefianse Słowiańskie. M akomaski E. Gawot-Eugenia. Skimborowicz H. ks. 
2-ga Dumka i Jarno  I. „Cesarzu, Cesarzu" P ieśń  Krysi z op. „K rysia Leśniczanka" •

Prenum erując „N ow ości M uzycsne" oszczędza się w ydatku nabyw ania nut, których 
ceny są obecnie bardzo wyg0kie,

Cena rocznie! r b- 5, 2 p rzesy łk ą  pocztową rb. 6, za granicą rb. 7. Półrocznie 
i kw artalnie w tymże stosunku. Zeszyt okazowy kop. 60.

P re m ia  dla rocznych abonentów, a) bezpłatnie t r z y  poprzednie zeszyty lub 
portret C hopina  z obrazu A ry -scheffera j b) pół ceny t. j .  za  rb. 1 kop. 50. „A B 0 “ 
E le m e n ta rn ą  szkołę ° a  fQrte p ia n  prof. A . Różyckiego, op. 50.

Najnowsze dzieło znanego pedagoga daje się św ietnie zastosować przy nauce gry 
fortepiafi°wej od samego początku, usuwając w zupełności potrzebę nabyw ania nu t w ciągu 
roku. $ a Przesyłkę preinium należy dołączyć kop. 30.

Adres redakcyi i adm inistracji j Warszawa, Krak.-Przed. 6, telefon 143-15.
AGENCYa d l a  GALIOYI WE LWOWIE 

u Stanisława SOKOŁOWSKIEGO, Pasaż Hausmaua 1. 9.

Najwspanialszy nowoczesny teatr kinematograficzny

„ U R A N I A "
w  FILH A R M O N II LW O W SK IEJ

(F ilm y  O esera R o y a l-B io  C «m p.)
Tylko niedziela 2 maja (o godz. 4-tej i o pół do 8-mej wieczorem), po­
niedziałek 3 msja (o godz. 4-tej po południu przedstawienie popularne, 

ceny zniżone).
P R O G R A M :

1. Koncert.
2. W kraju piramid (nowe obrazy z Egiptu).
3. Zabawy i sporty w Chamounix.
4. Podpatrzeni dziennikarze (humoreska).
5. W idowisko tanim kosztem (farsa)f
6 . Wędrująca dusza (kemedya)
7. Dziecięce serduszko (prześliczna sztuka z życia).
8. Safanduła jako terminator.
9. Koncert.

10. Historya cegły (obrazy przemysłu).
11. W górach Szkocyi (czarujące zdjęcia z natury).
12. Szkoła psów śledczych (seuzacyjne obrazy tresury).
13. Zaproszony wbrew woli czyli fałszywa maska (humoreska sceniczna).
14. Fałszywy strzał i droga zapłata.
15. Wercingetorix (dramat historyczny z Czasów rzymskich Nerona — 

reżyserowany i scenizowano przez Societe des auteurs franęais — atrakeya 
obecna teatru Pathe w Paryżu.

16. Orkiestra.
Każdego tygodnia nowy program.

W poniedziałek 3 maja (o godz. 4-tej po południu) przedstawienie popularne 
z prelekcyą Inż. L i b a ń s k i e g o  p. t.: „Z dziejów fantastycznych wynalazków^

(z obrazami świetlnymi).
<Cesiy it iis jsc  w  teatr*© „ F r a n ia 44 

(w raz z op łatą  po fiat ku m iejsklago na ubogich  1 gard erob y):
Fotele w parterze po 60 hal., 1 kor., 1 kor. 30 hal., 1 kor. 60 hal. i 2 kor. — Fotele 
na III. balkonie po 40 hal. i 60 hal. —  Loże parterow e i m ezaninowe po 4 kor. 40 hal. 

i 6 kor. 40 hal. — Loże I. p ię tra  po 6 kor. 40 hal. i 9 kor.

Ceny m iejsc na n o n ie d z ia łio ie  przedstaw ien ia popularne z p re le lcy a , zniżone do połow y.
Kasa otwarta codziennie od 3 —6 po południu. W  niedziele, święta i poniedziałki

od 10 rano.
Muzyka wojskowa 15 p. p. pod batutą swego kapelmistrza.

DONIESIENIE!
W roku 1909 umieszcza

n m m  m m m m
najwybitniejsze utwory ostatnie znakomitych pisarzów polskich, Po­
wieści — Nowele — Poezye — Podróże — Felietony — Kroniki 
Tygodniowe — Przegląd literacko-artystyczny — Wieczory teatralne 
i muzyczne — Sprawy społeczne — Sztuki plastyczne — Przegląd
historyczny i t. d.
Osobny dodatek powieściowy w arkuszach. Numera specyalne bogato illustrowane.

IHustracye. Reprodukcye barwne najświetniejszych obrazów. 
Reprodukcye dwubarwne na oddzielnych kartonach.

Nadzwyczajne p r e i i n i  Tygotoita U s t r o i a n e g o
Dla uprzystępnienia najszerszym warstwom nabycia szeregu dzieł warto­

ściowych, pióra pierwszorzędnych pisarzy polskich i obcych, postanowiliśmy 
a n i ż y ć  c ea ię  S& to m ó w  cea .sayc li i zajmujących powieści, nowel, 
poezyf i d ra m a tó w  zniżyć tak, aby nabycie ich było możliwe dla wszystkich.

Jakoż oznaczamy cenę tę na 6  k o r o n  rocznie za 12 tomów lub I  
k o r .  5 0  h a l .  kwartalnie za 3 tomy, czyli zaledwie po 5 0  hal. a a  duży 
to m , zawierający od 200—400 stron ścisłego druku. — Cena księgarska 
tomów 3 1?  k o r .  5 0  h a l .

Uzyskaliśmy też dla prenumeratorów „Tygodnika* znaczne zniżenie ceny 
wspaniałego, pomnikowego wydawnictwa

Mieli ¥
a mianowicie zamiast 27 kor. za 6 zeszytów, prenumeratorzy nasi płacić 
będą tylko 1 8  k o r . ,  z przesyłką 21 kor. 50 hal.

Cena kompletów dzieł Sienkiewicza wydanych w latach poprzednich 81 
tomów za dopłatą 8® kor. za tomy w oprawie. (Nabywać można także 
s e r y a m i ) . ________________________________________

p p e n n m e i ? a t ą  p r z y j m u j ą :

m m  t y g o m i
w e  L w o w ie ,  P a s a ż  H^usmana 1. 9 

© r a z  -w -s s s s rs t ls ie  ł r . s i ę ^ a r n i ®  i  ł c a r z t o r y  p i s m .

We Lwowie:
k w arta ln ie : kor. 6 ’80, z książkam i kor. 8'30 
półrocznie: „ 13-60, „ „ 1 6 6 0
rocznie: „ 27*20, „ „ 33-20

W Galicy! z przesyłką pocztową:
kw artaln ie: kor. 7-20, z książkam i kor. 8-70 
półrocznie: „ 14 40, „ „ 17-40
rocznie: „ 2 8 8 0 , „ „ 34 80

1-T -a m .e r a  s k a z o w e  i  p x © p p e ł c t y  'to ezp ła .ta a .Ie .
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Cena 
I. klasa  
Ł 1550
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Wyborowa

Podróż Towarzyska
do Egiptu i Palestyny

 Zielone Święta w JeTozolimiŁ = =
Program.

Odjazd ze Lwowa 18 maja 1909.
Czas trwania podróży 36 dni.

Ruta obejmuje:
£wów —  Budapeszt —  Jryest —  jjrinclisi —  $eksanDryą —  Port 
Sai3 —  JaJfą —  Jerozolimę —

d a p & p
h s r

iii

ethlesm — St. Johwnn — J2'
—  M ?  —  “  Oó’ ?

Jłazareth —  Jaffą — port SaiD —  Kairo —  Qizeh —  
- Saharą —  jffleksanDryą —  jfiessyną —  Jteapol —  

Wezuwiusz —  Rzym —  Weneeyą —  piumą —  Buda­
peszt —  £wów.

Jerozolimę 
rycho — ~3ór8an —  JSorze Jflartwe 
karmel 
Piramidy 
Pompeją

m

I M ,! fi >1 s B si
m  : : : !
ŝ -jyasBâ tó̂TOî jaaśass; _________________________  __

j&z  -V;:iSĝg?g~f3!t£aeaa 3daeenaKffiaB̂ ,arŁ>aaẑ B̂Baariasn̂ gBiE3aaławaBagre}tg»tmB«aMai5â Fg ra »_g-.;
eićaasî asi 7f ?- ̂  ają.̂  A
ir«!S£ł2H7e >:; ̂ igsgaaeEBagaastgagegjr- asa8»a :̂ sz.ut&st. \  •■;:

Za cenę powyższą, otrzym uje każdy z uczestników :
1. Bilet jazdy koleją i okrętem od Lwowa do Lwowa I. względnie II. klasą.
2. Kompletne utrzymanie (kuchnia wykwintna) począwszy od Tryestu przez całą podróż aż z powrotem do Wenecyi.
3. Koszta wycieczek (według załączonego programu).
4. Powozy z dworców kolejowych do hoteli i z powrotem.
5. W miastach portowych przewóz do okrętów i z powrotem.
6. Ciceronowie podczas całej podróży.

Szczegółowy program wycieczki:
1 . Dzień 18 m aja 1
2 . » 19 „  i

3. n 20 n
4. n 21 n

5. rf 22 n
6 . n 23 Y>

7. » 24 rf

8 . n 25 n

9. r> 26 u

10 . n 27 u

11 . rf 28 5)

1 2 . n 29 n

13. n 30 n

14. n 31 n
15. Dzień 1 czerwca

16. n 2 »

17. 3 n

18. n 4 7)

Zwiedzenie Budapesztu, wieczorem odjazd o 8  godz. (dworzec kolei 
południowej.
Przyjazd do Tryestu rano 9 -25 odjazd okrętem  o 12 w południe. 
Przyjazd do Brindisi w południe L 80. Zwiedzenie m iasta. Odjazd 
o godz. 4 po południu.
Podróż morzem do A leksandry!

n n » n
Przyjazd do A leksandryi (5 rano). Jazda powozem na dworzec. 
Odjazd koleją 9 rano. Przyjazd do P o rt Said po południu 8 25, odjazd 
o 5 po południu.
Przyjazd do Jaffy rano o 6 . W ylądowanie. Obiad w hotelu. Odjazd 
z Jaffy koleją o godz. 2 po południu. Przyjazd do Jerozolim y o 6 
wieczorem.

Pobyt w Jerozolim ie. Wycieczki do Betleem, ów. Jana, Jordanu, 
Jericha  i M artwego Morza. Zwiedzanie osobliwości m iasta i okolicy. 
Góra Oliwna, Ogród G etsem an, Meczet Omaru i t. d.

. 7'30 rano, przyjazd do 
Odjazd okrętem  o godz. £

Jaffy
wie-w południe o 1 . Obiad w hotetu. 

czorem.
Przyjazd do Haify o godz. 6 rano. W ylądowanie. W ypoczynek w ho­
telu  Przed południem  wycieczka na górę Karmel. Po południu odjazd 
powozem o godz. 2, przyjazd do N azaretu wieczorem o godz. 7. 
W ypoczynek w hotelu.
Zwiedzenie osobliwości Nazaretu. W yjazd powozem po południu o 
godz. 1. Przyjazd do Haify o godz. 7 wieczorem.
Odjazd z H aify o godz. 12 30 w nocy.

19. Dzień 5 czerwca Przyjazd do Jaffy o godz. 6 rano, odjazd o 4 pop.
Przyjazd do Portu  Said o godz. 5 rano. W ylądowanie. Wyjazd koleją 
o godz. 8-15. Przyjazd do Kaira pup. o godz. 1 2 5 . Powozem do 
hotelu. Po południu przejażdżka okrężna po mieście.
Przed południem  wycieczka do Gizeh do P iram id i Sfinksa, po po­
łudniu do Cytadeli i Grobu Mameluków.
W ycieczka do Sahary, Memphis, (ruiny) S tatu taty  Ramzesa, grobów 
A pisa, P iram id Sahary. Obiad. Pow rót do hotelu o godz. 7 w; 
czorem.
Przed południem  wycieczka do Heliopolis, po południu spacer p rz .z  
miasto.
Wyjazd z Kaira przed południem  o godz. 9 3 0 . Przyjazd do A le­
ksandryi o godz. 12-45 w południe. W yjazd okrętem  po południu 
o godz. 3.

Podróż morska do M essyny.
Przyjazd do M essyny po południu o godz. 5 wyjazd o godz. 6 . 
Przyjazd do Neapolu o godz. 10. Powozem do hotelu. Po południu 
wycieczka do Posilippy, wieczorem spacer po mieście.
Przed południem  wycieczka do Pompei, po południu na Wezuwiusz. 
Wyjazd z Neapolu o godz. 10 przed południem . Przyjazd do Rzymu 
po południu o godz. 2-25.

Pooyt w Rzymie i zwiedzenie osobliwości m iasta.
1. dzień: Przejażdżka po mieście.
Audyencya u Papieża.
Wyjazd z Rzymu po południu o godz. 2.
Przyjazd do W enecyi rano o gódz. 5-10. Zwiedzenie osobliwości 
m iasta. Przejażdżka okrężna po W ielkim Kanale. Wyjazd z W enecyi 
o 8  godz. wieczorem.

20 . 6 n

21 . n 7 n

22 . n 8 n

23. n 9 n

24. n 10 r>

25. 11 n
26. » 12 n
27. n 13 n
28. n 14 »

29. n 15 n
30. n 16 n

31. n 17 7)
32. r> 18 n
33. » 19 n
34. 20 n
35. « 21 V)
36. » 22 n

M ozwiązanie w ycieczk i tow arzyskiej.
Zgłoszeni a.

Zgłoszenia do tej towarzyskiej wycieczki przyjmuje się tylko do 5 m aja 1909. Równocześnie ze zgłoszeniem należy przesłać jako zaliczkę 100  koron do biura  podróży 
Sokołowskiego, Pasaż Hausm ana ł. 9., resztę zaś należytości do dnia 5 m aja b. r. Do tej podróży konieczny je s t paszport przeznaczony dla E gip tu  i Palestyny. Paszport należy 
przesłać do 1 0  maja. Sprawę zawizowania paszportu załatw ia biuro.

Jazda tam i z powrotem odbędzie się wspólnie i w zam kniętem  kółku. Przytem  nie przyjmuje się odpowiedzialności za ew entualne opóźnienia pociągów w czasie trw ania 
podróży, jakoteż za zarządzone ew entualne kw arantanny.

Promami i l ita m i wyjaśnieniami służy naicrtiai: Biuro joflróżr Stanisława S o io M ie p , Lwów, Pasaż Hausmana Nr. 9.
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F I L I A

PRAGSKIEGO BA SK U  KREDYTOWEGO
we Lwowie, ul. Karola Ludwika I. 29

(Nr. telefonu 937, 946, 846)

IraliT w w i
Wpłacony kapitał 

akcyjny 
K. 9,000.000.

Ekspozytura w Brodach. 
Korzjgtne załatwienie

Fundusze rezerwo­
we i gwarancyjne 

K. 4,100.000.

wszelkich transakcyj bankowych 
i lokacyi kapitałów.

Kupno i sprzedaż papierów wartościowych. — Przeprowadzanie 
wszelkich obrotów giełdowych na targach krajowych i zagrani-

nicznych.
PROMESY, LOSY (Sprzedaż losów za wypłata w rachunku bie­
żącym). —  OTWIERANIE KREDYTÓW I UDZIELANIE ZALICZEK 
na podkład papierów wartościowych. —  Przyjmowanie w przecho­
wanie i w zarząd papierów wartościowych. —  Ubezpieczenie losów 
i efektów od strat z powodu wylosowania. —  Wykupno płatnych 
kuponów i wylosowanych papierów wartościowych. —  LISTY PO­
LECAJĄCE i AKREDYTYWY na sezon podróży. —  ESKONT 
WEKSLI. —  INKASA i WYPŁATY w kraju i na miejsca zagra­
niczne. — WKŁADKI PIENIĘŻNE na książeczki wkładkowe (po­
datek rentowy opłaca Bank) oprocentowuje aż do odwołania po

412 procent
na asygnaty kasowe i w rachunku bieżącym wedle umowy.

O D D Z IA Ł  K O M E R C Y A L N Y :
Finansowanie przedsiębiorstw przemy słowy eh i budowli 
publicznych, kredyty na podatki i cła. Zaliczkowanie faktur to­
warowych. Kupno i sprzedaż w drodze komisowej towarów i za­

liczkowanie tychże.

B

D y w i d e i a d e
4°|« o d  a k c y i

Banka ziemskiego w Poznania
za rok 1908 wypłacają za zrotem kuponu od l  maja k r.
w  K r a k o w i e :  Bank Galicyjski dla handlu 

i przemysłu, 
w e  L w o w i e :  Bank krajowy Królestwa Ga- 

licyi i Lodomeryi z W. Ks. Krakowskiem,
po k o r o n  wal. austr. za kupon.

W kasie Banku Ziemskiego w Poznaniu płatne 
są kupony p o  M . 4 0  wal. niemieckiej.

Bank ziemski w  Poznaniu.

Pismo tygodniowe ilustrowane dla rodzin polskich
daje w ciągu roku 52 zeszytów pięknej illustracyi i 12 książek

treści powieściowej
Treść „Ziarna" zawiera powieści, nowelle, poezye, wspomnienia

historyczne, podróże, odkrycia i q,wynalazki, osobliwości przyrody,
kronika, polityka i t  p.

Przedpłata wynosi: Z przesyłkę pocztową:
we Lwowie: rocznie 12 kor. — hal. rocznie 18 kor. — hal.

„ półrocznie 6 „ — „ półrocznie 9 „ — „
„ kwartalnie 3  „ — „ kwartalnie 4  „ 50  „

Redakcya w Wvarszawie, Nowy Świat 70.
Główna Ekspedycyn na Galicyę:

Biiro flzieiMw s. M o ło tó iep  Lwów, Pasaż l a i s *  1 .9
^ = reK n a .n o .® ra to rz3r „ G - a z e t y  L w o w s k i e j "  p ł a c ą :  

we Lwowie: kwartalnie 2  kor. 4 0  hal. na prowincyi 3 kor. 60  hal

D r u c i e

ZWYC:,A.‘'NS WALNE ZGROMADZENIE
akcyonaryszów  c. k. uprzyw. Fabryki m aszyn L. Zieleniewskiego w  Krakowie To w a rzystw a  akcyjnego

odbędzie się w piątek, duia 14 maja 1908 o godzinie 4-tej po południu w Krakowie, przy ul. Krowoderskiej 1. 65.
Porządek dzienny:

1. Sprawozdanie Rady zawiadowezej za drugi period administracyjny (1 stycznia 1908 do 31 grudnia 1908).
2. Sprawozdanie cenzorów o zamknięciach rachunkowych za drugi okres i uchwała co do przyjęcia tych

zamknięć rachunkowych.
3. Rozdział zysku z drugiego okresu.
4. Wnioski dotyczące zmiany statutu
5. Wybór trzech rewizorów i jednego zastępcy rewizora na rok 1909.
Uprasza się wszystkich akcyonaryuszów, uprawnionych do głosowania, a chcących brać udział w Walnem Zgromadzeniu, aby 

złożyli swe akeye wraz z niepłatnymi kuponami najpóźniej do dnia 6 maja 1909:

W  Wiedniu W likwidaturze e. k. uprzyw. austr, Zakładu kredytowego dla handlu i przemysłu;
W Krakowie w kasie fabrycznej przy ul. Krowoderskiej 1. 65; 
we Lwowie W likwidaturze Filii c. k. uprzyw. austr. Zakładu kredytowego dla handlu i przemysłu.

Kraków, dnia 28 kwietnia 1909.
R a d a  z a w i a d o w c z a .

W yciąg ze statutów To w a rzys tw a :
§ 24 Posiadanie każdych 20 akcyj daje prawo jednego głosu 

na Walnem Zgromadzeniu.
Aby módz swoje prawo głosowania wykonać, musi każdy akeyo- 

naryusz złożyć na sześć dni przed Walnem Zgromadzeniem wymaganą 
ilość akcyi wraz z niezapadłymi jeszcze kuponami w kasie Towarzy­
stwa, lub w miejscu składowem, które wskaże Rada Zawiadoweza.

Akcyonaryusze otrzymują na złożone akcye pisemne potwierdze­
n i ,  które służyć ma zarazem jako legitymacja, upoważniająca do 
wstępu na Walne Zgromadzenie. Potwierdzenie to opiewa na nazwisko 
i ma wyrażać ilość głosów przysługujących odnośnemu akcyonaryu- 
s ż o w i .

Legitym acja służyć może wyłącznie osobie w niej wymienionej, 
lub też jej należycie wykazanemu pełnomocnikowi.

Wykaz złożonych akcyj i akcyonaryuszów mających prawo gło­
sowania, ma być wyłożony na Walnem Zgromadzeniu i do jego pro­
tokołu dołączony.

Najpóźniej z chwilą zamknięcia listy akcyonaryuszy, którzy zło­
żyli afcoyo w cela uczestniczenia w Walnem Zgromadzeniu, należy

każdemu akcyonaryuszowi dozwolić na jego żądanie wglądu w listę 
w biurach Towarzystwa.

Na żądanie należy każdemu akcyonaryuszowi wydać w biurach 
Towarzystwa, najpóźniej na trzy dni przed Walnem Zgromadzeniem, 
odpis wniosków przygotowanych na Walne Zgromadzenie.

Prócz tego należy każdemu uprawnionemu do głosowania akcyo­
naryuszowi zezwolić w tym samym czasokresie w lokalu Towarzy­
stwa na przegląd przedłożeń i dokumentów przygotowanych dla
Walnego Zgromadzenia.

§ 25. Każdy akeyonaryusz może głosować na Walnem Zgroma­
dzeniu bądź osobiście, bądź przez pełnomocnika, bez względu na to, 
czy ten pełnomocnik jest akcyonaryuszem, czy też nie.

Małoletni i osoby prawnicze głosują przez swoich zastępców usta­
wowych, względnie statutowy (di, bez osobnego pełnomocnictwa.

Kobiety mogą wykonywać prawo głosowania osobiście, lub przez 
swych małżonków, jako ustawowych zarządców majątku bez osobnego 
pełnomocnictwa, albo wreszcie przez innych pełnomocników, wyka­
zanych wedle ust. 1 i 2.



z a  przedsiębiorców wszelkiego rodzaju najkorzystniej s k ła d a

O S TftE D N I B A N K A  &  Ć E S K Y C H  S P O ftlT E L E N
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DROBNE OGŁOSZENIA
od wyrazu petitem  3 halerzy, tłustym  

petitem  4 halerzy.

J ęzyk niemiecki, konwersacys, tłu ­
maczenia, styl biurowy specyal- 

nie dla urzędników konceptowych 
Franciszek Konrad, Długosza 39.

L w ów , u l. Hetm ańska 4.
N ajw iększy magazyn Jubilerski I zegarm istrzowski

JULIANA DĄBROWSKIEGO
kapuje I sprzedaje stare srebro, złoto I kamienie.
Zlecenia załatwiać można pocztą i przez kore- 

spondeneyę.

FR A N C ISZ E K  N IE W C Z Y K
Lwów, Chorążczyzna 7. 

Pierwsza k r a j o w a
fa bryk a  Instramen 
tów orkiestralnych, 
sm yczkow ych I dę­
tych poleca swój je­
d yny w  kraju na 
większą skalę zało- 
io n y  fa b ryc zn y skład
Instrumentów własnego w yrobu, llustr. cenniki franco.

SPEOYALNE SUPERFOSEATY pod kartofle 
i buraki, SALETRĘ chilijską i SÓL potasową

poleca pod wiosenne zasiewy
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American Bell

Naśladujący dzwo­
nek elektryczn y. Do
jakichkolwiek drzwi 
z łatwością przymo­

cować go można. 
Szt, 3 K., 3 szt.. 8 K. 
Odsprzedającym ra­
bat. Prospektu wy­
syła gratis LUDWIK 

^  HALSKI Lwów, Aka- 
“cLi demioka 6 .

Bez względu na oddalenie.
Nauka rachunkowości państwowej 
i buchhałteryi kupieckiej metodą li­
stową udziela egzaminowany nauczy­
ciel i buchhalter pod przystępnymi 
warunkami. Zygmunt Sas Towarnicki 

Lwów, Ormiańska 19.

Realność
składająca się a dwóch drewnia­
nych nowych domów o ośmiu po­
kojach mieszkalnych jest zaraz 
do sprzedania na Lewandówee — 
(za rogatką Gródecką). ^

Wistdom^ść w miejsca w 
sklepie K ółka lt»Iniczege.

Nakładem c. k. Namiestnictwa 
wydany

S Z E M f i T f Z M
Król. Galicyi i Lodomeryi

■ w rra z

z W. Ks. Krakowskiem
na rok

1 9 0 9
można nabyć w Ekspedycyi > Gazety 
Lwowskiej«, Lwów, ul. Czarnieckiego 
1. 12, po cenie 7 kor., na prowincyę 
z przesyłką pocztową (za frachtem) 
7 kor. 90 ha!., dla c. k. Urzędów 7 
kor. 20 hal. Szematyzmu za zaliczką 

nie wysyła się.

*
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S z p a r a g i !
Najprzedniejsze 5 kg. 8 kor., 
Sałata głowiasta, Szpinak, 
Kalafiory i szparagi razem 
za 5 kg 5 kor. wysyła opła- 

tnie za zaliczką
J. 8ETTNER, Górz

(Kiistenland.)
Szparagarnia, uprawa jarzyn 

i wysyłka owoców.
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STACYA KOLEI: MUSZYNA-KRYNICA. 
Z KRAKOWA 5V2 godzin.

Ze LWOWA 11 godzin.
Z WARSZAWY 17 godzin.

POCZTA: 3 razy dziennie.

URZĄD TELEGRAFICZNY 
i TELEFONICZNY w miejscu.
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c. I. M M  zdrojowy w Galicyi. (3224 1—5)
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Helical-Premier
Każdy row er przez nas dostarczony jest

kawałkiem precyzyjnym pierwszej klasy
o niezawodnej budowie, najlepiej w y­

kończony, o lekkim chodzie.
Nasze w ars ta ty  pozostają  w stosunku

f f z największymi fabrykami 1 V 
■ ■ świata w Coventry i Doos. ■ ■

Cenulkl darm o I op latn ie.

Zastępcy: Fóbus Bosenmann, Lwów, 
Nfeseii Hauser, Tąrhohrzeg,

Rada nadzorcza Towarzystwa kredytowego i oszczędności w Sanoku 
zaprasza niniejszem członków stowarzyszenia na

XIV. Zwyczajne Walne Zgromadzenie
członków tegoż stowarzyszenia, odbyć się mające dnia 16 maja 1909 o go­
dzinie 3 po południu w lokalu stowarzyszenia z następującym

Porządkiem dziennym:
1. Sprawozdanie z czynności z zamknięciem rachunków za rok 1908.
2 . Udzielenie zarządowi absolutoryum.
3. Wybór Komisyi rewizyjnej na rok 1909.
4. Wnioski członków.

Sanok, 27 kwietnia 1909.
Sekretarz  Prezes Rady nadzorczej

Jakób Pnretz. Dr. Artur Goldltamer.

W  K arpatach 600 m. n, p. m. od stacyi kolejowej godzina bitej drogi. Na stacyi 
wygodne powozy.

Środki lecznicze: 1. Zdroje: „Zdrój głów ny“, „S łotw inka“, „Józefa" i „Karola" bardzo 
silnej szczawy w apienno- i magnezyowo-żelazistej. 2. Kąpiele m ineralne bardzo obfite 
w kw as węglowy wolny, m etodą Schw artza ogrzewane (w r. 1908 wydano 83.920). WsKa­
zania lecznicze: N iedokrewność, osłabienie nerwowe, błędnica, przew lekły nieżyt pęcherza, 
choroby serca i naczyń krw ionośnych etc. 3. Kąpiele borowinowe: (w roku 1908 wydane 
23.157) we wszystkich chorobach kobiecych, przy reum atyzm ie, w spraw ach wysiękowych, 
obrzękach w ątroby etc. 4. Kąpiele gazowe: z czystego kwasu węglowego. 5. Skarbowy 
zakład hydropatyezny pod kierunkiem  specyalisty dr. E bersa  (w roku 1908 wydano 
17.684). 6 . K ąpiele rzeczne, parowe, elektryczne, słoneczne, m ięsienie. 7 .-Leczenie radio- 
genowe. 8 . Leczenie terenow e. 9. Klim at wzm acniający podalpejski. 10. W ody m ineralne 
miejscowe i wszelkie zagraniczne. 11. Kefir, żętyca, mleko sterylizow ane. 12. Zakład dyete- 
tyczny i g im nastyka lecznicza. 13. Apteka.

Lekarz zakładowy Dr. Kopff z Krakowa, nadto 15 lekarzy wolno praktykujących 
dr. A ronsobn, dr. A schkenazy, dr. B etter, dr. Cercha, dr. Dębicki, dr. Rmietawicz, dr. Le­
wicki, dr. L orentski, dr. Mayer, dr. Serkowski, dr. Skórczewski, dr. Tyszecki, dr. W ąso­
wicz, dr. Zarzycki, dr. Zathey.

M ieszkan ia : przeszło 1700 pokoi z kom fortem  urządzonych od 1 K 20 h. i zwyż.
Dom  zdrojowy. W ypożyczalnia książek. Restauracye. Pensyonaty  pryw atne, hotele, 

cukiernie. Kościół katolicki. Cerkiew. Muzyka zdrojowa sta ła  (dyrektor Adam  Wroński)* 
Teatr lwowski, koncerta, odczyty, bale. Rozległy park  świerkowy, około 100 morgóv 
obszaru. W odociąg wody źródlanej słodkiej z gór sprowadzanej. F rekw encya w r. '-' 908 
8654 osób. Sezon od 15 m aja do 10 października.

W maju i czerwcu są ceny kąpieli i m ieszkań w domach skarbow ych o 15u/0, zaś 
w m iesiącu w rześniu o 25%  niższe.

W  lipcu i sierpniu n ie  udziela się ubogim  żadnych ulg. Rozsyłka wód m ineralnych 
krynickich od kw ietnia do listopada. Składy we wszystkich większych m iastach w kraju 
i zagranicą. Taksa kuracyjna od 12 do 20 koron. Bliższych w yjaśnień udziela si§ na żą­
danie, broszury i  prospekta bezpłatn ie rozsyła.
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C. k. Zarząd zdrojow y w  Krynicy.
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bez wyjątku PISMA CODZIENNE m iejsw #^ -t;zatta«fcćowe, 
wiedeńskie, zagraniczne, TYGODNIKI, PISM^T HUMORY­

STYCZNE, ILLUSTRACYE ARTYSTYCZNE, MODY, ZDBNAŁE, 
przyjmuje prenumerat© z dostawą w miejscu lub wysyłką na 
prowincyę p© cenach redakcyjnych - - - - - - - - - -

£jcicya Iztaitsśw I ą \m ń  SI. S e k e ło ^ s k lip
lam® #•======: !Łwów, TPtamA Hanusi

Ogłoszenia d@ wszystkich pism naj tanie j .

/  drukarni Wł. Łozińskiego fnod zarządem J . N iedopada), uf. Czarnieckiego 11 12. — Telefon ,Nr. 527.


